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O powiadał mi niedawno pe­
wien radny: ,,Miałem za­
nuar na sesJi MRN ostro 

wypomnieć naczelnikowi tolero­
wanie ważniactwa i biurokracji w 
naszym urz(,'(!zie. Ludzie od da­
wna skarltj się na to - niestety, 
bezskutecznie". Okazało się, że od 
zamiaru tego odwodził radnego ... 
sekretarz KM argumentując: ,,Nie 
czyńcie tego. Zrobi się niepotrze­
bne zamil.smnie, a mamy właśnie 
stawiać na sesji ważne sprawy in­
westycyjne. Zmyjt!my naczelniko­
wi głowę na egzekutywie ... ". 

Innym razem natknąłem się na 
taką sprawę: na posiedzeniu satńo­
nądu pracowniczego w dużym za. 
kładzie ud1:ielono stanowczego 
ostr1:eżenia dyrektorowi do spraw 
socjalnych za niechlujną gospodar­
kę w fabryc1:nych ośrodkach wcu­
sowych i kumoterskie pr1:ydziela­
nie atrakcyjnych artykułów prze­
mysłowych. W przygotowanej re­
lacji 1: tego posiedzenia dla miej­
scowego radiowęlia zalecono w 
komitecie zakładowym skreślić 
fragment dotyczący reprymendy 
dla dyrektora. 

Pr1:ypomnialy mi się te przykła­
dy 1: moich reporterskich wędró­
wek po Polsce w 1:wią1:ku z oceną 
dokonaną 20 sierpnia br. prze1: 
Sekretariat KC. Dotyczyła ona 
reakcji instancji i organizacji par­
tyjnych na krytykę prasową. Otóż 
w ocenie tej stwierdwno, że nie­
któr1:y dyrektorzy i prezesi pró­
bują szukać ochrony pr1:ed kryty­
ką prasową w ... in~t<tncjach i or­
ganizacjach partyjnych. Zdarza 

się - niestety - cz,;1tWm, że 

ten i ów towarzysz chwy· 
ta za telefon, prosząc wyższą 
instancję o wstrzymanie publika­
cji. Po co o tym pisać - skoro 
można załatwić sprawę we­
w n ę t rznie. 

Otóż właśnie! - Wewm;:trznie, 
w wąskim gronie, w czterech 
ścianach gabinetu ... Skąd się bio­
rą takie opory przeciw wyciąga­
niu negatywnych zjawisk na 
światło dzienne? - Opory te ma­
ją dość naturalne podłoże psycho­
logiczne: nikt nie lubi, aby jego 
braki, nieumiejętność, a już zwła­
szcza przejawy kumoterstwa, nad­
używania stanowiska ujawniane 
były na zewnątn. W naszej psy­
chice znalazło to wyraz w takich 
przysłowiach jak: ,,Brudy należy 
prać we własnym domu" czy 
„7.ly to ptak, co własne gniazdo 
kala". 

Niestety, takie postawy są za­
chowawcze, szkodliwe. Trzeba je 
przełamywać, ponieważ prowadzą 
do zaniku kontroli społecznej, do 
potęgowania błędów, do powsta­
wania wypaczeń na dużą skalę. 

Pod.alem tu przykłady być może 

Zygmunt Adamkiewicz 

List do Prezydenta 
Panie Preiydende 

Ja nary cdowieł: 

ośmiełam IMł Ponu zwrócić UWoSHI 

To niebo co nod nomi 

do świata naleły 

Słońce bei granic 

świeci wsiystkim jednako 

Tom się chowojq gwiozdJ szaęścia 

co nocq spodojq 

a kochankowie mojq swój luięiyc 

Stamtąd. płynie łwiatlo 

dla ziemi 1ielonej 

tej jednej 

co się wśrOd planet ko!oromi mieni 

Zostawcie tę tiemię dla niebo 

Panie Preiydencie 

Zostawcie to niebo dla ziemi 

Dla ziemi 

" 
„małego kalibru", ale przecież 
właśnie ta niechęć do p ub I i c z. 
nej oceny, do jawności i 
pryncypialnej krytyki przed sier­
pniem 1980 r. doprowadziła do 
stłumienia kontroli społecznej, do 
nadaniu prasie charakteru „dwor­
skich kronik", w których unikało 
się spraw trudnych. drażliwych, 
sprzecznych z socjalistyczną mo­
ralnością. W takim klimacie roz· 
kwitła sławetna propaganda suk­
cesu, wypaczająca prawdziwy o­
braz opinii publicznej. Dlatego IX 
Zjazd tak stanowczo postawił 
sprawę jawności życia, swo­
body krytyki. 

Działacz partyjny, który uważa, 
że sprawy przykre, trudne nale· 
ży załatwiać w ramach urzędni­
czej pragmatyki, w trybie adm i­
n is tra cy j ny m, a nie pu­
blic1:nym ujawnia mentalność 
starej daty. Po prostu nie czuje 
on ogromnej szansy wy cho­
w y w a n i a społeczel1Stwa przez 
szczere, otwarte omawianie róż­
nych negatywnych zjawisk. Nie 
rozumie, że jawność w walce ze 
tlem z nieudolnością, niekompe­
tencją przełamuje Judzką a!);ltit:;:, 
skłania biernych do zaangażowa-

nia, do wspólrządzs:ma. Trzeba na, 
prawdę uświadamiać sobie, że pro­
ces politycznej odnowy wymaga 
innego stylu działania niż pned 
sierpniem '80. 

Na koniec - sprawa odpowie· 
dzialności. W instancjach partyJ­
nych istnieje pod1:ial kompeten­
cji: są wydziały, są sekretarze, 
którzy sprawuJą partyjną pieczą 
nad dziedzinami życia, gospodar­
ki. W końcu lat siedemdziesią­
tych, kiedy nastąpił szkodliwy 
proces zastępowania przez ogni· 
wa partyjne niektórych organów 
państwowych, pomieszały się po­
jęcia odpowiedzialności typu ad­
ministracyjnego i politycznego. 
Niejeden komitet spełnia! jakby 
funkcję „nadurzędu" wobec insty­
tucji państwowej. Wtedy każda 
krytyka dotycząca jakiegoś z.akia· 
du, fabryki itp. odbierana była w 
instancji jako krytyka... władzy 
partyjnej. 

Obecnie rola partii, wyrażme 
określona prze1: IX Zjazd, nie po­
lega na identyfikowaniu się~ apa­
ratem państwowym. ani na Jego 
zastępowaniu. Partia powinna 
przede wszystkim działać z pozy· 
cji reprezentacji społeczeństwa, 
ludzi pracy. Wynika stąd powm­
nosć rozwijania Jawności, kontro­
li społecznej, a takte krytyki pra· 
sowej. Trzeba to zwłaszcza dobi­
tnie wyjaśniać kadrze kierowni• 
czej, której niektórzy przedstawi• 
ciele próbują uchylać się od pu· 
blicznej oceny ich poczyna" 

LECH WINlARSICI 



PRZE>~ 
\WBORAMil 
Plenum KW PZPR 

Zebranie p lenarne K omitet11 WoJ,e­
w ód.r.lc!eto partii poh,11:Cone b1ło le-
111atowi, kt6ty obecnie &dominował łJ'­
ei.e połskle&o ,poleelll'ństwa: kampanii 
wyborc:iieJ do Sejmu PRL. Doll'cbcn­
Wf/TJ' jej prz,e~g, • szciególnie prze.. 
bleg ilt zebrań konsultacyj!IJ'Ch, jakie 
odbyły łil'l w l tUTe kampanii, ifwlad­
~ o zainteresowaniu spoleczetu,twa 
aarówno pr<ICJ"amem wyborcz,ym, Jak •t o.obamf I J)Ollą.dam! kandydatbw 
u posłów. Pdne aaJ.e, 9 tya. osób, kt6, 
re pn::rRly na ro;imowy o sprawach 
regionu I kraju - to dowód rosnącej 
aktywizacji obywateli Nowosądeckie,:o. 
Wyborey oeWCuj-, od pr:zyulyeb po­
lllów pn.ede wnystk!m 1twonenia me­
chanimi6w zachi:caJących do dobrej 
pracy, uporządkowania ,truktut i:oęo­
dan:i.,eh, wJparcia dla rolnictwa cór­
lkleJo, likwidacji ,,star~o portfela• 
nntlt'nietytur,stwor:zenialtomplekso­
wego, 10Cjalidycme110 frontu wycho. 
wania młodego pokolenia, pnywrócenia 
nacunkudlapracy,pnyspieszen!Ą, ro.i­
wląunla problemów mieukanioW}'m, 
określenia atat1111u ulldrowin: I roli llł­
ryatyk:I w COllpodarce wojew6d~wa, 
ocbrorly irodowiska naturalnego.Pn.u 
wsx,stkle wypOWled.Zi pneWiJala d, 

ej::.P~~;kf;:in:t· ~b:a~~I~= 
twem spolecz.nym, .r. kumoterstwem, 
protekcJ4 I lapownlch1rem, a laki:e ko­
Di«mośd bti.kompromitoweco I Jcan­
aekwetnego egzeltw-Owania pnep~w 
prawa orat kh dO&kooalen1a, 

Prezentowane na spotkaniach komul­
tac1}r!.1ch trlltkieprzcgl;id1 dokonań 

pmiczea:óln1ch łrodow!M w ołcNJle, 

)l,rki upł111ąlodcu.suwyborów dond 
.QW"odOWJCh, łwladczyly o rosn4cej ak­
tywności łyeh rad O!'U u.monądów 

mlesr.kańców,opoprawiefunkcjom:r.va­

lUa adminirtrac)i tertnOV.'tj. 

T~ charakterystyk~, pnedsta11,·ioo11 
u plenum KW przez sekretarza Gne· 
JOr&ll ,hwora, MZUl)('ln.iła I rouierzyla 
dyskusja plenarna. I taknp.Sb,11lsiaw 
Marecki z Krynle7 mówił o potrrebie 
1:11dbanla priez przyszłych pOSlów o 
określenie przez Sejm statusu uzdro­
Wt. 1 talde u!Wału w Ich rozwoju 
oalego kraju, ponlewał ulemu krajo­
'llli 1IIWI;. )tynard Wroaa z Ukta Gor­
llddeeo przypomniał z 1atydakck, 
łe na 1pOtkan!ach nie tylko :.gla-
1uno postulat1 pod adre$elm ka!J­
d)odatów. ale łet mówiono o cloko­
naniacb l'p(llecm7ch I C011podarcx,eh 
w minionym łO-leclu. n enr1k JnsW .r. 
Nowego Targu podkre.~lil, te uczesm!­
kom spotkań naprawd,: z.aleblo n~ 
tym, b7wSelmie repre~towall 11&1 
ludzie mądny, t.aancaiowani, maJąe1 
problemy nie tylko wojewóditwa, ale 
J calezo kraju. Anlonl iloraóskl zN~ 
wego SąC%a & tu:naniem mówił o zaan­
p±owanin altt)'Wistów & tam0nądów 
terenowych w kampanię wyborcz.1-
łhrek Oryin.lak ie Stares:o S4cu. pnt· 

rr:i~~ro!i'o;~z:: ~~~: ~; 
do roimowy o wyborczym programłe 
i obywalebk!ej powlnnoki udziału w 
akcie ,:klsow&llia. w ie.law W6Jdk i: 

Raby Wy:!nej pnedstawU formy praey 
agitacyjnej w swo}ej pn.lnie. O potrze­
ble mądrej agitacji mówfl równiet 
Marian Sperek i Tymbarku. Natomiast 
Wlo1hl.mler1 Fyda I Rot.nowa zapropo­
nował, by załogi układów prac1 pod­
~1 wbowltizanla l ciyny 111 nte11 
swyeh mkiadów I łrodO'Wlak. 

I sekretan KW, Jbd Bl'Ottk 
Oltrzegl, by nle 111pokaja~ ~ dobrym 
pnebiegicm I tury kampanii. - J­
.:u ,i~ we wu111tkieh ognNNlclł pod­
, 1awoW]/t'h neczvwUcle widat,.te .lb!i­
blmv rit kv IOl,<lorom - mówll, J ako 
jeden,;:najwa1,n:!cjHych~ar­
gumootbw w walce wybon:z,ej Wlka~l 
rozwiązyw-* problemów f(ll!p)dar­
mych poo.~zegól.n:,ch łrodowillk I jed­
noslek lldministracyjn:,eh i informowa­
nle o tycii dztal&nlach ,polec:z~. 
-T-1DtP1lekftlcb(dzie,lufyłjed1t­
l&W ogilu:Ji przedw11borcuj; ~ 
procentował pnei: MJte'Jme młeriqce i 
lata-zakonttył low. Broa1t. 

Pl~ ucruettto t*om<'NSacji k..n­
dydatom na I)OS!ów - «łon.kom 

PZPR oraz poparło t:andydatw-y po­

.iów beą.)iu·ty}n.)'dl. 

Na iat:ołiczeme wi.zytacjl woje­
WÓdlłWll łlO,,.,.a.,ll(leckie10 mlni..ter 
ad minh tac)I t ,o,,podarkJ pne­
strzen.nej cen. dyw. Włoddmter~ 
Oli,- , p0t1<al •le w obe=okl I llt­
t:re tana KW par\.tl JOH ta Bnlka 
oru iMtl:pców p~wodnlcL11ce&O 
WRN Tade115SA Rablaftłldqe l A­
lejle,:e Of'IIC'.:aa i kadl'll kit roWlli­
Ull Unędn Wojewódzkiego. O a,­
tuacji ,po!eeino-gospodarezeJ w 
wojew6d1\wte poinfonfl01l'a l mini ­
stra wojewoda Anion! ll.4nka. 1 o 
nlełatw1ch problemach NoW'tgo Są­
ua mliwil prezydent Zcbl1law h­
wlu&. Gen. Wlod ti mier: Oliwa "1· 
raziliadowo1enltl z te&o,co1oba­
ei1! w nuzym re&ionie, po&yt)'w­
nie ocenil widoczny p0,;~p w roz­
woju miut j ll,·,i. ,.,yrMn!a)ący no­
wos~t:ie ,połrodlMyehwoje­
wódz.tw. Nie 1p0dobala a;i,ę nato­
m!ut mini.1lrowi 1byt roi.ciurueta 
i ro&prosz,;,na iabudowa w~i. ut.ru­
dniaJ<Ti<:a tworzenie jnfrutruktur1 
komu.nalnej. Poparł budowę oezy-
1iczalnl łclekó10<, doradr.ając Jat: 
zdobyć na nią łrodki finanso-­
•-e, W1iosunkowal się do ca:ylit:a­
eJ! Rabki, Krynk1 .i Zakopanego, 
przedstawił intere.,u:,ącą koncepcję 
rozwoju t:omunikacji mie)lkieJ o­
pierająttj ale głów.nie na lrolejbu­
ueh. Wiele uwaci poświęcił ron,o­
jow! budownic\w.t mlenltanlowe10, 
doskonaleni11 kadr adminiltracji 
paMtwo111ej ocai ukolenlu reode--

iów nie I) - na W)MJ:YCh u.ca.el­
nlach, ale równ,et na p0&1omie łre­
dniru. 

Podl'.i(kowanlcm i.a dohl'll, pra,oę 

iakończ.ylo 1ię dwugodtlnne 1POt­
kanle I prawie dwudniowa praco­
wila 'A'l&yt.a. 

e Wojewó,dtla Irupekc)a TeTe­
oowa dokonała rekonlroll w gmi­
nach Gródek nad Dunajcem, Ko­
rzenna I Sękowa. Tym num spra­
wdz.ano ~alli.acif: poprzednio W"f· 
danych z.aleceń, ale lnspeklorz.y 
wizytowali równieł jednostki, kłl>­
ryeh w przesz.loki nie kontrolowa­
li. Na ogól zalecoenia aą reallwwa­
ne, ale zdarzają idę niechlubne wy. 
)ątkl. W restauracji ,.Relall~ w 
Gródku n/D nle prowad&l Iii: pro­
dukcji garma!e:yjneJ, a propono­
wane posiłki są drogie i mało u­
toxm.akone. Ż/e je..d z;iopatrz,;,ny 
st:Jep w JtlneJ, gdzie brakuje drO:i­
diy, marmolady, teszytów I Innych 
artykułów x.alic&on.ych do asorty­
mentowego minimum. Na polu 
campingowym 06iR w Gródku 
n!D brak •Prl.<:tu pn.eciwpotaro­
wego, a ścitkl odprowachane są 
bezpośrednio do p0toku. W punk­
tach lkupu owoców w Pnydonicy 
I Siennej oraz w magazynie towa­
rów ma.sowycb w Bartkowej kM­
tr-OluiącJ llwierd?.ili bałagan. 

Naet.elnik ,:miny w Korzennej 
Informował o ucal\zowanlu zale­
ceń pokont:olnych. Ttmc:tast'l'n w 
Szko:e Podlltawowej w l,ycianej 
zalecenia WIT wsiały &lekcewaio­
ne. Od marca nie u...un~\o ani Jed. 
nego i powatnych uchJhlez\ w z.a­
kresle r.abezp!eczenla przec\wp0ta­
ro"1!go, p0nądku I !tanusanitarne­
co. W ukolach w Kouennej l K~ 
niu.11zowej z.alecenia n!e w pełni 
wykonano. Prawidłowo uealiwwa­
ły wnlocki pot:ontrolne placówki 

!.an:1o°i:;o~r~~JJ~~f'r:a AJ~= 
Rolniczych w Korzennej. Nie moi­
.Da te~ powiedzieć o gospodar­
atwie rolnym Nowosądccklei::e 0-
irodka Post,::pu Rolni(UJo w L.r­
ezanej idzie w o;óle nie wykona­
no za!ł!cen pokontrnlnyeh. Nie prze­
nkodrJ.lo to jednak 13..'l(pcy dy­
rektora NOPR. J. B., poinformował 
.na piśmie WIT, t.e ,,~.wszelkie D:ie· 
prawidłowości i u.sta?enla iostaly 
u.sunięte, a praeownikodpowledtial­
n1 za powyt.s&e ZO.l'.tal ut:arany-". 
Teraz wypada ukarać dyrektora za 
wprowadzenie w błąd ori::anów 
t:o:itrolny(h. 

Mllym,;askoczenlemdlaWITbr­
la rekontrola w gminie Sękowa, 
cdtie praw:e wuy.stkie r.alecenia 
wykonano prawidłowo. Ale I tutaj 
u,a\arl .!lę jec!en n'ceh\ubnT wYlą-

'lek: w m.i11jsco-..ej SKR pOiOr&ął 
1ię iła.n parkll m..nynowego & ~ 
wodu wadUweJ tluiploataeii I bn,­
ku t:-rwac)L 

e Ukar.ala Iii: lnlonnu)a W~ 
jewódildego Ul'l.(du SbltyatycUlltgo 
w NOWJ"m Są_c:;u o pod.ttawowych 
danyeh dotyex.icych miut I Cm.In. 
Uka 11,1 1ll one1bn1 końca lł84 ro­
t:u I • tanowi4 kopalnię wiedz.1 • 
województw!, u okre.s OS\a\nleh 
pi(elu \1t. A oto niektóre Uc1by 
wybrane I tego opracowania: Lud-
005Ć wojewódttwa priekroczyła 
lk~St71ięcy(o30tysięcywię. 
cej n!.t. w 1960 1.), kobiet )est o 
18 t)'iięcy więcej wi męic&yt.n, w 
m!altach tyje p0nad 3~ procent 
m!estkańców. NaJwl,::kaz.ą l!czebn4 
pr;r..ewagę maj\ panie w Zakopa­
nem. Rabce I K!Ynlcy. • W ,o-
1podatt,e uapołecmioneJ iatrudnio.. 
nycb jest ponad lU t11iące 0$61>, 
w tym 111 b'lic:cy w produkcji 
materialnej. e Przeciętne wyna-
1rod&enle miesięcme w ,:01pod1r­
ce u.11poleemlonej ll,)'nogjlo około 
14 600 do tych, 1 łrednia emerytura 
irenta11iepelne7t.riW:cy&lot1ch. 
• Wkłady na 11::Jiąteczkaeh 111i.czę-­
dnołdowyeh wyno11Jy 974tl milio­
nów złotych, eo w przeliczeniu na 
I miesU:ańca dało kwotę &b!iiomf, 
do 15 ty1. zł. e Województwo d:r­
.1pon11je 457 s&kolam! podlltawowr­
mi, !tł liceami oC6inoksztalcącyJni 

1 l!ill n.kołami. zawodowyltll. Uc11 
•ie w nich ponad 134 17.sięcy dzieci 
i mlodtiet,. e Pnednkola upe­
wnial<1 opiekę około 15 t71i4COm 
dzieci, a ilobkl dy1ponu}<I ponad 
t,-,iącem mk)M'. • O M.$Ie zdro­
wie dba IOM łekarz7, %70 dent,-
1t6w l 3211 piel(cnlarek. Na bazę 
.stutby zdrowia składa się m. in. 
10 upitali z prawie • ty1~caml 
mie;s<:, n pn:7chodni I 100 ołrod­
ków zdrO'lll'la. Mamy 51 aptek 1 » 
Pllllkt6w aptecznych. e NaJwy~ 
•E11ohllad(bydłana100hautrt­
ków rolnych ~lągnęly gminy: Na· 
wojowa, t.ukowica, Cwrsztyn. Ka­
mionka Wielka I Grybów, w tno­
dut chlewnej bezwzg~dnyml n­
kordzlstami I.li Korz.enna I Jodlow­
rtlk, a w bodowlJ owiec Gmina 
Tatr:r.ańlka oru Biały i Czamy 
Dunajec. e Najw~k.;zą Ilość abo­
nent6w te!don!anycb w 1toaunt:u 
do ogółu m!enkańców ma miasto 
Zakopane, a 1bonentów radiowych 
\ telewizyjnych - Jordanów. e 
Równlet w Jordanowie zano\owa­
no natmnlel.'lze zagęsz~ienie o&ób 
przypadających na jedno mle­
nlranie. e Ze ,taty.styki wypoty­
e&on.ycb w blbllotekach ksiąlekW'f­
nika, te najlepiej czyteinktwo rov 
wl)ll iię w iminach Podegrodzie i 
Mosu:zenka, a wśród mla.d - w 
Starym Sąciu, Gorlicaeh I Nowym 
Sączu. Na\om\ast najmniej ezytają 
w Mu.ny11.Je, Gródku n/Dunajcem 
i w Dobrej, 

e Po reformie podl.ia!u adm!nl-
1tracyjneg:o kraju w li?5 r, w 
mie~ce popnednio d.tia!ającego In­
spektoratu p0watał w Nowym Są· 
czu Oddz.ial ZUS. Je110 działalność 
ograniezona była jed~ak brakiem 
•k!adnky akt emerytalno-rento­
wych, a takie brakiem wyt:wallfi­
ko11,"anej t:adr, I bazy lokalowej. 
W efekcie wypłat emerytur, rent I 
in.11Jch h,'ladczeń dokonywał rfa­
kowslrl Oddział ZUS, co wydlutak> 
lermin1 załatwiania 1Pr.aw, powo­
d<Jwalo komeczncU 'o\'l'1llidów io­
tcresant6w do )trakowa, a w Sil• 

m>I! - rodz.ilo 1polt:czne nie&ado­
wolenle. 

Gd7 łllemabm wysiłkiem udało 

lię 1kompletować ulogę, pny,:oto­
wat'- do pracy\ prze.,;iko\ić oraz 
i.organlz,;,wać na miejscu ,kladnł­

eę akt - prU&%kodą w prawidło­
wym funkcjonowaniu Oddziału J\a· 
ły &lę ba.rdo trudne warunki loka­
lowe. Około 400 pracowników w 8 
m!~,czonych budJnkach przyJmu)e 
i załatwia ,prawy tysięcy lulh:I, 
naJcz(kiej ,teranych życiem, cho­
rytli , ka!~'<i -~. 

Operatxwne d1.1a!ama no-go 
'7rektot1 OddiJ11u orat tyc&l!wa 
JlO!IIOę I ,ekretarza KW PZPR t 
wojeTłody pozwoli ł, uw!eńc&yć iu• 
kcuem t:ilku!e tnle 1\aranla o wy­
budowanie nowego obiektu dla ZUS. 
U września odbyła ..ię, ~ udz!alem 
prue,.a centrali ZUS lreneuna se. 
Dly oa 1 przedstawiciel! władz po­
JJtrc.r.no..dml11!&tracyJnych woje­
w6d.r.\wa l miuta, uroczystoU 
wmul'Owania kam!en!a węgielnego 

pOd nowy budynek przy ul. Sien. 
k~wkza w Nowym Sąciu. Kont 
WJ Inwestycji W)'n!esle pól miliar­
da &l:otych, a jej r.akończenle pne­
widziano na 1980 rok. Generalnym 
wykonawCll jest Przed.siębloratwo 

Budownictwa Pnem7alowego MChe­
lllX)budowa~ w Krakowie. W no­
wym obiel((:!e obok funkcjonalnych 
pom.;eu.cień admin!ilracyjnych 1lo­
kalbowan1 ~zleoftodek kompu­
terowy,mala polil;raf!a doproduk­
ell druków, pblnety dla komisji 
M,karakieJ, 1.ak.ladowa pnychodnia, 
1\olówk1 I punt:ty informacyjne. 

Zdeeydowaniep0prawi41lę wi,::c 
warunki pracy licmej jut t.atogi 
ZUS, ale przede wszy1tkim ua.pra­
'Wru aię ob&luie Interesantów, któ-­
ny ~ rnocli swe sprawy zała­
twlt w jednym budynlru ! w t:rót­
t:l.m czaaie. Całą lnweslye)ę flnan­
Sll je centrala Zakładu Ubezpieczeń 
Społec.m7cll, 1 uło.ten!a tecllnicz­
DI I projet:t pr1ygo\owane zorlaly 
w Wojewódt.ldm Biurze Projtktów 
w Nowym Sąeza. 

lfowosądect:J Oddział ZUS ter­
inlnowo re.!iwje trudne J.adania, 
jakle pn,td nim po.bwlono. Rocz­
Dłe w7placa ponad 73 ty1i<1te pra­
toW11k1Jch re11t i emerytur na 
kwo~ 573 milionów J.lolych oraz 
prawie l5ty•lęc,,rentltmetytur 

dla rolników na \ łączną 1Urnę 71 
milion.ów łlolych. Do tego trzeba 
dodał! kilkana.kle ty1łecy wntosk6w 
rocmie o przyznanie łwiadcr.eń 

krótkoRrminowyeh, w tym J.a.'!i!­
ków chorobowych, macienylUkich, 
porodowych, rodz.Innych ! innych. 
Z tytułu w.,z.y,tklc:h rodiajów z.asil­
ków IIOWOSądecki Odd&lal ZUS wy­
płaca rocz:nle pracownikom gD"!)O­
darkl 1.Up0łecznioneJ p0nad 3 mi­
llardr złotych. Z !undwzu alimen­
tacyjnego wypłaca Jię ponad 2-0 mi­
Uonów z.lotych. Oddtial obejmuit 
17$tysięcy 11bezpiecz,;,nycb praco­
wników zakładów pracy, prowadząc 
nal3tyslii.cachkontroz!iezenia1 
z.aldadami. z tytułu ubezpieczenia 
a!)Oltcwe,o wpływa rocr.nie o<lolo 
Ul miliardów złotych. WielkJI i 
llie&wykle pracochlonn11 kampanią 

była akcja podwy±ek rent I eme­
Yytur. Przez pięć miesiccy oddział 

pracował na najwyisz,yeh obrot.ach, 
b7 w termin:e wypłacić uew.,:ory­
zowane Jwiadczen:a. 

Tych t:ilka pnykłJdów ! liezb 
nie 11,•yczerpujących całości ,praw 
prowadronych przez ZUS, daje o­
bra& ogromu pracy wykonanej pne& 
ialogę I t:ierownictwo. A )el;t to 
jesu:ze zalo&a bardzo młoda I pra­
cu~ w trudnych warunkach Io­
talowych. 

e W Urz.ędi:e Mia.sta i Gminy 
w Muszynie odb1ło "ę trze.cie w 
tym roku uroezy1le wręcz.eme do· 
wo(lów osobl.stych 111--!atkom. Po-­
dobDe uroczys\oic! w prudedmu 
wyborów do Sejmu puygotow11je 
równćet wie'e Innych ur&ędów L 
nkóljrednkh. 

• Unąd Po~ztowy w Llp:,.jcy 
Wlelklej na Oraw:e z powod11 bra­
t:u lislonOllza nie ~z.a pnesylek 
adresatom. Luity, kartki I p;.ma u­
rzędowe Jetą na poc&Cit nawet p0-
nad mlesl.ąc l 1ą odbicraneprZC"?. 
mieszkańców, klóny pnychodz.ą w 
rótnych !J)rawach na poeztl:. Ci r.a.t, 
któny nit mają pow'Od11 odw1edz.t 
poezty.narażenl•<1naprzykreU:ut­
kl nicdon;czen'.a na ~z..-,• un,:do""' 
we:tW;i>', i Z."< dm 



W:,ni>k\ kompleksowej kiontroR ~ 
11ej Spółdzielni. ,,Samopomoc .. Chłop-, 
ska" w Bukowinie Tatr1.ańskieJ, pr­
apl'Owadwnej w lipcu przm; PIH, byl:1 
nie najlepsze. Na przykład w sklepacb 
n:23iUwGroniuukrytoprzedklien­
tami atrakcyjne towary na lrllmę ponad 
70 tys, zł. e w tychże piacówkadl 
ora1. w :iklepach: nr 6 w Bn.egach. nr 
5 w Jurgowie.nr 27 w Leśnicy Inr 1 
w Bukowilllie Tatr1.ańskieJ oferowano 
przet.erminowane towary wart.ości pra­
wie JOO tys, zł e ujawniono rażące 
braki podstawowych towarów, np. we­
dług protokołu PIH do sklepu nr n 

'w Groniu w ciągu siedmiu miesięl:y br. 
nie dostarczono ani :razu mleka, ma­
sła, śmieta.111 i Jaj, w &klepie nr 5 w 
Jurgowie - młrno składanych pr:res 
personel zamówień - nie było rytu, 
soli, kan, mąki wrocławskiej i poznań­
skiej e w piekaTm ośmiu ~a«iwni­
ków i jedna uczennica nie miało wa.i-
11ych k.3iąieC?.e'k zdrowia, Podobnie by­
ło w sklepie nr 23 w Groniu inr 6 w 
Brzegach • w wielu placówkach spo­
tywczych bukowińskiej GS stwierdzo­
no niewlajciwy stan sanitarny. brak 
c:eu na to-waradl, nierzetelne pobiera­
nie nalei.noki, utywarue nielegaliz.o­
wanych wag i odwa±ników. brak !ak­
tur na niektóre towary. 

Z dtiewi~iu sklepów vx=rslo­
wych inspektorzy PIR·u odwiedzili 
cztery. Niec;tety, i tu nie obyło się bez. 
zastneiei\. Na przykładna stoisku n:r 8 
Domu Handlowego w Bukowinie scho­
wano „pod ladą~ podkosz.ul.lri, rajstopy 
.l buły. W Bia!ceTatrza!Wtiei, Bukowi­
nie i Groniu wyst..wiaoo t,:,wary prze­
terminowane. Podobnie jak w sklepad>. 
~poiywczych - i tu u!ywano nielega­
li1.owanego sprZfllU, było brudno oraz 
nie zawsze pr~trzegano rozporząd7.e­
llli,;. pozwalającego l)erS-Ollelowi placów­
ki na 7.akup jedynie 3 procent otrzy­
manych towarów. 

Nie lepsze wyniki przyniosła kontro­
la bukowińskiej gastronomii. Kont.:role­
ny odwiedzili pięć z ośrniu funkcjonu-

Handel na cenzurowanym 
jących .zakładów. W ftSzałasie•. ,,Na. 
Klinie" l w „Janosiku" podawan-0 ~o­
nukaną" kawę. w barach ,.Halniaczek„ 
i,.NaKli.nie"zawy:!ano~np.rni­
wrii, $llłatki z pomidorów. uemniaków, 
kapusty z kiełbasą, lr.l'IIZ.ÓW w sosie,• 
nawet chleba Ponadt,::, uiywano prze­
terminowanych artykułów do produk­
cji po,traw, niedoważano dań. brako­
wało uktualnych ksląf.ecmk zdrowia 
oraz jadlospisów, nie na wszystkie to­
wny posiada.no dowody dostaw itp. 

Inspektorzy PIH-u mieli uwagi _do 
ez.ęsd:otliwo!.ci kantroli ie atron:,, kie­
fuwnictwa. GS-u. Rów.niei kontrolę we­
wnętrzną sprawowano raczej !i·kcyjnie, 
sk= na całą Spółdzielnię j.edynym 
kontrolerom była starsza kobieta. ktli­
ra funkcję~ peln.ila •. na pól etatu. 

w jednym ze sklepów ma!ez.iono 
wiele karlelU$zk:ów, na których opr&:~ 
swoi.słych zamówień w rodzaju: Mi­
chał M. z Jurgowa - motorower, Ste­
fan K. :-. Jurgowa - lodówka, był tak­
te wykaz prawdopodobnie dluiników: 
J)001lla un+159'5 itd. PIH-<:>wcy te 
ka.:rtk:i załączyli do protokołu; eieknwe, 
jak kierownic.:ka sklepu ro;,;\ic:cy się ze 
swoi.mi majomymi? 
Zupełna beztroska panował.a w z.a­

latwianiu skarg i wniuków. Oto jeden 
z przykładów: w marcu hr. tW"ysla z 
Wairs.u,.wy chcia! kupił! termos w pa­
wilonie „Regle" w Bukowinie Tatrzań­
skiej, Niestety. stoisko było nieczynne. 
Klient upewnił się. u el1spedientki. o 
której je otworzą, i o omacwnej porze 
przyszedł do sklepu. Termo1 jednak na 
jego oczach sprr.edano komu innemu. 
Wiceprezes ds. handlu JaJl llania.czyk, 
odpoWiadaJąc na skargę warszawiaka. 
wyjaśnił, U! wszystko ocfuylo się i.god­
nie z przepisami, gdyt ... nabywca for­
mosa 20 minut weześniej ulścil za nie­
go częśc piC'łli(dzy. 

Niektórzy praoow.nicy GS w Bukowi­
nie Tatrzańskiej byli także . .na ba· 
kier" z u.stawą antyalkoholową. Na 
przykład jeden z ajentów. który - mi­
mo drugiego dnia kontroli w_ j~o pla­
cówce - w og6le nie zjawił 1,1ę, ta.k 
wyjaśnił 1woją nieobecność: - ~ie 
zgłosiłem iię do pTOCl/ z powodu wt11n.: 
zdu do Zakopnnego p0 wody. W1óc~ 
iem dopiero ol.oto 15.30, w międzyczt:· 
,i., W11Pilem wódkę I nie chciolem :n­
jdny przebywat w kiosku. 

W dwa do.li po lrompleksoweJ kontro­
li llOt'gani»:>wano naradę, na której in­
~pek!onJ" PIH-u ,,.na gorąco" z:.efero­
wali jej wyniki. Pnyshtchiwał s:ię te­
mu równiet prezes \VZSR, Helll'yk Mi­
sia.ni:,. Ustalono WÓWC7.3S, f.e pod ko­
,niec 1ierpnia dojdi:ie do ponownego 
:i()otkania i prredstawienia pn.ez kie­
row.tlctwo GS w Bukowinie Tatnań• 
&k:iej konstruktywnego programu wyj­
:ic:ia I impasu. Do narady wprawdzie 
doszło. ale prze.rod>ila się w jedno 
wletkie narzekanie handlowców na 
hw. ..tnidnośc.i obiektywne". Dopiero 
we wrześniu Zai·z..1d Spółdrlelni odpi­
sał na lipcowe zan1.1ty PIH-u (odro­
wiedi wysłał równicl rn. in. do KW 
PZFR, UW. naczelulika gminy l 
WUSW), 

Ob,nerne, . 5-stronicowe ~ismo bJ_'lo 
chyba spori.ądt.ane w wielkim po:lp1e­
chu, gdyt dopiero kilkakrotne jego 
pr:reczytanie pozwala z gnibsza uozu­
mieć, o co cbodd. Okazuje się więc, ie 
pa kontroli PIH-u Z~n.ąd GS p~tepro­
wad1;ił rekontrolę, UJawniaJ:ic ruerzad­
ko dodatkowe fakty obciątające han­
dlowców z Bukowiny Tatrzańskiej. Po­
ucwno załogi o skutkach oszukiwania. 
klienL6w, nakamr.o prowadzić listy o­
becności oraz książki wyjść sluibo­
wych. Towary przeterminowane wyco­
fano ze sklepów. Przestarzałą marga­
ryru: ... wykorzystano w piekarni I do 

tyw1enła zbiorowego. Natoffliast i-­
stale artykuły - jak zapewnia Zarząd 
GS: zniszczone będą li4 postedzenią. 
Zarzqd• to dn.i• 19 wrzdnia przedmio­
tem podejmowania deC1Jzii co do os6b 
materialnie odpowied:rluln11ch za po­
wstałe s~kod11. - Konia I rzędem te­
mu, kto uozumle, o co w tym wyja­
śnieniu chodził 

Stwierdzone przez PIH-owców hraki 
podstawowych tov.:arów powstały -
zdaniem autorów pIBma -:-.Z wmy o~ga­
ru'u,torów kolonii w gm,me Bukowina, 
którz,r je wykupili. Swoją drog~ tr~d­
no uozum1eć, dlaczego l>ukowllislnr.h 
bandlowców zaskoczyły - organizo. 
wane przecież od lat na tym pięknym 
terenie-kolonie? 
Słabe efekty kontroli wewru:trzneJ 

Zanąd GS wyjaśnia niezwykle s~e­
ne tym, ie kontrolając_y z tarruenia 
S~óldzielni są powiązaruwęzlami przy­
jacielskimi i sluibowymi z personelem 
placówek: handlowych. Ab:, to un!enić, 
ponukuje aię przy pomocy •. Komiteta. 
Gminnego PZPR - rewidenta wkła­
dowego. Ponadto: PrOW(ld,d Jię P0211'1Q­
\OV z Uriądem Gm1n11 cele111 zwiękne-
11ia w~ns11wności kontt'oli :.,, strOlłll' 
Kom~ji UG (?). 

Przedstawiciele GS w Bukowinie 'ra­
trzańskiej nie roie1i zastrzeten co do 
netelnoścl obsługi k.llentów, g~: .M­
wcdzq tega Wpis11 pochwalne w k&iqio­
knch skarg I zażałeń. 

Kompleksowa kontrola PIH-u w 
Gminnej Spółdzielni. w Bukowinie Ta.­
trzatl.skiej zakońc2yfa , 1ię ak!ero.wan.iem 
piętnastu wniosków do Kolegium ds. 
Wylcroc:zeń. Z.1nąd GS-11 zapewnia o 
wycl:urnlęciu konsekvrcncjl w 1100Bun­
ku do pracowników winnych zanied­
bań, Jednakte pismo kierownictwa bu.­
kowii'Lsklej Spółdzielni nie daje -
moim zdaniem - gwarancji, te w prQ­
sz.lości nie pow1órzy się podobna 1ytua­
cja. Prezes GS - którym jest tam od 
niedawna - JaQ Si)'llzka, nie ma włęt 
łatwego zadania. 

DANUTA Bł NEK 

Inspekcja w Limanowej Koleiance 

Zal.edwie pól.tara mi(;siąca działa ..,, 
NowosądOC"kiem Ln!>;>ekcja Robotnicw­
Chł.op.sk.a, a iu.i odnotowu.ie sukce,;y w 
uj,awnianiu ci.emn.iejszyell stron na&LeJ 
:ri.ecz.ywistoi:cL Spleciona or,i:aniza.cyjnie 1 
Najwy<!.Ufl lzbą Kontroli, ma u zadanie 
ni.e tylko u),wniać zjawiska spoleeznej 
patologii, marnotraW!ltwa. łamania wsad 
tycia s90lecz.neg,o i lekcewaienia pra,\11a. 
łecz taki,e zwracać uwage na lu.kl w prze­
pisach i w icb przes!:rz.egani_u. prowadzą• 
ce do p0w,tawa.11Ja nieprawKlłowoścl. In­
,pe'kcje zlotoną z robolni.k6w i chlo>.lÓW 
IWZllllOcnili profe-sjonalnikonti:oler.ey. co 
zapewnia facho"\\~ l skutecz.ną re11liza­
cji;: wnio.,,"1tów poi:nspe<kcyjnych. 

W naszym wojew6dztwie roiporzolo iuł. 
4:i:ialalnośl: :>.aa inspektorów. wkrótce ich 
ilość w=!nledoJ)Onad 500 

Towarzyszyła.n lspekto= lrtcb pod· 
ua~ kontroJI limanowskich placówek han­
cllowych. Krótka nanda w sali udostepnio­
nej prze,: l{omrtet Miejsko-Gnl.inny PZPR, 
podria! na zespoły i- do pracy. Każdą gru­
pę prowadzl iawodowy kon~rolc:r. m. in. 
dwaj in~,pektorzy z Lustracji Centralnego 
ZWią~u Sp6Jd,i,elni Rolniczych. klóuch 
Józef Korek - dyrektor nowos:idcckiego 
oddziału NIK d5, IRCh, zapro;ii do współ­
pracy._ Na p/erws1.yogieit biorą D;>m Han­
cilowy „Orion" Rc}oinowej Spóld~1elni Za· 
opatrzenia i Zbytu w Limanowe]. SWisko 
z mięsem i wed!i.na,mi dość dobrze i.aapa­
trzone, spo,rn kole'.ka Judzi si:~·bT«i się po­
suWll:, obsJuga z.reci:na 11niecma. W sto­
isku nabiało-wym lnspektor.:y odkfywaia 
przeterminowana margarynę i ś.mietane;. 
~Fe.talny natomiast ieest stan zaplocza skle­
powego: w jedynej na parlerze „Oriona" 
toalecie brud i niesamowity smród! Nie ma 
cieplej 11ody w kranach. Nieco niżej, w 
piwnicach, kolejny raz pękły rtłry kana­
lizacji sanitarnej_. Na podłodze ~a!u~ bru­
dnej wody, pomieszanej z fekahrurn, zala­
na winda i jej ma,;zynerh. Cud. że jesz~ 
nie doszló do wypadku! Kierowrr<k adm,­
nistracyjny twierdzi, fe winne ,;ą sprzą­

taczki.które zatykają sanitariatynmatami. 
- Zeby temu Z<ll)obiec - mói.yi - mu-
1ialbym stać w każde} ubikacji, a na to 
Rie mam czan. ani możliwo.łci... 

Zanim kontrolerzy opuścili „O,iona", 
Jul: w pozostałych sklepach wiedz.lano o 
Ich obecności w mieście . .rednakmewszy­
scy k.lerownicy sklepów zdążyli lub mieli 
ochotę je posprzątać. Na przykład zesp6ł 
kontrolujący ,,Delikatesy" zastał tam pięt 
odpoczywających ekspedientek - i brud. 
Na pytanie, dlai:zcgo w sklepie taki nie­
porządek, odpowiedziały: - Bo !Ut 'lll(I 

ucunnic do spuątnn.la ... 
W sklepie ry.bnym z konse:T"f Jl'dynie 

liledi i karp. Oferowano natom1.ist cał­
kiem apetyczna sałatkę PO ja,pOńsku i... 
pa,sztetz'k:rólika. 

Do sklepu ?.SS „SPOlem" przy ul. Swier­
cze=ki~o illij)ekto:rzy nie ma.i11 wle­
kszych zastrzeżeń. Rażą tyiko butelki de­
naturatu ustawione obok oleju i zła Ja­
kość chleba. Kierowniczka Krys!)'ns Ze­
lok, wyjaśnia, ie ... denaturat przywożą jej 
z magazl.'nu ~w-ciego, więc może ;,:naj­
dować s,e z iywnO\Ścią. ale ie1.Jel! to in· 
spektorom przes:cltado'-a., umieści 1((1 wraz. 
z aTtykulam.l przernyólowymi. Informuje 
takte-. ie spalone, niewyromlet,e pi.ecz)·wo 
pochodz! z Piekarni nr 4 RSZZ 2 Sowi.in. 
W magnynio idealny porz.ą,dek. Zważ.y-w­
szy na fakt. ie Więk!i:ZCIŚć towarów liY­
J)kich Jest paczkowana dopiero w sklepie, 
utrz.pna,rne taki~o !ad1.1 wymasa ;..-iele 
wysiłku. 

Krystyna. Ze-!ek pracuje w handlu od 
J.2.el!flastuJat, jest w;ęcdoświadcz.-Ol.1ymfa-

~~j~ ~; ii~~~wn~: ;'!1;1::1! ·k:: 
czyste. J,ed.na.kie lustrator t. Cent.ra!nei,:o 
Z~ąiku Sp6!dziolni Rolnici:.ych inajdujo 
~,ędzy .doku:nentamJ ~t. w którym 
kierown1czka Z<!Pisuiewyniki swoich pry· 
watnych remanentów. Zdaniem kontrole­
ra takie po~tępowanie je11 niedopuszczal­
ne, iidyt pi'm,·aJa handJowconi azu1l('lnić 
hraki lub wye<>!ać superat(:. 

Kierowniczka tłumaczy, te hyla ua dwu­
tygodn.iow.vm urlopie i chciała soraw,;17.ić. 
Jak gospodarzyl1 ie} J)OOwładne_ Dodała 
takte, te Umanowsey handlowcy „dmu­
chają na zinu1e" oo niedawnym an'llztowa­
n!u J!O-lelnie; kierowniczki. przyzakłado­
wej placówki ·handlowej, u której wykry­
to, ponad milionowe manko. 

W sklepie prz,; oleko.tni iesle!my orzed 
godz. 13. Pust.! r®ły. tylko na ',cdnym 
kilka ~palony<:h chlebów. Kierowniczka 
zapewnia, ie dostawa pieczywa be-dZie za 
kwadrans. Ustawia się kolejka. Kil"kll me­
tczyzn w roboczych ubraniach - widać, 
ie „wyskoezyli n.a chwl!,ę" z orac.v. Cze­
kamy ponad dwadzieścia minut; dopiero 
po i11\erwe11c)i insl>C'ktorów e!kspoxlientka 
idzie do plelulmi i P<> kilku minubch.,, 
całym sk.le,pie oa<:lmie iużchlcbem. 

In~pektor spisuje orotokó!. Nl,e ma za­
strzeień do porZlldkU w skleoie. zwlasZ<:23. 
i,e urzy t.upetnym braku zaplecza iest go 
z newnością trudno utrzymać. Nit"!l)Ołe.oi 
jednak duia ilosć przypalonyeh bochen­
ków. Podobno 'Diekarnfa pracuje pierwszy 
dzień PO tn:odniowym remonci,e ! piece 
rnusząsię„roz.rusz.ać". 
Około 14.30 wszystkie wapy konlro!erów 

_.,potyka)1, !!ie oonownie w K<Ylllitede PZPR. 
Krótkie podsumowanie - ocenie11ie )'.lla­
cówek handlowych Rejonowej Spółdzielni 
Za,opatrzenia l Zbytu w LimanoWS!i na 
~dobry". Następnego dnla inspe_k~v 
IRCh wybieraj11_ się wizytować w,ejsk,e 

""'" DANUTA BłNEX 

red. BEACIE DEMBOWSKIEJ 
wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu Sinicrci :Matki sklad11, 

Wojewódzltj K<mrilel St:ronni­
c!wa Dema<kraty,czn~o na spot­
kanie aktywu z członkiem Se!kre­
tar!atu CK SD Stanisławem Pi\­
niakowskim w sprawie kampanii 
wyborczej do Se jmu PRL; 

.&. Prezydium Miejskiego Ko­
mitetu Stronntct.1\•a Demokraty­
cznego w Kr:i;nicy na ooiriedi.e­
nle plenarne, l)OOwi~eone ochro­
nie środowiska naturalnei:!o Kry­
nicy; 

4. Wojewód;:ki Krun.il.et Stron­
nict,wa !AtdOWCfio na wc,jewódz· 
kle obchody Dn.i Prasy Ludowej 
połączone zlnall;"!uracją roku 
stkolcniap0lityczncgo; 

.&. MWste~stwo Kul.tur:, l 
Sztuki na ogólno,pol!lką konferen­
cję p:ragową w zwl:i1'1ni z 40-le­
ciem kinematografii PRL: 

.. } s~i=rt:~wi:!~szad:iii 

zespól redakcji „DUNAJCA" 

OgólT1opol~l<ą Spart~k:ia.d,s Mło­
dzidy w Sport.ach zi.mowych; 

.&. P.re-tydent Nowegro Sącun• 
uroczysl.ą inaugU;raeję li Sąde­

ck!cb Sl)O'kań z Kull<ur11 Wojsko­
wą; 

.&. Oddział Zakładu Ubezpie­
C'leń St>ołeezny<:h • Nowym Sa· 
ezu na uroczystośt wmurowania 
a'ktu. ere..1<:cy,in~o budowy obl.e­
kt11 admfnistracyJno-U!>ługowcgo 
ZUS-u; 

.&. Komitc.ty Organb.a.cy.)ne na 
gminne dot:rn.ki - w llhzari.fe 
Górnej i Nawoiowej; 

.ł. Zar:tąd Gminny Zwiiµku O· 
cho\nictych Straży Pożarnycll w 
Tymbarku na uro~nte przeka­
zanie do utytku Domu Straiaka.; 

• Zarząd Ochotnlczel swaty 
Pota.mej "' JordanQ'Wie na 11ro­
ciysbn,lć 100-lecta ta:mtej1zel Je­
dno.rtlri; 

.. Klu'h MPiK w Noww11 Są­
czu n~ v.'<!rnl.$ai w:ntawy :na.la.r­
stv.'ll Janiny Koiy; 



NASI KA NDYDACI 
~~ -~ fi[f-: 

Le.car% hanci,;uk Ru~lanowie1 pod- radach oorodowych ,,a,.ic,:yl się ozrtat 
ie-uu 'P',)tkanla przedw:,borcieto w dokumenly 1or;podan::u-, pełne wykTe­
Krokienlru powledtia l: - Ck,::ę rię, 16w I .Wtyst)1l, dobrz.e M!entuje , .ę '!" 
U ~ród kcindVfflltóu, "° iml6w Je1t q ,;.tem!.• lcTedyiowym. .podatkowym, fi· 
nemidlnlk ,: krwi I l«ńd, To dobru, rirmsow11Ua łOl'lpodarici. 
.te rumid!nk\r lric tulM ®Tobi11ją dę Urochil się pod li'lam.l'nn4 datą: r.m-

~!~ ~:,: ~~~!!~!jit~ ~~ ~:;~~~~3?e{0:NO:y~ą~ 
bu,'! J:11zuda tnl llld.lśo111. czu. Dzieeiństwo upl)'rn!lo mu pOd Z11a.-

w~t~~e~will)ra~d11Ja~=la~~ ~r~~Y~!i~\. ~~·~;j 
ktryC211ycb w nowosfl(ledcim R)'nk,I r.dany Jed:,ni,t na własne 1ily. .Jako 

· ~ 02~·~~-: '~ueh eza.saeh t lDla- :J;~~~:~!n!r;!, do s=:u ~ 
1ffte 10 łłl.lcich. momen.tadl J>O'Wffl= 11 1L1 ulicy Długona. Sł~. ""'11!ełilnlc IWI· 
10UJ1ilkóch otiowięz11toal! 4'klvwnoU, Il uj dały, wrowy l wymagaj~. trzy­
llU' .ctee.ikca, a bse11Cje1, tomk.•lęde l i( mal 111,'Qidl ~cmiów twardit ~kil- Nie 
10 ,ob'ie uv ric:h11 protert pr.ieciwko do pomyśl«ua było np. pytanie młode-
10tt11$tldem&. 'l'oko r,o.,tau..·11 ,de PT.tlł" g:o adepta sawodu o wyllOk~ i:.arob-
łlO.ft ~j Oie21,.frli1 me dobreqo - ków. A • &..:odzmnym d.'Uu pracy 
Jn6.,,1 Finl mówiło •lie jedynie ""· d0111'C1pach. 

,ii;'t.~~;J;.w:o ~~. 'l~: r.::: ~6: ri~.! ~:~o!iT:J:!: 
1ta ?mieniło tlę dOM! z:nacw.ie. Rud- kle I n,eswwdu Wli~, zakładał irula· 
Jum l'Qłdefll rial 1ię • · domu I w lacJe flektl'yccn.e 'łll' ,:tpitalu. ~ołach, 
, woin:i Wladsie. Musi odpowladat na vro:daoh. $Je<kiowl !ti>odobała się ~lo-
d:di?BląU(! pytań J to!ld<Niów od puy-. ta r11C'Zka~ FJ,rata I niebawem uczynll 

!':~~~e!r~~w~ :~1:~pwc~1~.n::;~~1~~ee~ 
IIViec:mmreh rozmów t !oną M'Jl,1 glo. ukończył U Uceum Qe:olnoksrtalcą -
tlno 1Utal11wia ,ię, ay pos:ada na}e· ce. Potem pnynla aluiba woJ.sko-
d:yte kwalifikacje po!:trcrne, •br kan· "'·a, I lokata w szkole podoficer· 
dydawał do p,.arlameotu. Cho.=em, n:e 1k.iej I stanowisko doll'ódcy baZ?' w 
!!est nowicjuuem w pn.cy spolecmej, je(!nostce w Kl'llkow,e. Przyjatrue 1 
,Ma wieloletu:e do.iwiadczema radr.e- 9,"0jska ptrZc\.rv.'a!y do dd. Podczas 
10 WRN, chialucu Stron.n:c~·a De,no- 1p01kania koo~ultacyjncgo. w Rabce 
k:ratl'\=%fl~O, członka roz;ma,tych ciał ni,ewodziewanie o!IE'iwal a,ę Je_dcn 1. 
ipók!ii<'lcz.ych I ru-mfeś!me1:ych.. Ale dawnych kolea:6w, który oświadczy!, 
czy - w ratie uz15kania urn!arua wy- te ,hl.żył 1. Jankiem w je~nej kompan.i 
bottów - to w zy~tko "·ystar~11 ,;to ! pilm'.ęta jak on ~ol,dłl11 wykonywał 
mądrego I .t.tfr>go roz:stnyga:ua wl1- 1woie obowiąfl<! slutbo\\'e. 
an)'Tll glo,sem ,praw p0\,\yez:1,e wat,. Od 1982 roku f'ir>t u.samodz.ielnil ,;,: 
k!eh, np. dotyczących obroano~ci kraju I UJ!ożyl wlas.oy :r.akhd. Stybko wym-
l beozoi=fu.iwa .,,.._.wrn;trmcgo, iamo. b:I lObie do!X'ą marł«:. Dci - ()!)fÓCI 
rządu l'Obotniciego l akadem:clr..ego, okteSOl\·yeh brak6w mater!a!OW -
«'Ylnlry, praw =i~S.owych? F,M nłU:11.eka na ... nadm:ar klientów. 

Jan First unika w:elk'ch ,łów, Jako świadczy ushl.gl dla jednostek uspo. 
!'ZE'midlnik z p,raw;e 30-lehim slatem lcczn!onych, C'lę&lo podcas wakacji re-
pncy z,decydow.an:c Jep:ej posługuje mo,i\uje Instalacje elektryczne w .s11· 
1ię konkretami. N:e ma Jak:egO, ,pe· dN:kich ukolacb. pr,z.cd zkolacb. Fu,;t 
c:jalnle oryg:nalncgry programu wybor- ~uinuje swo:ch ldJ111tów. CechuJt go 
C1.eflO. _ swoirly „patrioty;un z.akladowy~, ~,· 

- ł!ó, prOQr4m - mów, - Io J)TOCo CY czymł nonna!nynl w WlU'l2lac,e 
11.i rzecz 1pokoj1i "' 0)CZI/~, w~tu'O- Stanisława $1edzia, znrgani~owanyn1 
rzenid 4tmo,/err 11=woki, zrQffim1e- niemal na uaad1'ie -rodzinrn"}. W nle-
1110, lloblhzaejł, kulturv oso~te; "' wielkim układzie Firi;\a pada ~.sto 
J)TIICl,' i miejscu 1•:m,ie$.1:loo1u4, Słowem :Dd.a<1.t; .Ja to r<>b!lem" lub „to Jest 
'\IIUl/MkO, N fłuil,' pol,kie; rcicji 11anu, moje", 
ff ;Hf kOl'Zll.Ulle dl4 ea.:111te11Cji role· Pasję do l'pOl<><:wej l)facy Jan Fm;t 
110 pcnlrtwa i jer,o po1n11łlneao rG1ZtOOjt1. wynićoil ze -.koły, t s.amonądu ueznio-

Fir:s! clTOLgę do toeja!iunu wyobnża Wlik!ego, ,w.bogaci ł ją w wo}skU. Prztz 
.obie Jako droR uuoką. AJ.e droga to k!l,kanakie lat wyb:erano ro tło rad," 
nietylko}ejlrodek, ale I l)()bocza. apólditlelni l"IZt"mldlnlcreJ ,,Sądectan· 
Wil'lu Pulaków trU(:hta Ma,tnie tJ'nl ka", m. In. na ILPC)łecme flmkeJc pre-
traktem, jedni chiarsko, Inni urw:eu- zesa I ..eluetaru. M:mo młodego wie· 
111. je.!!scu Inni myłllłCY o z.aMróc:eniu. ku 101Jtal prwwodniC7.11tym 1~du ee-

- P0potrzmv - pnypom;na First t.howego, któcy roz:s\n;ygal zatargi po-
- U• tut ruem pr.t~li<imv, jak W<e!1 mię,d,:y n.emieślnikamJ a kl!entami. W 
łruch, u 11.Gmi. SlrC1C..! tego nie wo/llO,., az:ierege Stroooietwa Pemołlraly=ego 

Kto nam najba«hiej w;kodz:? G~ wstąpił w 1971 rolru, od kiłlrunu1u 
tnl ~ ruchie, któny nbieraj11 1lę r.a· rnif',Jęcy J)LfU'wodniczy M:ej:ikieroo Ko-
W!lze na Jal!", koo1u1lkt11ralnie do•do- m:tctowi SD w Nowym Sąctu, a j,.'dno,. 
gOWUjllC do nowej 1ytuatj.i 1woje ]<on· eieśnie }est wice,przewod:,inącym Wo-
repe;e. First ł'UUluje natmniasl po.sta• jewódtkiego Kr,miU'tu. Od ki.Bru ka· 
'Vl"ę c:dowieka, który pod wplr,,,crn do- denC\ii po$iada mandat Nid11e,;o WRN, 
świada.cń pnochodz; IX"\\,1ą ewoluei<:, ujmując: aię al.ówn'e sprall'ami zuopa-
świat ~ie do pnrodu, a wraz i n.im tnC'nia Jud:icdei, drohMj wytwórc?ości 
tznieu;a .;ę tet 11as.7.a 111.adomooć. i usług. W lldto!e ~tawo·11,~j nr 3 

Wspólpi'acownky Ja11a Finta z No- {do której uezt:szcza syn Arlrndjusi) 
woeądeckiego J Woje•wód,;kiego KOITII· fl()fltos1.ono eo o IC!,('fowari,e korniteto-
letu SD mówią. te rekomendowallJ' wi Narodowego Czynu Pomocy &kolt. 
()l'U"Z n.Ich kandydat p,os ada wyroblo- W $umie - duto M,kcJ! iak na jed· 
r1,1 prze1. Lata umiejęl!,~ł nawiqzywa• nego el.llowieka, ale odnosi ai,:: wratc-
nia kontaktów i Judimi. Pracując w nie, te one Fil"itowi nie eiątą. Przeciw-

n ie - wtakmn~ si<: z,a~!aJ11 I t1 !:lt­
pel11lają, 

Fin;towi - tr udno alę d.t.iwił - zale­
ty azczególnle na p0lepszeniu 11Bmo­
poezucia nemiosla I drobnej wytwór· 
ew,ici. Do nemidlników I rzemiosła 
mamy, my - pracownicy ,,sektora u­
społecznionego~ - $l~unek mie.zany. 
ZaMlrościmy I wapólc,:ujemy zarazem. 
Amplituda iyeh 101iennych uczuł wa­
ha się wraz 1. informacjami, te Ullljo­
m.i rzemieślnicy mają l< lop0ty t urzę­
dem skarbowym, albo z surowcami, 
a ~ potem wychodą na ,woje. Wtzy­
litko to odbywa się w blMku zielonego 
iwiat la , które eo parę La t , lub eo et.li p, 
jest przed nemioslem zapalane. Z tym 
j wiatlemdzleje llęzresztą coś dziwne· 
10. Co ru.,z oglasa się uroczyście o 
Jegor.apalanlu,choc!aloJl,gogaare­
nlu jakoś dawno nikt nie słysza ł. Je­
iii n!e Jest gaszone - powinno p,.alić 
Jięstale. 

- Rozmai1e zmianv 1ln.k1ur41ne ł 
or11anfao.C'1#e, twQrdct ręka Ji•kvsa 11ie 
11toorza;q r21mie!l11ikom poczu.cia pe. 
w,iokl jutra l stabilizacji- mówi Fint. 
A przeciez .,.iolec2ne znaczenie uktoro 
pr"wo.lneao jc$f rpcre. W .ia.klodocll 
rumidlnicz~h Jll'Gcu;q !11dzu vUllom­
iotco,li, • Wl,'.rokim :tm'1łie oraa,11.to· 
k>l'akim i IOVl!Oh1.tctJ1m, uaTWjQCJl'R 
- i 'IOWffl4 prireę. Suro-
W\lm. ale 1pra wiedliwym. ffd.tiq 
dlci rz.emio.114 ;e1t ,polecuństwo. któ­
re ,i~ kupi bubli. 

Zdaniem Fiesta nikt ro.:s:idny nie 
powinien kl\·estlonowaćpotrzebyilllnie­
nia podatków.Ale prawidlo,,.•a polityka 
podatkowa polegam. in. na \ )'Tll, te 
elektryk czy 1lotn!k ma prawo wie­
dz.ll't, jakie sumy będzie odprowadzał 
do skarbu państwa w przyszłym roku. 
A dl.il tadcn z rzemieślników ttgo 
nie wie. Przykręcanie podatkowej jru­
by powoduje karłowacenie niek tórych 
brant. Nie opłaca a!ę np. zatrudniał 
wi..,'Ct'J nit J,eduego pracownika, mimo, 
1e na usługi rzemieślnicze jest olbrzy­
mie zapotrzebowanie społeczne. Dlate• 
go w Nowym Sączu wi,:k~zośł zakln­
dów J,eat Jednoosobowa. Nie ma powa­
tnie)f;zego dopini:u do k~zt.ikcnia u­
czniów. Po okres:e 1976--«!, kiedy to 
system fiskah,y wxglr,dem r~emi0$la 
hylwznnczncjmlerzestymulujący,mo• 
te nawet prze.sadnie, na~t;ipilo od 1983 
roku odwróe<'uie trendu. Wy~okie opro­
et"t1!owanie pojawia ~i<: Jut przy kwo­
tach o ni~k!cj wartości. Biorąc pod U· 
1>,agę realną warto* polskiego złote­
go, przy tak wy110kich stawkach ))()dat• 
kowych nie opłaca 11<: wielu rzemieślni­
kom stawiał na roiwój. A to prowa• 
dzl do świadomego ograniczania dzia­
lali:i,ości lub zwi~kszen;a ezęśc! nie uia­
wmar.1ej f~ku~owl. Zakłady posiadają­
ce mejednokrotn!e du~ zaplecze te­
chniczne ! moiliwoici rO!wojoll'e, wol11 
poprzestać na małym. 

Czy ncminsk, wy!.rlyrna zapowia­
dany od przyszłego roku kolejny 
9,·::aOFt pod.alków od wynagrodień I 
składek ubeipiectefliowych? 

- Wvtrtl,'mo - mów! - bo pod­
nie$ie en1v awokll wvroWtc i 1ult,r,. 
W o.,Ultec.mvm rotrll('hunk" raplocq 
za to klie11ci. Moim 2dan~m rzemio­
sło ldrolma ii.111wóre.."ołt p0Wffl1t'1 
blf(! Ottlde!ll w "łowie wlocłz lerem>· 
wvch. Uhcorzenie rzemidlniczeao lta · 
1W~QJ)Tar11nkp0.llstwoniekooz• 
11,;~. Sekta,r nemidlnic.z~ odprOWQ• 
dza uoc:me 1um11 do budżetu ler{'flo,. 
weDO, a móg!bv za.tiloć 110 o u.'ie!e 
tdfce;. Dodatkowe u,płyu.>y t riemio· 
$14 I drobnej -U.'l,'hcórc:oki podrepero• 
wol11bJ1 fkromne bud!ctv rad ,i4~odo• 
wvd1. A u.'Uldomo - Jl''ll apclcc;• 
n~m koncercie iy<'.tdi - im kteszcń 
rodv zoso!m,ejs:o, ivm ;ej rQ11!7a I>~· 
łobvwięk.:rza. 

Notatn:k Jaua F,r,tłl ~it'je od 
drobiaf.Gowych notamk. Ueu-stniciyl 
jut w 10 obywale~k<ch ,pot.kaniach 
konsultacyjnych I kandydatami na 
po,;ł6w w Nowym &ter.u. Nowym Ta.r­
cu. K.""<>Śc:cnku, Starym Sit("Zu, M=-

D 1.ielr. wyborów do Sejmu rorai 

~~:i/1:':~~;ani!a~!!f; 
będą mu5ielJ pod}ąć &!ę roz.wiąiyw:mt;i 
•ielutnulnych do ro?.wiqi::ania ,praw. 

Zgłaszam postulat 
Prowadz4C og:aln<>krajov,·ą di.iala!nośt 

dla dobra mlodl'eh. 9,·kracraJ,1cych v.• 
tycie. cil:1'<:o p(lllkodowanych Wwali· 
dów - prag™I iwróc:!ł u-r,ragę ftll po. 
trrebęplln,ecoroiwląf.aniaprawnl'j JY· 
tuacJI Inwalidów, która w naszym krl­
j,J do ehwill obecnl"J nie jest rozwlą­
=· Uchwala ,ejmowa w \ej l()raw,e 
- ~ prU's,!Sów w:,1c:onawczych ~ 
wią:wj;icych JKIIIU'z.e(ólne l'ffOrty tło 
pomocy niepeb101p.nrwnym ~ nadal 
ty.lkojed:tym 1. w:feluapelidotiobi'ej 
wolL Dla r.a,s:pokojenla własnego su­
mienia ~a 1lę niepełnosprawnym, 
ale Jakt.oe rza.dko je8t Io mądta J>'.)l'nOC, 
która n.ecey'N1łcie pomogłaby poko­
na~ Ich beuadność. ~·nno!.ć I brak 
poczucia11ta:rlośc!. 
~aapraw,~~M 

aie moi.e być 1pycha.nc na pła.n lk&Jv.1.y, 
)est konieezno&ć 115taOOWiCnia ttnt IO• 
cjaklycb die. tn.wal:dów nie mogących 
mlei! wlameco tródla utn,1rmania. O· 
becn!e m,»ią pnepracować 5 lat w ce­
lu ueylk1nla wlas~j renty. Tncba zi,e­
w'idował tlecy* dolyt-iącą do<kltk6w 
pielęgnacyjnych, ld6Te pomimo pod­
wytkt rent I ememur pol.08tał)' ~ 
tm1an. 

LeeWtie inwalidy w ~·m kraju 
}est bellpl:1tne,łecr.ehoroba !kalectwo 
bywa powodem ruiny finall90w('j In­
walidy I J,eco 1'002lny, Nie ma on iwy­
kle moUiwoki dolt,osowanl1 środo\\'18• 
kl do ....,.,Jeh ogranlcronyc-h mo!bwo!­
cL Kupno ~ ulatwlają<'lgo Inwa­
lidzie tycie Jee<t p0wai.n:e utrudntfll1e 
• powOQll lllY!l()kleJ een-y. jak \ei: bra-

li.ów artyitw.i>w pri.emy;l,;;s·}'Ch na ryn­
ku.. Czy nie motM porny.!let nad u.two­
rienlcm ~kredytu młodego ir»ll'alidY", 
aby 1,S110iliwl~ mu tł.art do 11modtieJ. 
negotyciatmotlhr;ołl!Sf)laceniaapole­
c.=ństwu długu uciągniętego na lecze. 
nit? Inwal!dz.le nie t.awne potrzebna 
Jt!!ILI pomoc. Więknok! wystaf<:t,Yloby 
lltW'oriMie ,r.am normalnego :b'da, 
aktywności L'.l!WodoweJ I spolecU)("j. 

Pla~o w naazym recionle nie fl\11 
f.adnego ośrodka, r;diie moina by li.ale 
orcaniwwał lurJIUIIJ' rehab:llltaeyjJio­
-wypocz.ynkowe dłe osób n&jclętcj po­
,1.kodowanych. kt6Tyeh jest 'łll'1elc, leei 
1111 -~iwie odi:>.0lownnc od 'l)Ołe-
cieńi;.1r1Va' • 

Inicjatywa budov.'y Do.mu Otwartych 
&en,JK)l>ill1&iw.~ mitic.lrlem 

n !e Dolnej, Gródku nad Dunajcem I 
Cza.mym Ou<lajtu. Lud:z.ie mówili na; ­
oho,.~iej o tym, eo Ich boli. Ból jut 
~wykle N'akcJą ria bardzo 11;01\kret, . ą 
J)I"Zyc.zyn,:, Malo kogo den~rwuje no. 
stan polskiego hutnicl.ll'a. Alt n:ech 
no tylko nie dowiozą na cza& cLleba 
d o Jedynego sk!cpu wewsi,nieeh no 
lpurtalą m!eu.kanlc lub zatrują ulu­
bione do kąpieli miejsce - n.iwct 
apokojn7 obywatel wpadnie w Jxisi-:,. 

r..;c "'i(<: dziwucgo, te na epot:<&• 
niaohna,luchal 1ięFirst duto ~ 
chimnych, i l)O!Oru drobnych trosk. 
~ loll'ie wyb:eranl llf). pn:u mies1-
kańców Zakopanego nie ialatwią Jed· 
nak problemów, które gnębją kh wy­
lxirców : oczys:.:cUlln! łeiekó'W, fl_a1yt: . 
kac)I. bloków mienk.alnych. Nie są 
równiet powołani do walk! i biW'O­
kratya.nymi metodami kierowr.i;<a 
iminnej slu1by rolnej. 

P rZl/&rlJI Sejm " ie mo.te pr4cow.ić 

~~!;ea~ ~'.~kJ':r}~t.~to~~: 
wie ffUljq 11Ctomi4.!t decll(l.owoć, i.le 
łrodków J)T2fZ114CZ!f(! na ochronę łro­
dou'Wto, • Ue no budowę miu~oń. 
jo.k4c,zęłl: k rojur41o~ najpieno ­
K raków l'%Jl' S/qłk, q Z(l-'POkojat 
przede 1ClU1,11lkim J)O( rzebv mlod11CII 
mclień.ffw ~ emen,tów, /ariov.'4Ć 
rozwój T'Olnktwo, • moie proel,;3por,, 
1owyeh r,ol(Zi przemv1!u. A z !;anto.­
mi przv J)l'Zl/d..--icll! tniklor6w mauq 
.robił „ JJOU>od.."flliem porod:re w r,mi­
wie d.i:iatoeH poTlii ł ,cron11ictw p<>­
Utvcmych, członkowi• aamon,idów. 

Z dutym zalntere'IOwanlem jled!.11 
VUJ kiLdencJc: Sejm,., 

-Chcialbi,m, 4bt/ pa.:;lou.'ie noweao 
P41Ulm("lltv ,lali ff(' przede w:;vst­
kim Jlr4tntkamt k!niejqcueh ;ut 
J)NIW, ab11 wie«J miejsc:a., ,u:ojej 
dzutlalnokl pwwi('Coli /unkcJmn kan­
trolnvm. Mamv u.-iele w1~'<1niol'1Ch u­
itaw. • z,oruem jeslełmy mialrzamł 
w Ich ,ueprznlrzroonu. Reipektow"O• 
Pie prou,a oobiero. uoczcoólneao :!'11<1• 
c.:('flł(J zwła.1z,,zo w dziedzime oehro­
,.~ łrodowiłko. O jako.łci łrodowii -'"· 
w kt6rvm t11ie'n'1, w tym róu:nic~ o 
zochotraniu W<11orów puyrodmc:ycll 
niu.zeoo wo;l'IVód.:tu·a. u, mniejs,11n1 
1ł0Jl'lliudtt11dov4ćb1•d1noklad11cz" 
łrodki lech'llitt'ne (choć one sq r6t<'11.ct 
nie.:wvk!1 tt·4.:7!e) nit $4mi ludzie, ich 
it08une/c do przyrod11łzd11se11pli110· 
ll'<lłlie l<J pr.:eslrzeaa,.,U prau·a. Np. 
nfr 1N.:y.sc11 g,·srorzy ofroclk6w u:c:o · 
IOWI/Ch w Gródku lltld Dunajc-em ro• 
.:umieją, że ich w.,1,ólny byt ;et u­
zo/f':'nio"II od czy,10.ic1 jtZioYa. U· 
tt·o.-'!am, te ,.J-"<'U!1ólne p•:11padl;'" n,e 
pou-inn11 11,pr4w.ed/11 ·ać deu·astnc;, 
przvrody. Zb11t mało kiganiern trn· 
cicieli .tajtnujo ;St~ odpou-iednie J<!uż • 
1>1/. Deoradoeio irodowi~a jest rorQt 
czę.ictei wymieniona j,:iko druaie, po 
kon/llk<'ie \t'ojennvm . .:aoroicm<' luriz­
ko.iei. Pa pro.l'tu ni<' mo. o.ltt'f114!~1l''1 
dl4 ochron11 ff<lUl/Ch pnvrodn,czuch 
z,uob61D. Toleronc1a Jest luta; najc-,ę±· 
.._"mprzeslęJl.ff'<-~. 

Kar,<lydat-nemidln'\ polcc~lbi· rów­
nie! uwadzt" !K"'iów IX kadencji spra­
""'il ja.kości produkcji. bo - jego zda­
niem - nie widał tu poprawy. Por& 
u'Teazcle na ta. tchy reforma fl_<)5po­
da.rcza u:,da z c~ntral; do pos.zclegi>l• 
nych z.ikladów prac.,·. aby rZN:zYwi­
,c!e ~ dolxą pracę była dobra pła · 
ca. Muno O<kzuwah,t:go pati!c:!)U. ~r­
speł<1ywy l)OWoó:zenla reformy n:e są 
~iąt jasne. Reforma l!()!;podarcza nCe 
p0wiedzie się b,n zmiany dominuj,1<e· 
go nłdal starego spvso0'.1 mytk'.ll'l I 
podejścia do wykonywanej nracy. 
J ak nruchomiC \\"lelki polendal ma· 
U)Ch PIOf liwoliri . .kk \\) korJ.)'Slać 
tlr,:emiącq enerci(' 1\1'-l)~lkich Pola• 
kilw. J1k preywroc;f \\~:ar( " ))Oil' • 
łd<. oodzit110..,a. or,:anlcwe,:0 wnil• 
ku I w 1pclnle11lc w p raty i<' b Jnd y• 
\Oi tl 11alnych a,ipirujj - oto llc'.,·~t­
n.eµze :tadan·a. Jr !c .... aw-., prud 
pn,;l~tni nnwcj kadi .<,it ckktr;k , 
N, ,·c:a Są.en 

JERZY LESNIAK 

:Jotyeh nq:rody im. dr Hanny Dv,:orn­
llow-.Joj iadnponow~11)'m J)TZ.CZC mnie 
na ten rei, choc!at wi.i>u<h.i!a du'Le z.a. 
intercsowa1~e w całym k.ra)u. w na­
azym .regio:1ie zostala pnyj,;:ta be1. enlu­
tjaunu. Dlacwgo? 

Takkh ,.dlaczego~ j~t w,clc. Na wic­
"ksz.ośł bardz.o trudno r.nalctć odpowied1. 
Dlatego )est rzec•"'! watiią, aby nowo 
wyb.rani pc„łowie ,iprawę pr1w11ega 
ro1.wląumla ntuac.H Inwalidów i Oli'Ób 
niq>e~a~eh m!eli na uwad'Le w 
:,w'O}eJ J)TacY. N!ech wreazc!e inwa\idl:L, 
:tyjący wiród ~. pricstanąznajdownt 
alęn.anwrgioes!espoleC"Qlcg:otyeia. 
Niech WN'S?,C[e~motna po,wie­
d:r.let o riec,.yw\s!ej pomocy p;iń:;twa 
ludz.iołn doświadnonrm µiut >Ol., PO­
przez 1tv,1l'.lr.zen!e Im nansy norm 
11:oaktyv.~i_veiap)iródre•spo.. 
łt'Ct.eń51:wa, 

ZYGFRYD DZIEKANSKI 
K0Sc1EL1SKO 



Jokim by/ Stanisław Kamieniarz. 
zanim ioproponowano jego kan­
dydaturę na pasło V!! i VIII kaden• 
cji? Triydzieści lot temu sytuacja 
materialna zmusiła go do pracy w 
kopalni węgla „Prezydent", no noj• 
trudn iejszym stonowis~u wrębiarza. 
- Przy ścianie węglowej, niewiele 
wylszej niż metr; pracowało się na 
kolonach - wspomina. Po dwu lo­
tach, z takiej szkoły wyni6sl przede 
wszystkim nawyk dyscypliny i sza­
cunek dla procy. Miał za sobą tak­
że pierwsze kroki w procy spolecz­
(lej. W hotelu pracowniczym życie 
kulturalne trzeba było sememu zer• 
gonizować. 

Wr6cil do rodzinnego Glinika, do 
Fabryki Maszyn, gdzie zgodnie z 
kwalifikacjami taczqł procować ja• 
ko spawacz. Oddajmy głos jego 
byłym i obecnym wsp6lpracowni• 
kom. 

Ryszard Grąda.bkl, />wczesny Pl'Ze-­
woclnicz~cy zakładowej organizacji 
ZMS. dziś !larsz.y mi~trz w odlewni, 
mówi: 

-Staszka znam od ponad 30 lat. 
Ue7:e~t11il:zyl .aktyl'.'llie w życiu orga­
niz,1<:ji i zakładu, był ctlonkiem Za­
rządu Zakładowego i Prezydium. ·ro 
m. in. z jego inicjatywy zo.1tal wybu­
dowany ośrodek wypoczynkowy w 
Gród):u na.cl Dllnajcem. Razem fam 
~7.dziliśmy, doglądalii\my blldowy. Ma 
t.ikie duże "Łasługi w pl)W.slaniu przy­
chodni_i stkoly pnyzakLdowej .. że.by 
pogodz,ć obowiązki pracownika 1 dz.ia­
la<:~. duio pra{X)wal po normalnym 
czasie p~acy, często I po 16 godzin 
dziennie. Zdobył ~obie autorytet cięlką 
p,·acą, uczciwością, otwartością. Zawsze 
j,,sno stawiał sprawy, Nie był zarozu­
mialr, łatwo z każdy,n nawlązywol 
kont.akt. 

W zagub;,mej wśród l.isóworaw­
skiej wiosce, gdzie ludzie :i:yją we 
własnym, zamkniętym świe.cie, gdzie 
granice dobraizłaod<lzielonesą 
od siebie grubą kreską, ;tyla od 
pokoleń pewna rodzina. Dom mia­
ła typowy, !0ralski - stodoła są­
siadowała w nim b~zpo~rednio z 
izbami mieazk.łh1ymi. W c10mu o­
wym jednej z C7.erwcowych sobót 
rozegrała się tragedia rodzinna, w 
k1órej śmierć ponió.,I młody czło­
wiek. 

Jan K. wżenił się w tę rod7jnę 
przed kilku laty, po czym żonę 

zabrał na swoje. Uprawiał kilka 
poletek ziemi ojcowskiej, a fona 
dorabiała w jednym zzakladów z.a 
JJOludniowągranicą. 

Pierwsic os!rze7,enie na<leszlo 
rok temu: w imieniny teścia, jak 
tradycja każe, odbywała się rodzin­
na uroczy.,tość. TegO't samego dnia 
paiistwowy uriędnik przy diwi,:­
kach marsza 1\-lendel;;.sohna praw­
nie związał na 1>:sze czasy młodszą 
siostrę żony Jana K. z wybranym 
przez nią chłopakiem. Po wszyst­
kich formalnościach wsiedli w sa­
mochód i na dal.ny ciąg uroczy­
"!l\O.ści do rodZinnego domu panny 
młodej dotarli z trudem, wykupu­
jąc się przy licmych szlabanach. 
Goście, których stanowiła najbliż­
sza rodzina, do domu weselnego do­
derali jak kto umiał. WSród gości 
znalazł się l Jan K. Przyjęcie prze­
l);ega!o w miarę spokojnie, gawę• 
dzono o sprawach rodzinnych, o 
rndośc!achitroskachdniacodzien­
nego. W miarę upływu czasu gwar 
stawał się coraz donośniejszy, eo­
rac.. to nowe toasty spełniano za 
pomyślność i sZClęścit> młodej pary. 
Gospodarz domu toasty spełniał 
szczcgó!nie ochoczo i głośno upo­
~,·ral się o nowe ,dostawy alkoho-

Eugeuius1 Gurha, do nle<lawn« kie· 
rowtni'k wydtiału konstru'kcji stalo­
wych: ' 

- Kamieniarz to pra,cownik sumien­
ny, 1.dyscypli.nowany, koleżeński. Był 
jednymzlepsz.ycl! spawacz1,lnicj(>wat 
wprowad,.enie nowyoh metod spawa• 
nia. Chciał być prey wszystkichnowo­
kiaeh. z,vTacal nam uwagę, gdzie 1 
co da się papraw.ić. Ceniliśmy jego zda· 
nie. Większość pracowników zrobi swo-­
je i c;.eść, a on gdy trzeba bylo, pra• 
<.>0wał po połu<lniu, pr1.ed p0ludniaelll. 
Kiedy został po.slem, pomogłem mu po­
go<lzić ohowlązki i pracą zawodową. 
Za to on w niejednym pomógł wydZia­
lowi. Josz.cze dwa Jata temu wspólni, 
p!anowaliśmy wprowad,,enie metody 
sp~w;,nia w osłonie argonu. 

Stanisław Grąda!s"kl, brygad1i;fi.a 
s.paw„czy: 

- Pracowałem i 1tim jeszcze w s~ 
rej hali. Był jed,nym, z najlep,;1.ych. 
Spawacze są różni: jeden po.~pawa jak 
tn,..bn. według technologii. drngi­
byle było pospawane. Wte<ly spawało 
11.ię Iz.w, kwadratówki. On svawal naj­
lepiej. Pamiętam, do31aliśmy automat 
do cięcia tlenem, z fotokomórką. On 
pierwszy go ustawia!, uruchamiał, 
pierws1.y pali! na tym aulomaeie, uczył 
inny<:h. Potem uruchamia! .rpawJnie 
lukiem krytym, także szwe<lz:<.ie apa· 
raty do spawania w osłonie dwutlen­
ku węgla. Gdy przyszedłem do pracy 
w 1906. Kamienian wciągnął mnie do 
ZMS-u. Nie zn~.!em tu nikogo. Pomt1gal 
mi, poknywal wszystlco. Bylem na ze­
braniu, n;i którym padła jego kandy~ 
dutura na po,ta. Inni zrezygnowali sa­
mi, bali siq ogromu pracy. Teraz Ka­
mieni3•za często widzę w w.1·d,iale, na 
zebraniach produkcyjn,,·ch, partyjnych, 
młodz:e-lowych, 

lu. Pan młody, kLóry był fondnt.o­
l'em skrzynek I pewe,rnwską „:i:yt• 
niij" i „wyborową'' obawiał się, 
czy butelek nie zabraknie na dal­
StY cing we~e\a i odmówił teścio­
wi w sposób zdecy<lowany. Te-ść 
do takie~ traktowania w swoim 
domu nie był przyzwyczajony i za­
rcngowal rut.ro obrzucaiqc iięcla 
slowcmi ut.nnnymi prownie za o­
brni:iwe, o po\em biorąc go za ba-

niejednego ln!yniera wiedzą, a jest.ew 
bardziejumiejqtno.śeią'!)lllrrenianano­
w(),sei techniki, zdolnoliciami organii:.a­
cyjnymi. W 1973 roku ;r.aczęlui-my w 
no1vej hali produkeję obudów górni· 
czych. Zaistniała potneba zastosowa­
nia nowych metod spawania. On O<idal 
nieocenione usługi w tym prze,cisie­
wZiqciu. B'ruchamial automaty ,do ci~­
c.ia tlenom, choelaż był apecjalis!ą w 
dzie<l;;inie spawania elektryo7.nego. 
Pnedsięwzięcie rrzykowne, nikt się na 
tym nie znat Znale·m się przticiwnicy. 
Podpowiedział,·żeby rnbrać opornych, 
je.chać do „Zastalu" do Zielonej Góry, 
niech popatrzą. Pojechali,!my, Chłopy 
patrzą: tam nawet baby spawają! Taką 
była metoda działania KamieniotZa. 

Był !t<lkretauem OOP, czlonikiem KZ, 
ale jak.W WS'Z.ystko godZi!, wykonywał 
awoją normę. My:śl<:, że jest C'Z.lowie­
kiem, którego Zycie nie pieściło, :.i; ko­
palni wyniósł u.miejętno.śćsoiidnej pra­
cy. Jako po,,;eł -prawie eo tyd,Jeń, po 
powroeie z Warszawy, przychodził do 
Wydziału, mówił co w Sejmie, duehal, 
co w wydziale. 

Został ta'kl, jak był. Nie zrobił karie­
ry, choć o takich mós.'łi się „złota rącz.­
ka". Jego ko\ed:.i;y dawno dorobili się 

m~Jątku. A on jest wiecznie tylko ,;ku­
rierem~ między Warszawą a domem_ 

Tade~ Karus, I sekretarz KZ P>ZPR 
w „Gllniku": 

-Przy rozważaniu 'kandydatury r; 
Fabryti uwzględniano to, że Stall'islaw 
Kamieniarz, jako rohotnl.k, posiada 
bardzo duiy stopień wyrob:enfa spo­
lec,.nego, umiejętność łączenia spraw 
środowisk-0wych i; problematy,ką ogól· 
11okrajową. Jest w ,,Gliniku" wielu ,do­
brych pra<:owników, alt to za mało. 
U niego gaowocowalo dośwbdci:cnle 
zdobyte tu, worganizacjimlod7.ię-lowej 
i partyjnej, a !akie w pracy po,,la, 
B~dąc robotnikiem, potrafi być part• 
)}erem dyre',..tora, ~ekretana I nauko,,.,.. 
ca. Znajduje zawsze stosowną argu­
menfacj~ 

Eugeuh1Rz Bnhatkieuicz, naczelnik 
miasta; 

l'nterwenlował I w rinnych przypadkach, 
j~k. np. zaopat~zen;a ~zp:tala w wę­
giel. Jest czlon'.·neru komitetll raz.budo~ 
wy sxpitala, popnednio budowy, ta'ti& 
w spolec1.nym komitecie budowy war­
sztatów nkolnyc-h i sali sportowej dla 
Zespołu Szkól Zawo<lowych. Nalei.nl do 
grona patronującego budowie hali 
sportowej dla miasta. Jesteśmy w sta­
łym kontnkcie chełby pop~zez Komitet 
Miejski PJrtii, rapraszamy go na 1e­
aJe MRN. Nie zli~ innych spolkaii, 
roZffiów (la tematy mniej lub bard1.iej 
znaczą-ce dla miasta. Zresztą nie tylko 
Gor\1ce mają mu c~ do l\awd?.ci<lC'l<lnia. 

* 
Mówl,żegdyhy ponownie został po· 

tłem, chciałby inaczej zol'ganizowal: 
1wojąpracę. 

PrzyZllaje, 2e dtię',W s_p0Lll:anlom 
prz.edwyborozym poszen;ył swoją wie-­
d'Zę o regionie, o problemach obywa• 
tell Za najpilniejsz.e tera, uwat.i do­
inwestowanie lefenów gór:skich z bud­
żetu centralnego, Gminy takie Jak S~­
ikowa, Uście Ci<Jriickle, stanolll'iq rezer­
wy produk,;ji mleka, mięsa. Brak dróg, 
melioracji, mechanizacji I wielu obie­
któw powoduje degrada<:ję gospodar­
czą tych terenów. Brao;. perspektyw 
zniechęca młodych lsta!'!l1.ych rolników 
do prowadzenia dużych goepodar1tw. 
Stanisława Kamieniarza niepokoją nie­
korzy!tne relacje cen produktów rol­
nych i maszyn rolniczych. - Gdzid 
tkwi błąd - mówi po wysłuchaniu 
wielu głosów rolników. Ratąca jest 
przy tym słabość przemysłu przetwór­
czego. Wielki trud rolników z gór nie 
powinien się marnować, tymczasem 
często słyszy: skup nie przyjął, nie ma 
gdzie p1·zechowywać, nie ma kto pne­
,·abiać, klęska urodzaju ... 

Gospodarka jest skomplikowana -
to wie były poseł. Ale czy naprawd~ 
nie da się jej postawić na „mocnych 
nogach"? Pilnym zadaniem Jest wzmo­
cnienie warto~cl złotówki. O niesłusz­
nym podnoszeniu cen też c~sto mówlll 
wyborcy. Zdaniem St. Kamieniarza, za 
mało się robi, by obniiyć kanty pro­
dukcji. Więcej bylo akcyjności nit sta· 
łych dążel1. - Do ptogl'amów ouczęd· 
nofriowyrh trzeba bęfrie wrócić -
mówi. Gdyby został posłem, postanown 
swoje spostrzeżenia ze wsi przekazać 
członkom innych koml 0 ji sejmowych. 

KRZYSZTOF KAMIŃSK1 

cziią o hodowli l zwyczajach tych 
OWJdów. 
Minął dokładnie rok od popned­

niego zdclnenia. Jan K. znów do 
teścia przybył, aby z rodziną wy­
raty należytego usz.anowan\a i iy­
czeJ1ia solenizantowi zło±yć, Za­
miast kwiatka wręczył w preicn­
cie „Vistl1lę", bo Lo bYIO l ba.rd1.iej 
yo męsku, i praktyc:mie. Prze<! o. 
bladern obaj panowie do pszcz61 
się udali, g·dzie „Vistulę" skonsu­
mowali w spokoju, gdyt kobiety 
owadów się bały. Obiad był wy­
stawn}<, a polem ustawiono kielicsz.. 
kl i cala rodzit1a w wielkiej zg:o. 
diie przystąpiła do toastów. Opró­
żniano kolejne kieliszki, w czym 
mężczyźni wiedli prym.Przez stół 

temu obaj wzięli się «a bary !mów 
z.i.znaczyła się pnewaga młodsze­
go, ~i\niejszego fizycznie Jana K. 
Go:'podarz kolejnego dyshonoru Jut 
z,.ueść nie fl\Ó~. W1.~urzony VQ:· 
biegł z kuchni. Za mm, pomiii!o 
ostrzeienia teściowej, wysze<ll Jan 
K. 

Gospodyni ujrzała finat zwady: 
padającegonaklcpiskosto<ioł:,Ja­
na K. i krew tworzącą cora'z więk­
s~ą kaluię;. Z krzykiem pobiegła w 
kierunku najbliższych zabudowaó. 
sąs~adów. Za nią, z rzeczowym do­
wodem zbrodni: wyszczerbionym 
nożykiem do obierania ziemniaków 
-biegi mąż 
Sąsiedzi pnerw~li swoje prace. 

Tragedia na Orawie 
Mieli jl'S?.cze możliwość stwierdzić, 
iż sprawca-so:enir.ant,chowając nót 
do kieszeni i mówiąc: ,,jemu jui 
nic nie pomoie" - wolno odszedł 
w kierunk:ll lJsu. :,;ikt nie usiło­
wa.łgoi:atrzyrnać. 

ry. Nowy członek rod~iny sytuacją 
tą został tak oszołomiony, ii żad. 
nego oporu gospodarzowi nie sta­
wiał. W awanturę wdalslę Jan K., 
nowego szwagra wbezp:ecznemiej­
sce odsyłając. Teść jednak nie 
chciał uotąpić, w żył.ach Jana K. 
iagrała góral.!ka ki·ew. Wzięli się 

~\~:;~· reśr:.~~ra1ef~~tuz z~r; 
walki, obrywając jednak przy oka­
zji sąiniste<:io.sy, których efekt 
widoc:my byt na jego ciele w 
<lniachmtstępnych. 

Po owej bójce, która ~wiadczyla, 
ii: wesele było udane, przyjęcie za­
ko,lCzono l Jan K. odwieziony zo­
stał pm\stwowym środkiem lokomo• 
cji pn.ez żonę do własnego domu. 
Boczyli się z teściem na siebie je­
sza-e przez jakiś czas, w końe.u je­
<lnak doszli dO porozumienia 
Upływały kolejne <lni i miesiące. 

Jan K. od czasu do czasu teścia 
odwiedz.ał I nic nie wskazywa!o, 
aby sto.sunki między nimi były 7.!e. 
PncGiwnie: można byl0 Sądzić, ii 

'uległy poprawie, a to za przyczy­
ną p.s~czól, Jan K. zac7.ąl bowiem 
od teścia pobierać wiedzę prakty-

przewinęła siq jedna butelka, go­
spodarz wycią!:'.'1ąl następną i jesz­
cze kolejną, wreszcie ukazało się 
dno w ostatniej. Gospodarz, który 
du:i:ą porcję alkoholu miał już w 
głowie, opn:ki! towarzystwo, po 
czym kolejni domownicy od st.cłu 
powstawali. Kobiety posprz:itały ~ 
stołu. 

Jan K. o<lczuwał już trudy całe­
go dnia J wypiły alkohol, na chwi­
lę udał się więc na zasłużony od_ 
poczynek,abyp1·zedoczekującągo 
podrMą do domu nowych sil na­
hrać. Przedtem jednak zacz.ąl po­
a1.ukiwać te~cia, który mógł się -
według jeg0 rozumowania- obra­
Zić ia niedotrzymanie t.owarzystwa. 

Gospodarz przclJywaJ w kuchni 
I na widok nadchodz.ącego Jana K. 
rozejrzał się za winem własnej pro­
dukcji. Fonie.waż butelki nie odna­
lazl, wyrazU zlość z powodu rozcza­
rowania na żonie, która akurat 
nadeszło. Rozpoczęło się ocl prze­
kleń.~tw, pćinlej doszło do ręko­
czynów. W awanturę wów wmie­
~rał s(e Jan K., stając w obronie 
teściowej i próbując utemperować 
krewkiego teścia, Podoąnie j;ik wk 

Sprowadzono wiejskiego lekarza 
i posłano po ka.relkę pogoto.wia. 
Pomoc była jedn1;k spóźniona. Je­
dyn.v cios oknzal się śmiertelny. 

:PowiJdomiony o tragedii ,dyżur. 
ny Rejonoweg0 Urzędu Spraw we­
wnętrznych w Nowym Targu sfor­
mował ekipę dochodzeniowo-śled­
czą, która zabezpieczyła ślady ~a­
bójstwa i przystąpiła do poszuki­
wań sprawcy zbrodni, ulcrytego w 
lesie. Sprowa<lzony pie& tropiący 
podjął ślad po bezdt·ot.acb l wcrte­
p~ch. Na którymś z kole! kilorne­
tr?,e odnaleziono część garderoby 
sprawcy. Z uwag! na przeszkody 
terenowe pies jednak trop stracił. 
Zaloiono zasadzkę, która po kilku­
na.siu godzinach przynio.sla efekt. 
Schwytanemu sprawcy prokurator 
przedstawił zarzut dokonania :i:bro­
dni zab6jstwa-przestępstwa zagro­
l\'(!negonaiw.vższąkarą. 

W cichej, zapadłej wsi góralskiej 
I na całej Orawie tragedia ta od­
biła •się szerokim echem. $m!erć 
młodego człowieka stała się prz.ed­
miotem komentarzy, dociekaó, plo­
tek. Smierć, którą spowo<lował al­
kohol, góralska zadziorność i bez­
myślność. 



Z:-.;-: ~o~~=-K~ 
taca,wrbtalam1lędoteJ pny1la­

'Dll11łaclr:leJ. byq>rawdt.it!.akty 1,-rna,­
luowane w lUełe. 

Plenwze 'WT&ł.enla nie •li ibyt 0pt,-. 
lltistycine. Obok chodnika, kt6r7 pro­
wad.d 4o pny1tani od pn)'staaka 
PKS, porwnucane ,mleci, popn.ewra­
eane konie, :tywopłot ,łell nie przycię­
łJ. Jdit rrd Dunajec. t.6dkl. wypełnio­
M tul')'ł\alnl ~dnyml wraień - lłie 
~tr•u k:h ~ Rzeka Jea,t d&iliaJ 
apolr.ojn&,ale11,1bneguwidaćjejnisz­
~Cll cwałalnołć: 1ierpt1iowa powócli 
111d<odzlla nadbrzete, powstal7 v,rwy 
1 dx!Ul'y, woda :i.tbrala twir, którym 
była wysypane zejkie n.ad wod(. 

-Ktepowinlenu,uwat 11tu.ł'"po­
~1 - pyt.am prUA!'H Poh;lm•go 
Stowanynen!a Fliuków P.enlńeklch, 
Fl-aada1U. Bonęck~so. 

- eai,. obiekt to wJasnoU Plenlń­
lkieco Partu Narodowego - odpowia­
da - ale dr.le.riawq jes.t Pneds1ębior, 
,t..,.'11 Turya:tyan1 Podhale! ono p0-

1Vlll00 ttOH.C:yĆ li( O W)'ci!ld J lb.D 
iechlli<:tnJ'priystanl. 

Preu:s mówi, te im.niań pov.inna byt 
podniesiona• jeden metr, ab7 duia 
woda ~j llie n!a=yla. Takle ulece­
nie 'W)'dana )Hzcu w 19'16 r., pode~• 
odbioru obiektu do ufylku, }edn.alc do 
iłi.ilnleuoblono nlc, abypueci,,.dzla­
W ciul1111 1:niuoeniom. J • tym ro-­
ll:11 tyŁuacJa powtórzyła. 1ię. PT ..Pod· 
ule" pr1.71Ulpilo do w;uw.wtla 1.dlod, 
ale trudno powledZitt, eey do końca 

NA 'PRZ'ISTA~ 
~~Fli SACKi[~ 

1.nonu -~ - z.Hk..,\dowan.e, ako· 
ro tylko )eden J.amo<:h6d wod hit 
nle:d)(:dnydoW)'równanl.ól.łerenlL 

Niejeatl,ojed.)'flyUJ"U.lt,jaklv,­
•u.wa piln Bor~ pod ad«sem Prvd­
si~iorstwa. Zaprana, bym obetn,ała 
llwiet.lkę, w której w des:icmwe dni 
flinc7 ocukuJ4 na •woje kursy. Jut 
j<lj otoczenlebud?.isrozę: prz.ed bu­
dynkiem lr.ałute wody, brak krate!t 
kiekowycll. - Miai11 b11t, ale me ma 
- mówi prezes. Wchodtirny do '1'od­
lr.a. C~ budynku Jest z.dewastowana, 
powytywane krany, brak urn7wa!ek. 
Miało tu byćs\O!!Xo1potywcz.e,wktłl· 
rym fllucy mogliby llę 1.aopatr,wać. 
N'leslel7, w tym roku go nie urucho­
miono. W dr1t&!ej częłc! budynku -
iwietllcowej-<'t.YSto ! 1chludnie 

Opuncmm łwietlkę I ucb.Ję ,ię na 
11:rótk! 1pa<'et brzegiem Dunajca. W 
odlea:1<>4ciokołotrzyd:iiestumetrówod 
1chodków, 11:tór,ml tury!d 1chod1.:1 do 
lodzi,r.auwat.am rUl'ę,która -Jak1ię 
okaz.uje - odprowadu łdekl J pobU­
lokicgo n.amba. Sambo strasey •·nią-

dem, a w u,palne dnJ równie! zapa­
chem. W11tpliwa „oidoba" prz.ynani, 
przez 1F:tó111 pnewijll liię kUkaset t:,1ię­
cy lllry1tów. Motna je chyba było wy­
budować trocM: dalej, w wilt1inili! Ta 
wiklina pełni z kole! l'.lnkcję wysypi-
1U. śmleci. 

Jh.!eóje5tcluodny,"'ięcpost.ano11,·J­
łam 1!ę ro:i,rz.ać w „e<t:i.ur.acjl ~ł1i­

S«k", Wew~trz cz.y~tu, na stolikach 
SttV,'elY. kwiaty. AJ,·.,tl<a. Ja.ni~ 
Bl>C"ucka, z uśm.:ceh.cm obt;iuguJe 
klientów. Jej dewlu brmil: • Tlll'y&ta 
togość,anleko1Uument"lwszystkkh 
traktuje jak pru,·dziwycl!gości.Jadło-
1pis dosyćbogaty -dzisiaj motnaby­
lo zjełć: krupnik, blj;OII domowy, tu· 
.aiz wołowy, rasollc~ p0 bcetońsku l 
q,ecjalno~ z.akladu - .,tur p0 )uha­
lku". Wnystko p0 prr.yst~;mych ce­
~,h 

Po wypiciu mocne), g11r~ce} herbaty 
wyszłam na restauracyjny taras. Ruch 
mały, więc flisacy w oczekiwaniu na 
lury1tów irajli w karty. Na tarasie, 
niestety, nie tak cz.ydo, jak w rest.au-

racji: w1%ędzie lei4 niedopalkl papie­
rOl4w. Moin.a by chyba pOStawić ~ 
p!elniczkl? A mote by PT .,Podhale• 
:satrudnllo f0$podaru, by c1uwal Md 
~stoklill całego lerenu pny1tani? 

&:.hod~ nad Dunajec. Roz.mawiam 1 
flisakami. Skarią si~. te kiosk „Ruchu" 
niecJynn:,: - N;. '"4m11 ad.lic kupił 
acuet11, ml/(lla CZII papiermów. - Rze-­
aywikie, ki0tik umknlęly na cztery 
1pu1ty, podobno - Jak 111nalizo.,·ał 
nanCz,yteln:k-od początkuseltl()nu. 
'Zdołanojedyn!erozwtąutuopatrzenie 
w J)ałl!erosy. bowiem PT .Podha.lc" 
1'fl>COv.lduło)e do1przedatyw1woim 
niezbyt 1chludnyrn kl011ku z pa.miill\. 
kam!. Równld w tym jedynym miej• 
ac:u tury1tamoteuopatrzyćsię w wi­
dokówki. Ni~tety, dz.Ił I ten lr.iosk był 
nl~nny - z niewiadomych przy• 

'""· W prywatnych kill&Qch ceny nic za-
th~Jll do roblellUI ukupów. Sweter 
1 wełny owcuj dla pi~oletniego 
dz.ll!eka kontuj~ dwa tysiące tlotych, 
a dla mnie - bJ(atela - .tylko~ cńe­
ry ty1ilr,ce. 

Chce mlslę pił, więc flisacy polecają 
orant.ad,;:: - D~i.5iojpo 15 zł-przed• 
tn11 bl/ł<I dro.:noi: od U do 31 zł. -
Czyżby posezonowa obnilka cen? 

Z mieszanymi U<:'J:ucl.aml opunczam 
Srornowce-Kjjty. Z Jednej •trony je-
1tełm7 dumni z. p'ękna na,zego Pod­
hala, a z dru1!d strony - nie potra­
nm„ zadbać o utrzymanie tego piękna. 

HALINA ZIĘBA 

Gorlicki PSS 
ro~wposz,:,U"golnychdzlel­
llieach rniaala. Np. wieaie „Koraak" 
ti.eka. na zorg.a.'1..wwanie pn:ynajmniej 
jedne(o punk"-' ~wego: wędrowa.­
Die ze "t)l'ięt('m d na oaiedle XXX1e­a• Jest bard!ia uci•iliwe. Olliedle to 
9eka tak'e na pawi1on lwldlowy, k~ 
rybardzoułatwi?bytyc;emieszJtaz\com. :,.~alotle:i od el"rtlrom miasta dziel-

~Ucl.chjednoo,11.,ca,chh~nd:0',\'Q-<.l,-lll ­
lOW)"Ch I prodl.,,k.cyjnych .,8polem' 

Niedawno z .aktywem wc.>lecmynt 
8póklZielni ll)Olkał lię }ej preus, a za­
ra&em deleeat na il. Zja~ PSS - Le­
sselr. Bajorek. PnedYllu.rtow,u'<! wiele 
llf)l"8W, neąóln11 „wa,ę 1,wT11ai.ją~ na 
potr~ dalłi.ec,o ~aw~ia roi• 
w1ąuz\ technlcmych ! technoloi\ic:ui)ch.. 
W IPO'(lb niema.I dramaty,c:,ny pn.ed• 
.tawiooo potr~ OOOOW)' DOWej ma­
Ja.rnL Stwier(b:)no, te bez U'.oordyno­
wania W4:r.Yłlkkh dtialaz\ frnal\3'JIVYCh 
I tzecZOW}'Ch n.a u.cieblu Urzędu \lia­
irta. Spóldzie\nla nie ~z.ie w sian:, 
1 tym 7.lo.tonym l)l'oblemem 1:ę ,ll)Orać. 

p ~~~~~:-:: 
gnłem 11mat nale±y u. }edno s 

nat,vatnie)Aych 01iUnicć w ewolucji 
O:OOWleka. oCidl. ałutyć miał Jeco po­
tnebom, a od 1p0sobu poalueiwania 
11.ę 11Cm t.ale1alo c.y spe1nW POirte­
cne, w wiel11 wypadkadL n!~ 
11e fu'*de. 1:1.Y lei dt.ia.lal na ukodę 
u.mego ttlowleka, rtająe ,;ę w wie.lu 
'W)'J)a(lbcb l)'nOrlimem n'lesac~a I 
-,. 

W OQdach, • pMnlej we WlLiacb. I 
roi;wijaił!cycb „ę miastach pot.ary by­
ły czi:siym tjawisltiem. SprJ.YJ.ało te-
1nl.l slo,owani.e ,łako powucehneco bu­
dulca łatwopalnego drew'III., zagęs:u:,ie.. 
Die z.ablldowy rae względów obrollllJ"ch 
ora:r. nieottrotność w l)(Uil:llgiwanlu ,:ę 
ogniem. W p!etWst,ym okresie cdo­
wlck był bez.siln,y wobec pOWów. U­
patrywał w nlch działania .mly wyt­
e,zeJ, na~l, swego rod:r.a}u 
~boilkieJ".wobeck16reJjellłbe'l­
radn7 I bezsiln1'. 

Wi•a • nadpnyrodu>ne pochodze-
11.ie ognia WJ'Wodiąc,a 1lę J.e .WO~ 
)cułtu oenia" I :iw~ne I tym pne-
1111dy w znaa.nym dol)ni.ll utrudniały 
•uteozn.ą walkę , potaraml które na 
pn.erin.eni wieków trapiły lud:*o'ć. 
Na ziemiach polskich walkę i ocnlem 
prowadir.ono od najdawn.iejsi,cb cm­
lJ6w. lecz była o~ dorat. .. a I niellor­
pntt.owana. Ogromny wy&!.lek llill:ii 
• walc. I nisz.cey~llLkun b"IWołem -6 

,.5,połemow'lk.a" 1ri,cna w Pol.ee S mln 
»otys,oaób 
Wc~okup;iciłh,Um-o,1,WlieJ.mj.. 

1M1erroni..wie.l11dz.iałacq~el­
cz.ycb llie il&FI.eSt.alo kODil)iracy)nej 
pracy WY<'howawc~n.;i(loll,~, za 
co lr.iłku 1 nlch J)!'ZJ'l)l.adlo tyciem, }ak 
choćby J6ul MlcballH - ,nan,y lblil­
lac1robotniC%,Y. 

Po wojnie Spółdzielnia coclidt• za­
c:eyna.la d:dalalność prawie od podlll.aw. 
Dz:siaJ-połOlata,:h-dorobilatię: 
100 p,.inktów handlowo-u.higowyc:h tu­
~skującyeh dzienne obrotJ' J)Ołlad ł 
milionów zlotydt, ponadto 2 miliony, 
produke)i~j\mllionzllMlc 
fllłlronomicr.:tYCh), at Ulkiadów i P1M*­
tów fOlp)da«~h. 5 r.akladów pro­
dukcji IP()tywaej I zakładu prom.Mejl 
nak!adezeJ.Tfflostatnijc,t~J­
ltwern dla ma,t('k - ~1.('(ólnie tyq!, 
których d;ci.ed n!e dollaly iii: do tlob­
ków I pr?lOOflZkoli. Produkcja tec:o r.a­
kla&i. a.iągnęla w ubiCS:irm r<Plru -­
\ość ponad 20 milion6w uot;feh. 
Spółdzldn!a prowa(lf;j takt.e 12 b­

lXJ'd'l 8')eeja\uty('Zllych ~lad6'w ~ 
gowyeh - od fryzjenkiego i~­
nlX'(O do nl(lław ~11 ~ 
ńwll d«no'N'ło I radkrwo-lelewh:yjne­
go. Nlesffll'r, , braku odpowl.ednlej ilo­
ści. poml1!$ZCU!z\ I peł!lego ~a 
łerenu, llllłuil te SI nier6vmoenlernle 

najczęściej nie pnynosil więkaeych 

rez.ultatów. Ze zorianlzowanym 111-
townlctwem pn.ed ocruem ap0t,t,;am7 
1ię Jut we waem,m J:rednlawieezu. 
głównie w miutach. Nie twonono 
wóv.·czas )tucze apecjalnych orgaTaZa­
ejl do caaen1a po!arów. lecz obowi•-
118k taki nakładano na rady mie1*.ie 
oraz. cechy :r:zemiełlnicr.e I k.upiookie. 
Roz.wój gospodarczy miast I w,i ocu 
1poiecJ:rlJ' podział pracy 1powodowal, 
te zaczęto sobie coraz bal'dlieJ IWl'lY· 
fl:lw..ać 11:onie«noit t"'Clrr.enja lll)e­
tJalnycll o,rgaruz.ae.11 - straty - do 
1a.uenia potarów. odpowiednio wypo­
uionycb. wyiZIColonyell I przygołowa­
nYeh do walki z o,:niem. 

ln1ensywny rozwój organlzaeJJ 1ka· 
Lld;kh w Polsce datuje się od lirup::j 
polowy XlX wicku. W tym \et okresie 
P.ierwsz.e ,trate p0tame pow,tawaJJ, na 
z:~h obecnego wojew6d:d.wano­
wosądcok.ieco, Mamy Jl o:hotnk.zycii 
,traty potarn,yebo ponad 1ll.ilelaieJ 
udoklllllełllowaneJ duaialnośd. Są to 
OSP Lima.nowa (1814 r). Slao' ~ 
(18lł). lhmna Doln:a (1878), 'l)'mbuk 
(1871). JllOWlko (18811), Nowy Tar&"­
Kowanlre (1880, Pode,-rodzle (ISIJJ, 
Kroklienko (1884), Szcz:a.\\'lllea USSSJ, 
L ipnica Wielka 1m. Korzc.nna (1885). 
Jordan6w(I~. 

Pods-tawowym obowi~m lłraiy 
ogniowych zwanych póinlej poiarnr­
ml była 111.alka z iyWiolem ognia. Ale 
ltrate od same,:o początl<11 IJ)e:lnWy 
w JWYcb łrodowlskach wiele illn)'ch 
niei:wykle watnych ! poiytCC!llYeb 
funkcjL OrganiZowaly amatonk.le ze­
spoi„ teJtr~lne, orki('stry I chóry, 11-
rządz:ily obchody rr=ic paz\ńl\'O­

wyeboraaclearuic,erie~~-

Gorlke liczą 27 Q't<C'CY stałych mieu,­
kahrow. ,le i \lllq lt.l~jszej rieci han­
~ korl.)'MIII Qli.do łł tya. ~, a 
w okrl!lll<e ncuiu lU'Y~tY<'l.lX'IO j-.. 
t"zewlę<:ej. 

St.warzakilłu.iletr~iwpl&Do­
wanliu, a )el;xze widcar,e w openty­
~ pracy cai,ej r!ect placówdl: brantr 
:rpoiywci,eJ, A prz.e<:lei gorli<:t:.a PSS 
z.aopatr<J)e równie± W W)'ÓWOJ'J' pl'O­
ckdrdl. ll)Otyl,.~J l Inne miuta DUU--
10 wojeow6dlltwa. 

O ctynamlce pncy Spóld:z.:elni nl«t 
łwl.adc1y fakt powiękuenia p0wlerz,. =· ~f-:1k:'..~otn;~::~pri:: 
Mnie lnwesb'cie le btlY pod)flte ;.,..t 
..,,.ze6nleJ. ,ednak temun ich oddania 
b)'I01ia(n1omoa'IOprz.)'8pieuony M 
wz.gw:,clu n& potrzeby m!ll&U. ()praco,. 
wywany nowy tak lado....,.. srstem piae 
niewątpliwie u~ pr11cownlk6w 
81)Ółdz.ielni do )esl.c1.e wydlljnlejp,ej 

"""· Na aktywność Spółdzielni wply-
dtiała~RadyNadzo,,('1.e'j \ Komi.te­
t6w Członkowdtlch istnieoją,cycłl pnt 

Były równlet lkwr krylycz.1e doly­
~oe m !n. jakoki ])ieezywa. Stalo r.ę 
11,iemal regułą - mówiono. 1t chleb 
piecr.ony z medZieli na pomcd1"alek 
)elt jakok!owo a:orn.r. 

Z duzym u;zn..:inlcm wypo;r,,·,.a.da.no ~ę 
o wprowadzeniu do piaktyki róinych 
11:onktnów, np, na: najiep,,i.ą obmlgę 
klienta, U!prawnian!a warunków pra­
ey,organia>Wania sło.Jep6w11,.,.nrcowych .... 
Pnewodnlaący Rady !\'o10,n:c...ei,. 

Adtllllikul1klrtw;erdz.iłn; zai<-0!,c1.e­
iue, te SpóldZielni.a ma duiy d·roł>t'k 
JQIPO(ia'(:z.y t ora:anizacyJny. ale ma 
1,e,t Je,,z.cze wiele nied<M\al.ków. 5" one 
jednak pnedm!Q;em st.alej u·.,·nc, 1 du. 
tej lrmk! Zanądu i edonków, 

TADEUSZ PODOLSKI 
GORLICE 

~12STRA%AaiE 
~-~UBilE.USZE · 

nokią festyny, OdgrywaJy wielką ro­
lę w 101woju łY<'ia IJ)Oiecmo-kuftu­
ralne"o, m:iególnie jrodo,,,i.lk W:eJ­
skich I malom!arledkowyeh. W ob'e­
lie zaborów strał.e potarne waleeyły o 
poi,,icj Język l obycza}C. wOO.:ły duty 
'M<ład w kształtowanie l N)!W6j łwia­
domośoi polityCU1eJ l narodowej. Bę­
dlll: na}Cu:śeicJ )edyną ocpniiacją 
apołecmą w danej miej,;oowokl, st-mi 
pożarna 1ntecrowala "''Okół llebie mie­
&1.kańców, byla dobr11 sikolą tyciaspo­
k!cmeco. z której wyra:i\a.li pótni"Jli 
poslępowi d2.lałaci.e 1póldrielc1;y, ołwla­
tow; or11 pol,tyczni, Wokół straty 
grupowały "e na)le;,n,e Jedoostki. a 
Rl'aiacy eieuyli 1ię dutym autoryte,. 
Iem \ 17mpat., otoezeui.a. Punad wie­
kowa dzia!alnolł !lr;ity pot.;Lrnych, 
łłutba spol:e1:zcóslW11 p0zwala~ zall­
u.yt Je do najpotętnlej.sz,ycll J n,&Jbar­
d:z.ioj aktywnych orga·,iz.ach IPOlecz­
nych w Polsce. 

Ocbotnla.e Strate Putacne w IWOjej 
codziennej <k.!ala.l:ioki nawiątują do 
dJl11bnych tradyci.i ruchu straiaelr.l.e· 
,o. Wrrazem tego są organi:i10~:ane 
u.roczy.to.śo;, Jubileuszowe. Stulecia ob­
chodziły w tym roku; Szcr.awnka, 
Krołc.:eM(I I L\pnica Wielka. W tych 
d."lilK'h uroczy~lnki j'1bile<1sw,.,·e 110-
~a ®Malnok.l. JJOl'CQl).:IIOW~ OSP 

w Starym Sąeru - )edna z ia.i:ita.r• 
azycbjedll(N;lek na nanymterenie, 
Wiek działania obc:bodą ,traie ocho­
~ w Jordanowie oraz Tymb.aric:lL 

Lo.sy wiekowych }ednostek Sil P<r 
dobne. Rótn:.- 1:~ glÓWnle nuwilc.lca­
m1 t,1ięcy irtr:ii.akÓW ocholrdów 1 a­
ktywu, któn.y w nich działał!. Warto 
wio: PTZJ"t:ląd:1ąć S:ę blitej jedne, 1 
meh: 

OSP ST ARY SĄCZ 

Pn.ee cale wiek! drewniana zabudo­
wa Starego Sącza była dla ogn·a ła· 
twym łupem, a kroniki miasta ,,.·:e!o­
krotnie odnotowywały kl?l,ki pał.arów. 
NaJwięiksze z nkh, niszczące wa.w.~ 
QI~ miasto. wydarzyły s~ w latach 
1410, 1577.1618, \644, 1709,a IZCIC-
11:óln;e w 1795 roku.. Nie ~z pnyczy­
ny więc w rękopiśmeni,y;n kodel<.,ie 
, XVIII w:eku mch0wttl ,le .,,.-:er,;& 
op.:.ający potar ,niaJta w 18H roku: 
_Trirte o (Clllu Starego $:;ez.a - rok 
184~''. którt'IO 1\11>:lr nap'sat 

Ki.rz.a.wa d11mów iiapodlQ; w me oczy, 
P11lom C"O "' kil\: 111;'<1thwt>ao toc.t11r 
SO!l,C, povr:e, DON me.to srarodau."Pll!, 

ó(ł<leckieS/a-
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śmy Zawadę, była ona jeszcze sołec-­
twem, obejmującym ponad 400 małych, 
zaledwie 1,5 hektarowych gospodantw 
zamieszkulychpne,; 2500 lu<hi.Ówcz.e.. 
s.ny, d"1iś już nieżyjący, soltys Stant­
sla.w Fiedor, z dumą oprowadzał po 
swoim gospodarstwie, prezentując wy­
konane przez mieszkańców, drogi, sta­
dion sportowy, pięknie wyremontowa­
Wl s,:kolę. - Gdy cala Polska uro.jko­
wa!a - mówił - my robiliśmy ulicę 
Bołesło.W<l f'.roso, Mo.1'ii DąbroW,';ki~; i 
inne. Klad!,śmy chO(!niki, 011 dzieci 
bezpiecznie mogły iść d-0 fzkoly, bO 
przedt('m wiele ich zgin~fo pod 1«>ta­
mi samochod6w na n,chLiwei izo.tie 
J(ryniddej. 

Dzisiaj Zawada jest najmłodszą dziel­
nicą Nowego Sącza i nadal może du­
i:yć jako pr,;yk!ad go$podarności. Ini· 
cjatorem czynów społecznych stal su; 
Komitet Osiedlowy, kierowany pr~ 
Tadeusza Broika. Oczyi,vi~cie i w 
Zawadzie są ludzie, którzy lwi~rdzą, 
Ze na to płacą podatki i „ciętko haru­
ją", żeby państwo zbudowało im drogi, 
domy kultury, przychodnie. Na szc~ 
ście nie jest ich wielu. To bardzo do­
brze, bo problemów, z którymi trzeba 
się wspólnie u-porać, nie brakllj(!. 
Członek Komitetu Osiedlowego, a za. 

razem młody radny Miejskiej Rady 
Narodowej w Nowym Sączu. Walen· 
t y Cembrucl,, wymienia je Jednym 
lcbem: nowy transfonnat.o.r, gdyf sta­
ry-obliczony na kilkadziesiąt domów 
mniej - jest przeciążony, tclefonii.1-
cja, uregulowanie potoku, gazyfikacja 

ZAWADA 
dtie!nicy. Transformator jui załatwili 
Gors«y kłopot był z uzyskaniem kilkv. 
numerów telefonów. Prosili choćby a 
jeden automat, ale dyrektor Miejskie­
go Unędu Telekomunilkacyjnego Lud­
wik Dziedzic nie ehce s'ę na to 
zgodzić, gdyż-jak twierdzi- zaraz. 
zginą słuchawki... Nieregulowany po­
tok stanowi, w przypadku większych 
opadów,zagroienie dla kilku domostw. 
Dochodzi do tego, ie przy obfitych 
deszczachludziemusząsiedziećnawa­
lizkach i być w każdej chwili gotowi 
do ewakuacji. Członkowie Komitetu 
załatwili na wiosnę koparkę, żeby po· 
głębiła koryto potoku. Cóf i. tego, sko­
ro W!a:icici,:,le okolicznych pól nie zgo-­
dzili się na \o w obawie, :i:e przy oka­
zji mogliby stracić kilkadziesiąt centy• 
metrów gruntu ... 

Od kilku lat zawad~ianie zabiegają 
o doprowadzenie gazu do swoiclt do­
mów. Dzisiaj prężnie działający Komi• 
tet Gazyfikacyjny ma jui za sobą pra• 
ce przygotowawcze, uzbiera-no około li 
mln zł . Niestety, prace nieco się prze­
ciągają z uwagi na zbyt małe tempo 
roból przy 'gnyfikacji osiedla Nawo­
jowskie. 

Slim.i.czy się remont domu kultu.r7. 
Jego funkcjępnejęla więc nkola,któ­
ra stara się przyciągnąć do siebie nie 
tylko dziec.i i młod:titi, ale takie ich 
rodziców. Zorganizowano am~torslt:i 

WGMiNi~ 
K~O~CiENI<! 

W trakcie zeszloroci.nej kompanli 
wyborczej do rad narodowych społe­
czeństwo g,niny Krościenko nad Du· 
najcem wy.;,unęlo 55 wniosków do 
realizacji przez poszczególne unę<ly! 
instytucje. Najwięcej z nkh ,- bo 10 
- dotyczyła usprawnienia handlu, 1 
- ~ospodarki komunalnej, · 6 - ko-
mun.ikacJi. W roku 1984 zdołano zrea· 
lizować zaledwie trzy: otwnr!io filię 
biblioteki w KrOSnicy, częściowo wyce-­
montowano drogę I mosty na Białym 
Potoku orn wybudowano zbiornik 
pr~ciwpożarowy w Tylce. 
Wrokubi,:,tqcymrealizujes ię39po­

rtulatów, z których cz,:ść jut wyko-
1wn.o. Ulica Zdrojowa w Krościenku 
otrz_rmała na.reszcie nową nawierzch­
ni,: na jei;dni i chodnikach. a obecnie 
ko,iczą się prace związ.ane z moder· 
ni,;;1cią i konserwacją urządzeń tcle-­
komunhl<acyjnych tej ulfoy. Poprawio­
no równiei nawierzclmię drogi do 
Grrwaldu. · W związku z budową 1.a­
.:xiu wodn,:,j w Czorsztynie 1.rni.ctio­
miono przystanek autobu.sowy dla ru• 
chu pospiesi.nego w Krośnicy. 

W trost'\l o p0praw,: ,rtanu lirodowis· 
ka naturalnego ustawiono lablice 1 
mkazami za:!miccania potoków i rze· 
'k! Dunajec. Radom soleckim dano pod 

Li<:.:::ne pożary, z których tylk.o naj• 
wlt:.ksze zanotowano, powodowały ni­
szczenie dobytku oraz dtrlc zubaro!'lie 
starosqdeckkh mieszczan. Mieszkańcy 
bronili ~i,:: sami. Dopiero w 1863 r-ol;:u 
wtadze. m;cjskle ustanowiły .,amoo-­
bro-nę spośród mieszc:.ca.n i wyznaczyły 
lzw. dziesiętników, którzy kierowall 
lu.dż.mi w cumie ak<:ji gafoiczej. W do­
kumentach władz miejskkh ;,:naleźć 
mot, a wiele przepfsów porządkowych 
reguh,jących sprawy wa1ki z ogniem 
oraz za-kupo sprz~tu poia.mie;:egu 
Wra1. z rozwojem mialta. rzemiosl:a o­
:raz dobytku miewkań.ców - pap.rawy 
:ira:~~a!a ochrona przeciwt)O?.arowa 

W 19;4 roku - jak wynika z uipi-­
aów w księd?.t, ,,Uchwal Rady Gmin· 
lllej Królewskiego Wolnego Miasta Sta­
ccgo Są.cza" - z inicjatywy nauczy­
ciela Jana Chlebka- wrgani.J:owano 
„Strat Ogniową". On t.e-t stanął na jej 
czele. 2aproponował Radz.fe Miejskiej 
Statui - który przyJ,::la - zgromadził 
wokół siebie ludzi, szlrolił Ich I przy­
sl)Osabiał do walki z pofarami. W ma­
ju 1885 roku zakupi-ono w Wie-dniu 
pi,:,rwszą sikawikę oru. przekazano 
wszelki sprzęt będący w dyspo:iycji 
gminy. W rng2 roku dob1"'U! jut zw:­
ganiwwana i WYpoaaiona straż prre­
ksztakila sł,:: w !ltowa.rzyszenie i -
jak Inne st;aie w Gałicji-zrzeszyla 
w Krajowym Zwilł2iku Ochotuiczych 
Straż.y Pota.mych. O jej dobn,n przy­
gotowaniu i wyposateniu świadczy m. 
Ul. fakt. ie w 1892 ro-ku brała udl.ial 
w 11:asi.en;iu - trwającego 3 dni -

s~:'.·.: egO~poż~ru' ~:~ieSC~a. N:w~o 

rozwag,; możliwość U:ltawienia konte­
nerów na. śmieci w poszc;.ególnych 
"''lliach. Mieszkańcy wszystkich miej­
icowości mają równiet określić miej• 
sca przez_n.a~zonc pod wysypiska sta­
łych Śffilec.t. Poczyniono staran.ia o 
realizację lJOW larzającego się już od 
lat postulatu budowy oezyszczaln.i 
~cieków dla Krościenka l Szczaw­
nicy. Sprawa to nie cierpiąca zwło­
ki, bo\\~ern Dtmajec jest ju:I. poza 
wszelkim! klasami czystości wód. 

W wielu wnioskach przewijały się 
sprawy opiek.i zdrowotnej. Trwa -
choć stoounkowo wolno prowadzo.14 
- budowa ośrodka zdrowia w K.ro­
kienktl, czyni s.ię wygiłki, by zapew­
nić opi,:,kę stomatologiewą, a także 
uruchomić punkt apteczny w Gry,,ral· 
dzie. Jest to jednak kiśle związane 
z zapewnieniem m!e-szkall dla perso· 
nelu lekarskiego. Być moie ~laną 
one wygospodarowane podczas rozbu· 
dowy istnlejąceg:o domu naucz,l'ciela 
W Krości enku, który pozwoli równid 
prawic calkowlc1e rozv1i.ązać problem 
mies·.ika1, dfa kadry nauczycielskiej. 

Nie udało się dolych=,s rozstrzy­
gnąć po my~!! mieszkańców Halusw­
wej Sprawy gr,untów polo±ony~h 11a 
hali M~Jeri. Stanowią one wlaBność 

!a około 30 ludzi i ga.siia rocric k:il· 
katlMCie pożarów w mieście I okolicy. 
Było dob.rą pra,kt~ ł.esilnestrate 
twoczyly nowe w miejscowościach si.· 
siednich. Także st.at sta.ro14(1cclca )ie· 
sienia 1901 ro.ku utworzyła nową ;e. 
doostkę w Cyganowicach. prZekazuiae 
jej •ikawU,ę J s!}7'ZGI dla Uw. pogoto­
wia ogniowego 
Starosądecka st.fa.i miała dobre. wy. 

pas.ażcnie, waczn-ie lepsze nit inne 
stra7.e działające w tym sz.ufile. Np. w 
1907 roku pos iadn!a li siikawek. w 
t.yrn 3 - czterokrotne.. najbardziej JJO• 
woczesne i wydajne, oraz cały ~z!µ 
pomocniczy. Na odpowiednim po:,;:io­
mie prowadzono sllkolenie straiackic. 
Od 1911 ro-ku Str&i: miała płatne i 
kasy gminnej tzw. pogotowie ogn,io­
we. którego l'<!lem była ob.!erwacja za. 
bud,owy mia~ta i allld."'lllOwanie straty 
w przypadku zauwaienia potarn 

Strat nie przerwała swojej dziołal­
nośa. w okresie! wojny światowej 1 
nadal wiernie slui:yla mles:llkańc,i,in 
Okres powojenny to c,.,.,. daisz,,go 
ro-zwoju siraiY. wybu-dowan..ic nowej 
re.'IUZY w 1926 l'Qku. r.akup pierwszej 
motopompy w ruku 1932 oraz samo~ 
chodu~ duniy całej st.raty i miasla. 
Wyra,;em uz.nania dla pracy strata• 
ków było powierzenie im orgaoii:ac:Jj 
Zja?.du Straiacltiega w 1927 roku dla 
wszystkich straży z powiatów nowo• 
sądec>kiego I limanowskiego. Było to 
naprawdę piękna śwl~to nie tyJJco 
strażaków. -ale wszystkich mies,;kań• 
ców miasta. Wielu stra±aków starosq­
deckiclt aiktywl!lie działało w Zwią7Jku 

~!!~L}a szcu,bJu po"Wliailu I 1Y'Oie· 

"'"'" '"""""" ', "'1""' ~.,." ,.~~,..,n,a· 
niv fi!mówiorganizowa,niuspotkań ae 
sp~cjalistami i ludźmi znanymi. -
Trzeba tylko p-rzekonać ludzi, ie ta ma 
,ens - mówi Wal~nty Cemhruch -
udowodnić, ie zerwanie z marazmem i 
monoto11iq_ż11cia zależy przede u„szyst­
kim od nich sam11ch. Podoba mi tię 
np. działalność domu kultury w Łazach 
BU'gonickich. Tam co miesiqc dok/U­
dego damu dostarczany jest pra[lram. 
imp,-ez, "Wl/kaz kółek zainteresowań. 
Każdy może więc wybrać, co mu się 
podoba. u"boleu;am, że ofe-r!!J_ nowosq· 
deckich animatorów kultury jest Ili 
tuk 1kramna. Wlałciwie przeciętny 
człowiek, o ile nie dastanie w zakładzie 
prac11 bileti. na występ art11sł6w z 
Estrady, ma tyłka teleu.izor i k$iążki. 
ZreJztą ;a1;o§t kupow(l.nych ,.dla lud.li 
proc11" wyńępów także pozastawia 
wiele d-0 życzenia. Dfatego nasz Komi­
tt't Osiedlowy 1Np6!nie z rodzicami i 
nauczycielami postanowił skupić życie 
ku!h,.ta!ne Zau·ady wakóts•koty i pięk­
JU>go i,tadionu. 

Recepta ua powodzeuie wielu przed-
3ięwri~ć jest prm:ta: wykorzystać ludzi 
aklywtnych,którym n.ie jest obojętne w 
jakich wan.mkach i.yją. Pokazać, ie 
wieleu.leiyod nich samych. Wskazać 
rzeczy możliwe do zreali:wwa11ia wspól­
nym wysiłkiem. Ki~dy ~oś wyJdzle, o 
wiele łatwiej bqdzle pOderwać spole• 
czelistwo do dalsz.ego działania, gdyż 
nie tak nie przekonuje ludzi ink kon­
kretna robota. W Zawad,;\e to zrozu­
mlelt i wykol"Zystują_ z powodzeniem. 

(D. B.) 

Państwowego Fundu.sru Ziemi i były 
dzierżawione rolnikom okollczn.vclt 
wsi, jednak-Le oslnlnio zostały pr~ka­
iam~ Spółdzielni Produkcyjnej w Czor­
ntyuie. która częściowo je nadal wy­
dzierżawia, a czqściaW<J sama prowa· 
dzi na niclt wypa3 owiec. Mies:IBańcy 
Haluszowej. Grywałdu j Krośnicy .są 
oburienl wysokiml stawkami CzYt'lSZU 
d1.ierfawnei:o , zw\asi:cza ±e w/ożyli 
wiele wysiłku w rekullywację tyeh 
gruntów, w;yti.iowanych - notabene 
- na ob.>zarze gminy Krościenko. 

W ramac'h usprawuiariia handlu u­
ruchomiono sk!e.p w Tylu I przystą­
piooo do prac związ.anyeh :i: budową 
potwilonu handlowego w Krościenku. 
Ta wana miejscowość t,urystycwa nie 
!)Osiada dziś sklepów z prawdziwego 
zdarzenia: wi<:'kszość istniejącej bazy 
handlowej jest przestarzała. 

Do realizacji w latach J9S6-i!.l90 
przeznaczono nozoslałe l~ w11io&ków, 
i k1.6rych 11ajwaimici,s:te. to: zaopa­
tn.enic ,,,szystklcl.1 miejscowości wwo· 
dę pitną. eo p.rojekt\lje iię rozwi;iiw.t 
w oparciu o spólk< wododągowe; bu· 
dow~ cmentarza w Krośnicy, pawilo­
nu han~owego w Krościenku i kiosku 
handlowego w Tylce: !)Ol)rawa 1ieci i 
h1,c1J!'l.ości telefook,mej. wre,;.zcie - re· 
&lllaeja potoków . 

Trzeba podkre&lić zaangai:owan!e 
tuiejscowej ludnośd. Wiele prac w gmi­
ni<11 je&l WJ'k011ywan.r~h w Of.!arCiu o 
e;:y.ny spolec.me - jak ap.: drogi do 
Grywaldl.l i Triki 

RAJMUND BARTYZEL 

Stra:!: nie tylkc gnfil!a peża.y_ lee:,: i 
prowadziła s:r.eroką d:l;iałałność kultu­
ralną. W Je.cie org;miwwano lic2llle fe­
styny nad Popradem !ub n.a Miej!lk,iej 
GórUl. uroczyście obchodwno w ma­
J,u. ,.Dzień Strażaka~ oraz urocz..ntości 
państwowe Rozwijano dtialalność 
preweneyjną_, iabezpiecUt,oo budynki 
publiczne, ratowano prawie rokrocz­
nie mi1m!e !um:kości podczas po,,;odz:i. 
n'P- w 1934 roku. Od 1939 roku pr.zy 
OSP d:cia!ała mocna drutyna ?.eń,ka 
N,ie ,!ę w mieście nie wyda;rz..vro bez 
udziału lub pomocy straty. 

Nie za.przestano dzialal.nośd. ta.kż.e w 
()kre~ie drugiej wojny światowej. Za· 
wie3WOO wtedy dzia!aln~ć 01."ganów 
samouądowych straży. ale powstawia· 
no oddziały bojowe. które potrzebne 
były okupaatowi do zabezpieczenia 
mie-i,soowości. Strat PO<itłllna została 
ścisłemu nadzorowi te strony okupan• 
ta, a jej członkowie obow:iązkowo peł­
nił musieli dyżury I na kaide we• 
zwanie •1-awać na zbiórkach l wy­
)eu!żać do pożarów. W \ym trudnym 
ok.re.~l~ strażacy współdz!alali t r6t­
nymi komórkami rucbu oporu,a szcze.. 
gólnie Organizacji WoJ!lkowej . .SKA• 
LA". ktć.ra na hazie Powiat<7wej S;,iko­
ly Potarcicz.eJ w Starym Sączu ~· 
gotowrwała strażaków podchorąZycli 
do walki zbrojnej. Po nieudanej aktji 
parlyzanck!ej w Sknydlnej I dekon­
spiracji ruchu. nastąplly w Starym 
Sączu aresztowania (np. Stanisława 
Mazana) a 5traż poddano śoislej kon­
t.oli władz ni!.lnU('okicli. 

Z dniem wyzwolenia Sta.ego Sąc:u 
(22 .st)·cznia_ JM5 1 Jd<u) .mat gotowa 

Kronika mmcyjna 
Xole.kc)onert: w zał>udowa.niach ~ 

9POdarczychM8!'kaH.zP~z.klaVU1-
Jetiono ,llrzel.bę mY'Sliwi;,ką własnej 
konstruk<:Jt.dubeltówtke.karabinpne­
umatyemy orai amunicie. Są.d Re}o­
nowy w Nowym Ta.rgu skaza! w!a:1--­
-c~iela tei . broni na 1,5 roku wlęzie­
ma :z; Ul!W1eszeniem na 3 lala orai 100 
tys. zje grz..y,vmy. llimbrownfotwo: fun• 
kcj<>.nariu.sze odn~leili i z.~wesUo.no­
wat( u Jana K. z. Prz.yszowej BO litrów 
zaderu • u Jana B. , Now~o Tar~ 
gu zna'leziono beczkę z ~cierffil. a• 
Marii P. ~e S!(\pnie 10 litrów zacle­
l'll, bimber f aparaturę do ieio pro­
dukcji. Rozboje: w Bll)rowinte Ta,, 
trzań!lkicj poraniono iyletk11, Alek.<.a11o 
dra W. :< Cza.rn.ej Góry. Areszt.owano 
St:mislwwa B. z Wa<.k>wic l Kn,yaffilf.a 
S. , Cboczni. Oszustwa: w N<)Wy1ll 
T&1g\[ tni('«zkan.ie<: MJzerneJ Jan W. 
sprzeda! 327 bonów towa.rowyeh PKO 
dwom nieznanym męZC2n:nom. któn;:r 
Wll"fl'('.Z)'li mv za nie 10660 d. zaml.ast 
110 ty„ i:l e RUSW ,w ZakopaneJll 
przyjął zglos>ien.ie od Hemyka G. 1 

So!mowca. że w cLas:e bransakcii kui>­
na baonów WWarowych ?KO, rost.at 
przez nieznanego ,prawći, uderzony w 
głowę, 1 nastę[)n!e skradziono mu ,o& 
t,-a. :z:ł. Włamania: z krynickiej kawia!'"­
nl ,,Ml.irzynek" slcraw.iono alkohol, D 
ke kaw, l inne arty1,:uły na mrne _ W 
tu. Il Zatrz.yfllano Sławomira S. & 

Krynicy t Bo.f.!usława P. z Gródka nai:! 
Dunajcem e z Domu Towarowei:o 
.,Hermes- w Nowym Sac:zu wyniesio­
no kurtki ilórzane wartości 135 t,-1, 
U. • włamano ~ę <Io Un~ Poalo­
wego przy ul. Nawojowskiej w Nowym 
Sączu l do sok.lepu liDOi.ywczuo. Wbei!­
pośrednira, po-jci~u milicja zatrzymała 
Januna J. z Nowe® s.ia.a • ze skJ.e-,. 
1711 w Tyliczu &kradziono ~17 ty1. zL 
Nlc.szd.ę$Uwe wn1adkl: w Znamirowi-­
cach wydobyto z Jezfora RoZnowsk.te.­
go i;włoki Józefa M. zJelnej. Uslalo:na, 
ie będąc pad 11'\)lywem alkoholu -
zabrał on samowolnie łódkę, i której 
wYtPa<l] do wo<I..- I u'.oną! • w Sta­
r;m Sąe,::u !derowca cia"'nika Wladr­
slaw O. nie udzieli! J)iel>w,i.e1istwa 
priie:a:i,ch.1 rowerzy,icie Marcinowi J~ 
potrącił go i zbiegi. Marcin J. murl 
• w Nowym Sitczu kierowca „Polo­
ne.ia~ Gabriel F. wy.iei,Hajac z a• 
miemĄ azyblwkia z drogi DOd])Onąd,, 

k:owanel, zjechał na lewy l)a9 iezdnl.. 
iderza,jąc lię czołowo i samochodem 
ci~iarowym. Klarowca „Poloneza" l 
jego 22...łetnia pasai:e'rka. Wiesława li, 
ponieśli imi,:,rć na micja,:,u, drlUIII pa,,, 

saretka - 16-le\i'lia Anna M 1lmllrl.t. 
w dtod:lól! do oza:,itala. 

wrnowila działalootć organizacyjn\ 
jako ,towac:zyszeoie ! rozpoezęla o~ 
budowę twojego aprzę-tu. I remiQ". A,. 
ktYWn.ie uczea\niczyla we wsey~ 
poez;yrurniach spolecz.no-poutycmych,, 
jakie w calym 4.0-leciu podejmowałf 
władie m.ie.js~e. W 1948 toku otrzy­
mała drugi samochód. l w n~ępnych 
latach wiele nowoczesnego aprzętu. 
0-d.ś PQ!1ada dwa nowocz.eme cię,ikle = ~~!; 1~e 8~=t.e~ 
s,przętratowniceyiochrOłlnYora:i:lą­
c.,,nośi! radiową. Wszystiko \o w stanie 
pełnoj goliowośei bojowej J)I"r.echowu­
je 5i<::: w nowoczesne). oddanej do• 
t.ytitu w 1972 :roku remtz!e. która w,­
burlowano prz.v znaeznyrn udziale cz;r.. 
nu społecznego,. 

Strażacy ,rta.rosądeccy są zawsu 
tam. gdzie icb najbardziej potrzebo­
wano - przy poi:arach, prą po,wo­
dtiach - jak chociażby natwi~eych 
w 1948, 195l! ! 1958 roku. Rozwljają 
szeroką drialalność prof!lakłycmą o-­
ru prepagandową. UC2a'<tniczą ak­
lywn1e we wszystkich pnejll.waeb ży­
cia lll)Ołec.TIJago I kultu.ralnego. To o 
n,icll w Starym Sączll mówią dunmi.e: 
NASZA STIi.Aż. W tych lłow;w:.h. ia,, 

wa:rtejestl!)OleezneU2111auiel$Za.C'I.I>'" 
ne1r. dla km ofiarnej sluiby całemu 
miuti.ll~twu. 

Nic nie straciło na aMua.lnośd ha­
flo, które towarzyszy straiakom od 
ponad 100 lat: .,GASIC POżAR MA,. 
TERII - WZNIECAC DUCHA PŁO­
MIENIE" 

STANłStAW ICUU 



Było • popneWlioo Jotoch W'lele 
sanutów dotycuicyeh orcaniucj,i Mu:­
d1,J'łlarodoWYch Festiwoli Folk.łon 
Zlłffi Górakich. Je,;t,.e mniej tł.uu:~, 
łnne b3rdL.ici. Ko,ntroweNji byl<l jat 
wwykle •poro I 1111 dobrą sprawę pn­
,rie katdy miał 511,oją koncepcX: 'lej 
:Imprezy. I w tym m1ej.iC"U lnil'ba by 
oddać ukłon - jak najbardz.ieJ iai.lu· 
jemy - pod adresem Wyaoi<:iego Ju· 
r y, któn na prreki>r 9o'>relkim ata­
kom b1'(11'li n,ych poiycji: zachowania 
1ego, co w imprez.ie j('l;t, a przynaj­
DU1iej pow.lnl.o być na pCerw"eym 
planie, autentyczne, nieska1U1~. 

Jak pn:ebiegał,y obrady jury. nie 
wiadomo. ale skoro Ju,::r,s!awia zeb,a-
1.a ~62 pkt, ~Barlu,ic~ 261, a 81.11.<:arla 
260-tomotnaprzypl.lS·r,:z.ać, iee:t:i.­
ką pracę mu.ciel! mie-ć aqd,iowie. A 
dziimrukarie, corocw:c przsmający 
swoją empagę? Glosował! nil.'rnal j(:d-
11oglo~Jtie (u "'Y'iąfld(',n red. \\'0JU1a 
J am:bev."Skieg-o i niiej pod;li..ane,i;o, 
któny uznali, te to wyrótniNlie po­
?,inno pnypalif ~polowi i Kaukarn) 
na neci U"lł)Oiu rWTiut'lskiego. Jedyną 
pocieehądlanas1talsięfaktuhono­
rowanla kaukatskiełl góca:l nagrodą pu­
llliczno4<'l. 

Gocl-lle sapre.entowali nau. rodzi­
my !ołklor „Barllll!lie·; Wobyli 1:1at­
wy!•ll(' trofeum, ,,....,,tą nie po u1 

p!C1"W111y • historii ly~il lmpru. A 
konkurentów mieli naprawdę , ilnyeh, 
bo jak ,twierdz!! prz:e·wodnlel,,'\ey jury 
prot. dr Roman Relofu.", pcn:iom był 
rae1.)·,,1,i:łcie w:v~oki. Choclat w prz.y­
pu!ku r;:6rvU kau~ich CG do tr!if· 
1:1 Cl'k! werd)"k tu było tyle ~stndeń, 
prot. Roman Reinfun rzetrowo ari:u­
ll'len towal: •Ił' tek kltkz11 po.,luch pa-
1qcv kozv lub owce. A fe!llwal }ełt 
pne11!qdtm ie,polóu, J)TO,\'tl/Ch, h1d.ti, 
tt6rzv 'la eo dzieli JKUq ow« i koi-11. 

Plet\\"5ZY chyba raz tC11tl v.,.J iauwa. 
talo 1ię na ulicttch Zakopanego; im­
pre&y docierały równld do innych 
m!ejseowok!. ot, choćby !armark n<>­
wot.al'Mll Tylko pnyklunąć takim L 
nicjatyv.-om I prośba do organiutorów, 

ab}· było kh jezcze WillCeJ. Od lat 
trwa atak na u~ytuowanle na Krupów­
kach szopki I bf'Jna!em krakowskim, 
podobnie na stoi.dca handlowe o!eru­
J~ce wyroby i terenu niemal ealego 
kraju. Mote tak\ycu1ie ma to niewie­
le wsp61nego I góralskim !olklOrł'm, 
ale Jffi tct odWI'(llna strona medalu; 
cą me mot.na pnyokazj! takiego na. 
jazdu lud~l coś n!eeoł UlatJtować? Czy 
1 góry naleiy układać, te festiwal 
mu,t byt lmpreui defieyt<>l>,'ll? Na ca­
!:m, łwi~ie k';t akurat od11,,-otnie, 

-Spróbujmy. 

dl a<'tt'gO ll. nat~iobligatoryJnłe 
ll'ldX1 do wszydkiego dopla~ać? 

Proiby wyjkia na ulice, ml,;:dzy Ju. 
dl.i - może doprowadzą w końcu do 
lt·go, ie fe,<\;wal pnMtanle być lm­
preui hcnnetyeuu1, pr~iacwną dla 
wąskiego grona Jurorów. Bo chyba v.• 
końeu w tym r zeel, aby lę p:,;:lm11 Jm ... 
pruę naprawdę propagować. Pitrw­
ue kroki jut unyrtiooo: choćby Illit· 
kowe bilety dla mlodz!eiy. 

Prywatnie oglonono konkurs na 
najwytnego uciestnika !esti,,..alu. 
WprawdE.ie oficjalnym zwycięzrą w­
dał u.et b!ura prasowego red. U'szek 
Kala lski (196 cm). a!e faktyci:iie „naj­
dhd,zym'' eJ.iowiekiem był we<"prze· 
"'odnicz.icy Ogólnopolskiej Rad y Stu· 
denek.ich Ze$połów Pieśni l Tańca, kie­
row!Nk z,e.spolu .,Słowianki'' lle nryk 
Wo]f(•Zdzlt nkt<i {2,02 em!). N:estety, 
wy,sokie pra;;o- jury itwiercb.i!o, te 
- owsu-m - 1pełnial wymogi „dlu· 
gościowe", ale przebywał na festiwa­
lu- najkrócej! 

Pod koniec 1mpreiy PQ1,rod,:m • 
klika idań pl'Of. dra Romana Relnfus­
sa. Po11iNlt.i.ał: - LJWQŻam ll!ff Jerti-
11161 J<l jede. z •01bordtiej • do:11i,eh. 
811«' 110J)Tawdę 10 czvm 111\'ble r<lć I 
Jur11miałotporelc:lopo111rwt1l11POW11 -
• lrnl qjlepuych. Prc»zę ,ni V>iu~, 
U koida nlłPGOa bvta naprowdę ffl)­

U01'1Cl J)Olem 111rorów. 
Z kroru'kal'l!k lego obowią,lk11 n.aldy 

~ze odnotować, ie Złote Ciupagi 
Mobyli Jugodowianie, ~Bartusie" oraz 
Bulgan.y w kaleiorfl i espolów a utoo­
tya.nyeh. W kalcgoril i.e,;pol6"'· uty. 
r ly<:1:n~ opr:a-cowanyeh - najwyisze 

!~~ J'1~Y~:z11;na~i!z'u~;~h I Ci:;g 
w kategorii tespol.Uw 1tylbov.anych i 
rekonstruowanych. Z werdyktem Ju­
ry aprucuć 1ię nie wypada, ale trre­
ba odnol.owat, te l<leeydowana ~}·m­
patla po .tronie Zt'9()0iu racfaif><'k'E"l'!o 
miuna do refiełtsJI. 

Czy nie naJeialoby pomyi!ff o wi~X­
neJ widowWkowołd fotiwalu? Auten­
tyun w folkloru to sprawa unika­
jąca; zgoda, ie na\et.y go ratował. ale 
~yaą na toszanse?Jakdlugo?Wpu­
wd1ie prof. Roman Reinluss podkre­
łlil, te fakt odbywania. iię festi\\alo­
wych lmprt".Z w cyrkowym namiocie 
nie po"'iflicn prre!!ąd1.ać o ~eyrkowooki" 
festiwalu, ale widowiskow~I: to chyba 
Die to s:,mo co akurat eyrk 

Wydaje się. te fl'Stiv.'lllowi goście 
byli zadowO<l"l'l!. Na J)(!wno to iaslu~a 
organizatorów, którzy nie do,,yp!ając 
pilnowali, ahy wszy,;tko grało Jak w 
nwajcal'llkim iegańr.u. Niemal wszę­
d~ie &potkać motna było przedstawi­
cieli ,.,-!adi miejskich, Jak przystnlo 
na pra11,·1hiwych gospndvr:zy. Z bud}'n­
t1J hotelu .,Juventur~ ch)·ba nl, wy­
d'lod1.il w oeóle )(>go nef, Edwa rd Na­
da rkie \\ lu, wt!'06kany, et.y jed.,en.i• 
~maku}e go!~iom. czy w pokoj.nc·h cle-

pło f preyjemn!e. Pre~ zakop!,u\..itie-­
gu PS..S „Społem" dopilnował \wr.u ,.. 
swymi d,li.baml, oczywiście), aby u.­
pewmć dodatkowe pnydz.ialy żJwno­
k l I - trzeba pnyuwć - wysrodl 1 
~oob,-onnąrtką . 

A J)Ubli<'Ulość ... ? Nie na w,,.y.i~.dl 
koncertad'1 dopi51Lla frekwencj .. , a:e 
byty i takie, ł.e p,oruidkowi dobne mu• 
sieli sit nalrudzić, by z m.dmiaru wi• 
dWW n~miot nie roUeclal się. Zre• 
ntą pod wtl.".!(dem wpC'Wllienia po­
nądku ci, kt6ny ta to odpowiad.!H, 
zdali e~;r.amln na p:ątkę. A w oi:óle 
wygląda na to. te festiwal W)'s.-edl 
1 dołka J to0,11u ,taje się impre1.1 o 
naletneJ mu wysokiej :a:1.d,e. 

Yl«i,la I Nerel W Rumun ii 
łt t~ 11nki A . 8 . Kr11p l ilitl 

-N-o tal<, u.b1cram s,, za ogród, rpn.ątallie, 
s:,ornagam 1oniew kuchni, gdue pclnic obowią,:­
ki podk:uchenneco, kroię «bulę, myk garnki, 
sprzątam. 

lato.J1t;;icietr11d· 

i11tens11W'llit.i~e110 

- Skoro je$!eńl111 1u.: jakb11 dol~j od ,w,~1. 
<1 bli.'ej iVCUl, łpytam, co Pa11 lu~ kłł7 

- Teraz obowiązuje mu:e di~ta. ale normalnie 
priepadam z;a pierogami t mi•:s('l'I\, l('rem, rus· 
kiml. Powinienem 1i,;: brrn, i przed tymi pienr 
iami, ale 11am pan w;,,., 

A co Pan 11aj,·hęt1tiej cz11ta• 

W Rabce, 1dz.ie ma l"lo'ól doro, w Nowym 
S~u, w Nowym Targu, w Krakowie I we 
Wn.awach mówią o nim: Nasz Pi..ar:i. Praw­
da. Można do nieco pojt'<'hać do Rabki, gpot-
1<.ać n.a ulicy, porozmawi~, apytat eo 
m7Kli I eo pnze, 'A1lłllnyć się "',:il. Jest w 
znl~g11 rę:ki. Julian Kawalec, autor wielu 
opowiadań I powieśct: Ziem< J)T:eypi..anv. 
Taftl'zqrv J(l!lrzqb, W tłollCI<, S.:oro. outeolo, 
Ukra~ b-rok - urodz.il ~ U paźdz;crnika 
l tlł rok.u we ••~i Wnawy, le:lącej w widiach 
Wu;ly i Sanu. Do nimi:, łr~'<lniej chodził w 
Sandom1t1"z11, potem atudiowal poloni~lykę 
w Un,wersyt('<:ie Jaglelloń1kim. WoJnęJ oku­
pację przetyl we Wiil rodzinnej. Tam bra ł 
udał w ruchu op0ru I Uljnym n.auc;r.anlu 
P o ..,yiwoleniu pracował 'W ~Polpreu!e", po­
iffll w ,,F..chu Krakowa~, w roA'OS'li 
Polsk!eco Radia w Nowt•J Hucie i w 
~Wleściaeb". Jako pi,;an oebiutol\·ał .v ro­
n lkl opowi.lldanlern ..Smiert Bidld.~. W 
roku lt&ł ukazuje s ię drukiem naJgłofaieJna 
jego powieś.! Tońc::ącr jadr.t<1b. Jut )aurea· 
tern wl~lu ~ I w:,r6Ulleń. W roku bieżą­
CJ' nl po raz drug! otuymałna,rodę Ministra 
Kultury I ~ztuki, mlędi;y Wlnyml za powieść 
Ulm1łć brata, Wiele tego opov."8da.ń I po­
"'iełcl llkaialo 1 !ę :,;a granicą w tlumaClleniU 
na kilka Języków obcych. 

- Zazem p11liui~ pieru u· ;ok w~nlc:zdc:z tł~ Pl\ 

- Pr:i.)de wszystkim biograf~. rzeczy kore­
tyczne. berdziej mote nit czy,tą ht<Yalnr,;:. Czy­
tam duto poezji, Chl;ti;icJ nit prozę. Z pot,zji 
lubię antypoczit, w niej - pcwn11 surow0$ł!, 
gwaltownośl:, lak.ie pitk"o obciążone jakąś spra­
wą ludzką, dramat•·m. Z pro;y ehyba uaib.~r­
d;;ieJ anV'rykafl&ką czwórk~: ltemingway, Faul:C· 
ner, sarnccr, Steirabec k p!u. Dos ra~~,,s. 

- Na 11lleocll fta bki pl'Uchod.N. flł łd Juid • 
~ W dolinacll ranki kurzą molami, !Hcie t11c~ 

p,sarza? 

- ~foie rac.:ej powiem, Jak wyglądać powi· 
nien. Po.,,inienem wlęe wstać o godzinie pjąlel, 
••yplć mal11 kawę, zjeść co nieco, 1ląU I pisat 
-dopoludnia. TakrobllemkledyJ,gdy mial<'m 
Jnzcie 1Unltjną wolę, Teru od~uwam jakby 
pewien rodzaj ro1.!eniwlenla. Martwi mnie to 
trochę. Gdy hylem tupelnle małym chło~rn, 
r.auim Je,u1cze pou.cdłem do nkoły, babe!a, mat­
ka ojca, budiila nd' berdm wcułnie. Nie do 

::::~;~,:r~zl~~~:rla~dbi:·:zew :i~~ 
by ło coś do roboty, jak to w iospodarslwle. Te­
ru wstaję nieco póinleJ, kawka I do roboty, 
Pisr.ę dwie, trzy godńny dziennie, potem czytam 
to,-conapln„ lubwracam do l'Ul:zynaplsanych 
wariniej. Wsiy1tko nałety pnecld 1prawdxit. 
A ,v;~ praeuję. Przec!et nawet tak nnne na· 
khnlenle lnebl w IObie wyprarować. 
-Co <Wld1 

~ kampretek,\ów,f.ebynlepr .. 
..,,,...ać. 

- A: polrk~j~ 

- Z.:.rom,'t.iego. On n11ue ;<aW~"" uJmowal po­
elyckriścią, mllością doczlowieką.wallc,i.ZbU­
uych nam bardzo cenię lwa$zl,;iew!cl..l, wiersr.e 
Rótewicza. O.Usiał nie~tety trudno o dobre ksiąt­
k!i. ŻYit'IIl.J' jakby w ttasie pr1.ejłclowym. OdbL'a 
1ię to na pl.sa1'1ilwie. Jeol wprawdzie Bcat:,y, 
Mylilill,,'lkt I jego Kamień 11a ka mlelliu, k,iążka, 
która zrobiła duło uumu. W pl,anlu Jest wiele 
klil!iek.~sjednaktrudny,istniej,ipod~ły, 
111 l"lf!CZ)' przykre, ścieranie ,!ę ludzi. A r,ze. 
ctct pisarz • pisarwm powmien l\,"Dlezyt i,a 
ID!ąikl, 1lowem arty~tyezoym. 

- Pochodti Pom z pod.tandom!er,kie1 t1.·~1, dlu• 
go bl/łl'lln noopan11mit)ffilmJ)Toc11izomie, ;:;­
koni11 t KNJlc:otcem, lkqd u,,ęc teroz Robka• 

- Nie lubię d11fego mlasla. Tam się nie cho­
dzi, nie bl<ega., lam 1!ę maneruJe. No i uciekłem 
do takiego miejsea dla siebie. Pnedet i J.a )/"s­
tem w jaklJ 1pa16b zakotwiczony rodzinnie w 
1óracll - mama moJa Jest córką góral~ spod 
C1.&.m,eo Ouna)cą 



~RMAR~ ~~ł~ 
~PODHALA~SKi 

·- - - =-ee=----:--_==· 

cyJnq 1ru<1no Jd.rnw.rk-0wl cok<,iwiek 
z ,·.~.L-: b;ly n .. poj<', zJ.!q?!:i, s.o·-~o 
spofywcz(·.straganyzowocamiiJarzy­
nami. nl()ina było nabyć foldery, ma­
py, przl'wodniki, pocztówki, oryginalne 
p.~miątkl 1; drewna, wikliny, juchtu l 
owczej wełny, ,.oscypki~, glinianych 
świątków, serwetki, makatki i wszy,­
tko to, ro na tradycyjnym jarmarku 
zrialeić iii: powinno, ale mol roi.mów­
cy nie kryl! rozc:wrowanla, Trójka 
młodych ludzi z War~i:awy czuła g[ę 
odrobini: z.awicdziona Jarmarkiem: 

Przeciwko Wi}jnie 
W Muzeum Okr~o_w}·m w N,,wyrn 

S,tcz.u do %6 wrzes,ma trw c ,i,,;:dca.ie 
wy.,tawa ~Nigdy 9,1ecej woj,1y" 
Ek•~1;ycję, !.łożoną z zei;tawów fo-, 

tografu, kcpu dokumentó·N, wycinków 
prasowych oraz plakatów upami~'Ulia­
Jących wabie wydarzenfa hi1toryeme 
od_ wybul'hu W!eJk:cJ Rewolucji Pat­
dt ernikowej do czasów najnow,,zych. 
w tym uriedc wuy,tlum Jicznvch !ni• 
cjatyw pokoj=·yct, - prz,\"iotow„lo 
Muzeum Lenina w Krakowie. 

Z .{Opi,u\~kiemu F<'s.U.walow! Fol­
kloru Z;<'m Gór3kich wyroda pod 
bokiem imprl'J.a ,e>U1 nie konku­

Kncyjna, Io na pewno godna MObneJ 
wzmianki. Górale 1p0d Turbaci.a po-
1t:inowlli nie być gorsi od tr<:h spod 
G ~wontu l urządzili - po trone ao-, 
bie, po tTOl!lze M~prom" - Jarmark 
Podhalazi.ski, aby c• cJ Polso:e przypo­
mnie<'. ie stolica Podhala nic uezygno­
ll(;""ała 1ro!i centrum handlowe,:o, 

Te~o roku Jarmarkowe imprezy ibi„ 
li)" się I ob<:hodami 20-lecia Pri:e<hię­
b'.orstwa Turystyl'we~ ,,Podhale~ t 
lO~lel:la Okręgowet:o Ze,,polu Goi&po. 
4.'lrki Turyatyc;&nej Pn'K. Z.O.powiada­
ły stt AZl.lmnle. Ro.crrucone • ~ 
dz.ień ulotk!-l.:lp!O$zenb reklamowały 
J~rm:J:Jk jako wielkie widowisko fol­
klo!"}'1tycmo-handlowe. a barani _... 
diik ujmujący w towarzystwie eiup.-ig, 
kapelu.n., ~' kostkami" ! ,Uch1owy~ 
1oreb w1t.ryne Domu K.tiąiki - 1.atłl(­
c-.11 doQel'ia udz.lałuwlok'rilfan• 
toY;cj, w której loaaml były blk!ty 
wr;~pu na no'll'"Otarski rynei< (umllnię-
1.t cllwll°"'-.:i dla ruclau koloweg-0). 

Od wcr,eanych godtin ninnych J&,,-
1naremi 11-0lkie d7.ielll! swe ~interero­
WWlb międ1;y plac targowy - miej­
- tradycyjnego czwartkowego ,.kur,­
~". a wy1tępy l('SpołÓ...- folkJol')'­
l lyeutyCh na rynku. Kiedy po oficjal­
Qym. ale serdecinym powil,rni\l Zl'~po.. 
łów I Bulgadl. ~j!, RF'.'i i Y.\-:'Óet' 
pne-i władze miasta w ~IOK-u. OOrwny 
korov.6d przemiuzerowa! Aleją Ty1Jąc­
Jecla na Plal' Pokoju - Jasiek J(drol 
- łl;onferan.~p i gospodarz i•1,pre1;y, 
,.urocyłcie I pleknie" w~z_v.,tk!ch J)rzy­
bylych pow:1.,I I •twierdt.w~,:y t u,na­
jonyeh łwieruka,ni dc.M-k e.st.rad.r. t.c 
tłum taki „az 1ie dz.iedtl potral'ily"­
otw„rl wy~ti:py przyłr,iewką: 

Spk>tl."Onie I granit 
'fouck'c/1alu•iara! 
Kitbt, nom Qr111ooli, 
Pr.:e~/11 b11 •10m lato. 

Nic .... -!cmy, l"eym prrekllp,1 Jasl<'k 
plani't11ik6w.boudi!clili.gromadzonym 
poufalej inlvrmnrji, l.e P'>l!od'i też :1.a­
r:i..1dui I 1.ai,;te-ca!v eu5 było 1l<me­
Hll.ie I ciepło. Zara1; U-ż ~•l"U!I „r>.rta<;'~ 
11a 111-enę te<!)(l!y. _.Mali H_vr,,l" kiero­
wani pn.ci Zofię R•chtuci)k z miej­
lCa podbi.!t'loerl'a wido\\' ... która MIWL­
cie nwrrod:z.iła icłl br;1wami. 

FTaricuski re.·p61 " okolie M,-..,ywu 
ClrntraJnego ujął ws~>tkich iywm<_;.11 
l wd1.1ekiem tańców. :i.adliwll b.Jrwno­
kią pleknyl'h, ITT.at"','ch rlTOjÓW kob,e­
cyc_h. w któryeh f<.'>lklor lącz.!·J ,ię I wy,­
łwmtem. 

Ułmie<:hy sympatii I uu,ania v.UIU­
d:UI .ts:spól :,; Blilgarii, kraju. gdl.ie 
.zawsc pkkno po.:oda, d,oć jij Ja.lek 
,iędrol nie z.a,powiado".Wmh;dzycz.a,sie 
prez.entowall swe umi('jt::lnośd _Mall 
Swa:ml" - ;r.espól prowadzony pn.e:i 
Marlę I J ósda Slal!zlOw. Nie byli od 
n!ch gorsi i 11..tul .. Hyrni'' któny ma­
~ Juina _swoim kom:ie :rai::ranica,e 
aukeeay, nm:dzy innymi w CU!i:hodo„ 
wHJI I Norweiii, bo „b:in: p!cknie tań­
e,,;,wali" - jak poioform<>wa! Ja.iek. 
Kiedy łlOluta .HyrnyC'h'' skoń~l wy­
u1.,a1ć partnen-e 

KU! łl11I ""'11a rozum 
J do ludzi :don~ 
TohJmKkoc-holt1 
Za ramo lpitwallk 

- RFN'<IV;llki zespół :,; gór Harzu a. 
cuil t!ę po~ywać spe,:Jalno,leiq tam­
tejuych eór11lł - jodlowaniem ! d,). 
PJ'O\l,'ad.wnym do perfcltcJI stnelal"lk>ffl 
1 blc:za. 

Zespól z„1ąau Podłrnlan czyi! 
.,prawdziwych 16roli~ - ,,$warn[" kot 
pokazał ro polra!l I u~w!erdill "'spó!-
1iomków w przclconaniu, te w~a\e nie 
wypad:lmy :I.le na t.le EutoJ))'. Zaś ~­
ni« -.,1ęgler$kiego M'llpolu ,.Siabon~ 
dumuie podkrecaJący .,.ą,a i w1clnają­
e11larcey-ste holubce -•tal rn: tywym 
potwierdzeniem mltow o ~prawności ri-
11c1nej I pogodzie ducha1\arych,ó­
rall. To IRmo rn-O'tna by powiedz.iet w 
zwlazku z wysoką trednią wieku w 
J.eFPO]e bull!anskim 

Tymciascm Ja$il'k Jedrol - c.<.lek 
br,1·aly I d!l41wmdc1.ony - oi;tnegal ZIII 
,cm_rt'!<tel.ilw: 

Jlrj! Dzit1oc11~ lod,lllm mi~ 
lkonill1ilf'f'QO 
Hej.' To ,ie n.,e dorob.s 
Nu lu'iecie niresio 

Pot_t•m urouyś<'ie wylo,oownl numery 
12c~hwych b,któw. ubawi! Pllbli(."!,,, 
ność anegdotą_ o z.aJ?Obiq~J,wym cl,lo­
p110:, ro I.o kup,I na Jarmarkll 1Zlr.olv-
1ek. Jak_o J,e Jut w mi('!liąc po tiub;e 

i;~Jł!?b~--~r;Bi~:[~~F,~ 
Tok 110do i rok br.:-,ry. tnk ~U' dre Ml 

llopa, 
%, i lf'pij"' potruli ,.Wol,10 i:u.rop<1~. 

Pomimo wy,,dkilw Jaskil Jedrola I 
naprawd~ udanych wystepów z,:-spo. 

~: !;1!f~r~k1e:oarr".;~~~·c: 1~n7i: 
~~JR:::;:rj:~k}a: !w~~:~t~~k!:~~/i; 
teł okauila s!e pnrdwl'Zl'sna. b.a. na­
..,,.et ugran!czni_ goMie bilrdl.iej dopi-
1811 ntt kra19w1. Od ,troll}' or,!an:l.ll 

- Pra,rdę m6u,iqc, lkz11Wm11 na col 
1t:ięl't;. 2e będZie QlolnieJ. Uumn.u-; i 
z fanrazjq, Ow.,zem, w midcie jest po­
r,qdek. i ws:11,iko ~lala 1pn:1wnie, jtat 
gdzie uriqU, maina WVPit kau•ę i co~ 
zjeU, alti mil'!Umy nadzieję, ie n.a 
kif'rrrnn:ow11cll rfoisltacll tn.ajdziemy 
jale/ei atrck'-'\line IOWCLry. T11mczau-m. 
ll'l/iqu,s:11 produkcję rzemlo#a 11r111-
1t11czne110, ;,,n tylko Io, ro 11.CL l'O dziri 
wtklepoch. 

Potem Jut an! koncert orki~lr de-­
tych, ani WJ'l!teP ... ·ok:alno-instrumen-
1.alnych 1espolów mlodz.letowyl'h nie 
idolaly zgromadzić na nowotarskim 
rynku lit'rU..eJ publ!cznokl. Produk­
cja mlodrch. jakkolwle-ll ambltnie1'za 
w treści I bardziej lradycyjna w for­
mienitJarocin'8S-tetJak~n!etra­
tila wgu..11 audytom,m. 

I wndnla był dla Jaśka J(drola 
p-racow!tym dniem, ale gdy o godz. 17 
r,:,ipoezynal się w MOK-u galowy wy­
,t(p -PQl:6w foklorystyc1mych 1 „c. 
w!eksyk b=k6w Europy~ - prl'ZM 
poroniń..,klcgoZwiązku Podhalan, miej­
scowy synoptyk, .r.amilowany łpicwak 
I gaw~zlarz, przybrał 1obie ia 1.owa­
n,·sike milą I dowcipuą 1,o~lę S1oslal., 
takie I Poronina. Ra.iem uipowiadali 
w1stępy Bl1l~ar6w (Jasiek nawet śpie­
"''al po khmemu) I winuowall 1m s 
okazji n,uodow~o iwlęta, ttk\ar'Jl()v.11-
!i Francuzów z kh „ta,lC('m y.ic-cz.o. 
ro"-ym'', co to &O uskulectnia.l.ą .. ~ame 
chlopytrodotci,tebabyjułp,'l!lz!y 
spać"; informowali poufale, ie po~koń· 
l'Unlu gi:J[)y t.ańl'Ow Francuzi „ho,ka­
Ją 1i~~. msłaniaJąc kapelusit"m. a Ja-
11kow1 t,;.,k ten francuski obyczaj priy­
p;,dl do smaku. U odiocw wiiri-1 sledo 
ho,i.kania" partnerki 00 n,u,rnfnnu 
Aby przypomnieć, l.e w Nowym Tar-

(t'.U „Jarm,1rczy ~ię" nie pierwsq rai, 
eh~ po nefriol<'tnieJ przerwie -
MOK lOrganiiou-ał wy~tam: zdkł z 
n,egdys ieJ~zych Jarmarków, nll której 
motna zobaczyć, Jak to kil•dyi bywa­
ro A bywały i pochody pr7RbierańcU,1, 
i lnne atrakl·J,r, któl'!' mote ki<'dy,i 
wrócą 

• Po ,.ako,ic,<.l'niu ,mPTI'z J< :u.:,,. dlu~o 
ch~dzi!y ulicami miasta crupki roi­
lp1ewan1·l'h I muzykuJ;iCYl'h ,:orali. 

A I prog""1: J;iśka Jędro!a śmiać si~ 
nie tr;:.o:•b.1, bo w piątek rano luni:Jo jak 
1 l'ebu J padało pnex cały d.Lień. 

ANNA SZOPIŃSKA 

\\'.iele fo'?gramów Prz,)"J)O(ll'll~ lra­
ccdie o.,tatmej wojny, której wpow,e­
d;uą stało się stlum_ienie prrez fap,yzm 
repubhka,\.'ik1ej lh,;~r.nh; rorum:iell 
to d1;i.ilacte lew1c_r z Miedzynarodo­
wych Bryl(ad, w l)·m na,:i „Dąbrow­
uc:<acy" utrwaleni na W.je,:ial'h, w 
latach wojny prolici ludtie z r6tnych 
krajów p<>picrall ideę w.,;pólneJ walki 
,;_h,tler."=· głosowa!\ ta utwon.e­
n,em drugiego !rontu w Eur0pi~ 
łwialk:.ą o tym dolrumentalne ul;e­
c,a z wiel'ów IIO\ldamośclowych s 
ZSRR w Londynie i Nowym Jorku. 
Spotkan~ ! konferencje trzech pań.siw: 
ZSRR_ USA I Wielkiej Brytanii, a 
półrtiej - połączone ddalania prz:,­
n!o.'!ły znany efekt: koniec wolny. Na 
)l'iS}ej I folograJ'ii manzale!r Gieorgij 
Żulw• odbiera a,ld kapitulacji Nie­
miec, na innych - tolnlcrze polscy I 
radzi«t"y clc-szą 11e swyde,:tv,Tm • 
Mlobytym ~rlinle. Pokój jednak Jut 
wo,v<,uis zakłóca 'IVirja atomoWT:go 
&rzyba,który .... -yr6slnad Hiron!m11. 

ln!c,l:ltywy państw aocjali.stycznydi, 
konferenrje pokojowe! rolbrojcnio­
Wt:: w P-.irytu, Moskwit'. S1.tokholmie, 
Helinilkiich i G1mew,e, di!alania mlo­
dz.iety, robotników oraz organiUll'ji u­
rz.ądujących marsu, 'lt.ieee, padpisują­
eych apele, rewlucje cey ośw,Lrleze­

rua w 1tollcach Europy, a n,,·.,·, t tHk 
odieg!ych krajów. j~k Uga•1d" l' y ~i­
karu.:ua - uka~ne w migaw;c"c: , fo­
tog.raficmych tworzą bogaty obraz 
...,.,.s.lkOw sk;erowanych na u\r,sman1e 
pokoju. Te najnowszą, trudną histo­
rię. uiWJ)('lnioną kopiami dokumentów 
- uklad//w o pr,:yjai.rii, w,:półpr,,ey 
! 11·;ia.J„nuwj pom""_v. zawurtyrh mię­
dą Zwią:.ki('m Jbdzie<:kim • .kraja­
mi JOC]~h,t,·cu,ymi - warto pnypo­
mniet. bv.śmy moa.:h u.'wiadomić -
bie. 11,pokój nie wt,il nam dany_ h't'1 

fe w;;i;,i; t1,.cha o j~~ll z.lchow,nie 
"-1kzvć 

S:-.koda tylko, ~, e~<ponaty u:rr>ma­
d r>nc na lei ln1e:·esują,;ej wvstaw,e 
n,e !Gl<t„Jv .,.:<>,·,.cjop;1<.1ne. Wiele in• 
fotffla,eji -- dOIYCtY to zwlasl.CZ!I WY• 
cinkOw I rndLi!'<·kieJ pr;,sr - nie do­
t,i,e 00 .,. , u.:th .,:<i;,bw. 

LUCYNA KASZUBA 

Wtystko,,: g"spo<lartwif'. :'\o. ta kobylkn >Jarn 
padl.:I Ale pr~,·dt,,m 1i!ugo 1\akzy/,1 .:e 11nil'rcia 
W1dL.alcm Io juko dw.,cko. Z .r.lilU po lyro k~u, 
i bólu tJ.lrrxlzi!o 11ę po latach pi('rw•~e moje &­
pow adanic. N_api.sakm }e maj.ie dwad~if'śt·i;, 
siedem 1~1. W,iął„m Mel' to opowiadanie i dzie-­
cu'tstwa, pr r.t•1.,,·l,·rn z .,:Ju," kl '- , Zf"·• 
11a :a k,,h,·lka. ł'· ,., t' r p<l<I t"w,, :.,,;d•,:n 1, 
urttwa, w tym chyha I moj<·go, j,·,t zdolr" 

t;~t i ~~·.~fą:y~~ \,' :iiti~\~;',~~~~;~~~ •. 'i~~-~: 
di,e pisarll'm k'!i, kto nie umie uipatnyć 8tC 
w s>\.JI, w ota,·,ających go ludi.i i..,. si,•bi('. Pi­
aar,\wo wym.111;a poch)'l<'11ia si,:; nad każdyrn 
ludzkim l"-''-"11 z i:yo.lwością. Słnwo lf'.tnie mo­
te być czy,l\S łatwym, wy~kakuj,wym Jak po 
preyl'1!mi:c1u klawLS-ZU kntnputcra. W1('m coś na 
ten t,,mat - 1am pnr,wi mocuj~ ~ie 1 każdym 
słowem: Potf'm pytarn 11,~ o wynik mn}f') żouy. 
Bo moia łnwi. , zawodu dz:"nnikarka, jest 

mo.!1111<·="!1, to.J)O"t>ld'!ll"!r' t pr~~- ;lośc„ 'fema1,m1 

zo.11 ,ą proce, .. / k1:::1a1/01nu1ia I dojrzell'allio. cha­

raJneró,..- t111'i<' łudzi o lo,arli .,,;;czf.Uiwycll I 1tk-

11dan/łl'lt, c,~.,w IIOią,,1/Ch wobec J)Olrzebv doko­

n)lu,ama U'!lboru, hui=; ,ia tyio,·11•11 zukTęcie, 

u, irakt·,e pru<·ltodz~11j11 «',,,_,,do mitl.<ta. Sq 10 

pT<lbl<""II Jak łl<1jbard::ej s spMrzesne: c/ilop 

przl'"tarwjqc,1 1/~ to nvetzr~rlta. ma m111ti jesi 

to ,.-,- ·ro 11·,•·lb dra,,,at. A ,ak Pa11 t~ rzcci 

r;~;~z:,n~.~~-~~-::;i~,'.~m,.~c;~·~r:~;:;,m, ale kry-

- Ucho,b l'an ~a p,-ar~a nurru chlop~k·toa 
w Vobki„J Me,arnrtt; co IOZIUl<'ZJ/7 

R7,. A.. B. Knipl6,kl 

- Jerzc::e ;ed110 lalwe wianie: Jt,k donio do 
1cuo,.:ezołlol/'onp"or.:em' 

"'.""" Bałbym ,ie tych Wdzy,tkich przymiotuJkilw, 
ktorym, kc-ytycy po:;lugują ~ię jak kJucuimi do 
umykama autorów w różnych nufladadi. 
Prawda. t.. wyro:;lern te w1i, nasil\knąl('nt kul­
tł.Jt~ wiejską, folklortm, ie bli~ki mi Je~t c1lo­
w1t k o<e wsi jako bo!iakr moich Op(!Wiadat, c21 
pow,,·,d, ~le przecie.i l!teratur,:; d1.iclić moiemy 
tylko na dobrą i tlą. Watne dla mn!e jest, iebJ 
me wyptrać Fi~ swego p0ehodzenlll. 

- Ludi.ie "'"')-~I pru>cuo\/~'ł(; do mrnsta 'I)" -

kują wJ"-<~y standard Zyciowy, tracą jednak pod 
...,zglr:dcm dut·howym. Z dorobku duicgo miasla 
biorój najl'7~:ściei tę w,,,r,,ehnią pole~, owe 
iw.ec:<łellm, ten nachillnJ krzyk dyskoteki. In­
ll'gra<eja ma~ tylko wówl'l.l~, cdy człowiek 
v,,iej~ki osiadając w mil'ki~ me odnllat ,..ar­
toki wyuie~iouych ~ ,we&o pier"'OlnełO łrodo­
wiska: .. -ar\0.d etycznych, moralnych, kultu"'"' 
wyd1, IIZ&Cunku do pr11cy. Mtej,!ka kullura 
przy}mO\\'a!la bezkryt)'l'Z!l.lP, z ct.apkopoklmein, 
może atat •ię zabójcu dla łych wartMci. Bywa, 
ie nawet pisane 1\~tydzą ,ie przyznać do swego 
chlopsklrgo pochodU'ma, 00 tegO, te skoriy,u.lj 
z tej J)lerwociOJ', która wyra,ta na roli.11warJ". 
We mnie uł pozostało prag'llien!e obrony owej 
wieJ~kleJ tot!amoki, 1\.arJ'Ch, lradycyjnych l 
dobrych .. -arł.otlt, jakie -,..;d wypracowała. S. 
onepc:i:ecidbardzo przydatne naszemu 1ocJaliz,­
mowi, na~:i:eJ w~p6iczcsnoic1. Stąd tel Jako eel 
ezy credo swojej tw6rczoki przyjąłem stale wilt­
u.nle tradycjl I terafnlej$ZOŚclą, bo 'N!lrtoki o­
wej lradycJ! 51\ dzbiaJ bardro p0trzehne 

- Ale.t \o tylko pozornlr łatwe p,-1.anlel Do­
prawdJ" nie wiem, iak 1lęto1talo, coJ W.mchy­
ba we mnie było, Jakał wratliwOU-, nieZ(Oda na 
pewne ldanenia. i.achwyt nad czymś, p(!Łr:wba 
refleksji. Ja llę z pisarstwem oeeywlkie nie u­
rodtiłem. Wy~dlem ze .,,..,, 1 małego łOIIPOdU• 
Jtwa o pięciu morgach, w widlaeh WlslJ' I Sanu, 
z płaskiej r6wnilly derpląceJ na brak wmles!eń. 
Ale wid brla stara, 1<3korzeniona w tradyl'ji, 
pełna wyrazu, jakby nieco zagubiONI, nue<ma 
wz.iełeń,miC)dzywier.zbyikepynadn;e<,,:ne.Mle­
limy dwie krowy, konie-c~m jednego, 
C'-'\il{'m dwa.Mieliśmy I.et kari\ k"'bylke. bardzo 
zacną i star11. Ojclec urobkowa! nią, obrabiał 

-Now!nśnie 

- Tl~m ~ku·oicl Pańskkli opoviado.,\ , po-

wieki JPSI kr11jobr11zv,;,.J,1ki,ftie<'O hr11c:n.11. ro-
Rotniawlar, 

ANDRZEJ S. KRUPIŃSK'-' 
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~ZD'lłOWVM1 
Zanim założymy rodzinę 
Rozmowll s WOJ CIECHEM MAZANKI EM - lek1nem-poło.i.nikien\ 

1ekS!'ologiem, spetjalist ą od zagadnień poradnictwa rodzinnego. 

Jakie wo,,."lki d.rcydujq, />(ltlic 

clcktoru, o tvm. CZI/ preyjd;:iem11 Ml 
hmitzdrou'l,i11bteżcllM.t117 

- To i.łożona sprawa. Na pierwsiyll!, 
S"Jiejscu p051awi<! nald:7 uwarunkowa­
ni.a gcnetycme, dzleddc:tne, to ay ro­
d.zJce byli zdrowi, czy wt wtałciwym 
wiek:11 postanowili miel: dziecko, nale­
t, teł pam,ętat o sutodllwołcl palenia 
tytoniu dla l>O'()mslwa. Dalej watne J\ 
w arunki ,rodowbko~. nie mof.emy 
aep<)lllinatonarastaMcymakaten!up0-
wletrz.a I ,,,ody. Spore z.n;r,cu,nie ma 
11;11.thowanie •lę pnyszlej matki w o­
kresie cUlty, odpowiedni U'yb tycia, 
bJ.ał,e,na, od:!.ywian!e, rodzaj pracy. a 
uwet 1tan cyv,ilny, no I oc,}'Wi.irle -.-6d 

- W111W111 z te; odpounedzi, u aq 
litłlllluki w.iunlttU od '"u. Mc11du}jl• 
M o IV"', c.:11 MłU dtiecko urodzi ,~ 
ldroWI! , ole 3poto Jr•! I tokid1, ktM, 

NldqodllM 
- Tak, wla•••\.e tak 
-J11k1 Wllffil tek'k rod.uc:ow µ,SI 

tlllokiwu dla p0ezęCffl d..atcko• 
- Dla koblf'ty ok!'fll m!~zy 20 a H 

r,oklecn tycia, a dla mętczyzny m,~iy 
n a 3, !Wiem 

- C.av IO Zll'1('l~, u p.,. Z(I/Co 

-1r:emi(fl1WDł<' ,ek"'o,lnq rn!od.,:f'rn11 
,okolell.lU~ 

- Po,m,mo t"w. "'1ybuchu OOmby se­
bualnej, ay rewoh1cJI aek.lualflf'J -
1ebuolodzy I M>Cjologowie med)·cmt 
wbre• O&ólne) opinii rtie 1.aleeaJII 1to-
1unkó"" Sl'k.lualnych wśród miodzie-ty 
Uwa:iaJ11 je u mev,:11kazanf', tak 1<: 

'""1ędó"" cz.yst-0 111f'dy,:;znych. jak I 
pł!'ychologieznych 

- Pojęciem „mlodo.·«u11(' ok,d/umJ 
1złowiek4, k1órv n1t prz.-kro.·z~ !.>odo} 
u rok11zvcia 

- Tak u!muie r.:ecz pra110. a.le przyj­
kie na Jw.at d.ł.iKka, z.allrn'nie rnd71· 
lly\ok-tiabarcboind.7wld11alna,"2.• 
Jetoa od .,,,;eJu czynnUców pr2erotnej 
natury. Wcale nlebł.:ihym. moim zda­
lliem, ~ np. .,,,anmki miHzkanio"'e 
:rodi.in.r. Druga kwea\ia. to stopień dol· 
n.alolict emocjonalni']. Spotykamy ·t!,; 
lu CZQłlo z dwoma l'OOzajam.f niewla­
łclwJ'(:h i-taw. Albo mk>dz! traktuM 
atcsuntt 1eklualne „sporiowo". be-z m1-
~d. niejako mcchank:m.le,albo z nad­
• nerNII epa!tac~, wyrahiąC.11 1ię na­
walą starań o uzy,kaiiie od lekarzy u,. 

~:f!a~~ =~~t:~ol<';;'."':t:ieoka~= 
łl ,i(. te trui. 1\,t:u' do d:ticeka noc11, 

łe tneba. wypelnlał obow!ą,U:I matki 
czy ojca. t.o tacy rodzice uczynajll, mlet 
wu,ystkiegodo.łćlia~1h:;tra1edia. 

- Ro:rumifm Pot'ukie m.1trzet1<11io, a.t. 
międly 16 4 ZO rokie11t ivcio jett 1po­
r11 okresez4'11,kied11 alot!Mkjelljuł 
prttlDGŻnie dojrnllv JizjologicllW. • 
nirdojr:rołv uc:ruciowo czv 1polrc;mie. 
I co :r tvm okrorni robił? To prztdd 
wtfd11 wł4fflie ,iajezęłcieJ poj"wiaJ.I 
n~ O\('llf lliepo:!:qdall<! ciq:i1'. 

- Pol'JO&taie otwarta droga 1tQIO\\'ll• 
nil antykoncepcji. SIi, p,ewoe melody 
zul)@łnle nieszkodliwe. Pnei dl11bzy 
ez.w nie było właściwie, poza preu-r• 
W11tywamt. tadnych 1en.ownych zabei­
plecui\, ale teraz 14 w handlu dobi"e, 
}akołcl tabletki dopoch1,,owe d:rialaJII-" 
c. wylącu,M' miejacowo. 

- Gdzie;. l'll<)ŹIIO, hp":~ 
- Prowad:d je np. apkka w Sowym 

&jczu znajdująca ~,, w Rynku. Opa· 
kcwanie zawiera dokładną Instrukcje 
ucsowania. Problemem jet' pl'fflama­
nie pewnqo 'Nltydu zwiąunego J kb 
ukupem To 114; jut za,:zyna od nie­
wid.ci~ pnyi;:otowanla do tycia 
seksualnego w ukole I "" domu. Pr~ 
1»1; mnie tu nie łapał ,a $Iowa l me 
11111atał u prop&1gal«a 1lol:unków .... 
luualnych wśród mlodziriy ukolneJ.. 
Ja Jedynie uwa!arn, te 1zkoła powln.­
na w tym zakreale dał młodemu c-.i~ 
wiekowi J)t'1vną porcję wied7-y U'Ol'ety• 
~!\el, bk J,ak cłoo:tarcu M w r.akreaie 
mate~tyki l'TJ' &<'Ogrllfi1 

Jednoci,.,eśnie je~tem ~"'"'dom. te 
u.kul~ iredui11 roz.pocz.yna s.ię u llll& w 
wieku 15-16 lat a kob.e1.y w wieku 
10-20 I coraz pow~zech~i•« l""' 
kontynuc,wanlenaulr:ipo 1zkol, pods,a.. 
WOW("j. TymCZMem pedagodzy UltwY• 
czaj nie "li pr1ygo~wani do przepr~ 
wadrerna odpowiednid Ilości iaj~ na 
k1,mpetenlnym po,;iomif',at.ajedna,o­
<hil\11, na klór11 up.rana 11,e ct111el'li 
lekaru do 1z:koly, napraw~ nit wy. 
1tare1y. Potrzebny jest krótki cykl lek­
cyjny Uoton1_C'O najmniej 1 5 &od:r.ln. 
M, gę powil'di:1et. t.f w rwnym woje-
1Y11d:r:hne lylko dwa lit-e.i "" Nowym 
Sączu I Technikum Rolni<:11.' w Mar­
cinkowicach roiwi11:;uj11 to ....-la.łclwl1. 
Pr~taleukołynledbaJite:tapr05-
nle lekarzy .i 1icng61nienlepokol mnh! 
\e w odnit!!1eniu tło lll8dniczycti nkól 
Mi.,.,,dowych. Brak odpowiednie10 wy­
chowania 1ck1ualilf'l'!"o mlod.zlriJ cię­
llo nle L,)OZll'ala na uk.,ztaltowanlepod-
1taw. które J;,c1ylyby łunkcje eroty~ 
ne. prokreadi:. :rapobif!ganie ctąty. pro. 
blem chorób 1i.-rncryczuych. 11·lałl',_ 

lffl\','łąmnla mlędi, 1t05unktcm plclo­
W) m. nulością. 1ol11 pary mali:c11Skiej 
i z.aakccptowani"m l)O$iadania dziKka. 

- No.,:. spoleciriłtwo jcłl dojć pr11-
der11/M, a.!e mamv prucid u, nil?Qd. 
ltołvm są,iedztwie kroj 11100.?o.11„ 11a 

colvm lwiecie io ,zczeqó!niłl interesu. 
jąco ,kspervmentu.?Qcv w uikruie wv· 
chowama iekłU(llnego, o mianoU>icw 
Szwecję. Czv stamcqd 11~ powinniJmt.1 
uiczerpn.qt jokichJ tozorówt Mo.m 114 
mr:!!i np. pewne film, d11daltt~znc. 

-Modelnwedzkl na przestrzeni lat 
11l~unianie.Bylta.kiokres,np.ki1:>­
dy 1%-letnirn d1iewCQnkom :talec(ll}O 
masturbacji:. Ale tam maj11 cały m~ 
ciel, a II nas chodzi wciąt o kwestie 
całkowteie J')O(bta,.,·owe, elementarne. 
Puecld u.uni<:e.e cillty u młodej 
chiewczyn.r ma wpływ na cale jej pói,. 
nle)la tycie psychiczne. Nie powinno 
de takich lJ'a&edii doehodtit. Kaida 
ci,t.a rzutuje W na llalllęp1ie. Albo 
np. nldwiadomośt młodych o mom. 
wcłel W}'iląp~nil lronlHktu 1erolog\c:r.­
nego: jakld kompłikac}e mo±e to 1po­
wodowaH Dlate,o konil.'CZllJ' jest kon­
t.akt I lekanem, z &inekologiem, J"'11. 
ktOil z.aklada rod:iim:, czy dolltnq-a µ. 
Irle' nleprawidlowoki 11 siebie pr1y 
odbr,nniu 1~unku 

- B", ale c:lotdek, kiórv id.:ie do 
g,inekol0gac:, 1elt.<1io!0g0,mo ft'14ia­
n..c, U „WIIZJ/1<:I/ 11(1 •ieg,o patTzq~. 111-
ti/17111.v cho.r"kltl' rvrh ,1aiunk6w n# 
,przvja u.,.,..rom Il lek"''"' 

- Kontakt I t.-karzem Ol!Kz~".I 
wielu uiepotnebnycb 1tresów. NJ» ml~ 
dy m,etczyua mote mi« kłopoty a 
wzwodem, 1 wytryskit'm - rzecz na 
ogól prosla do wyleczenia. a llei przy 
ty,n ułamań. TMl wslyd 1"1 w ogóle 
zjawilldem fabzywym, bidurnym. Le· 
karz - to w uloteniu iawodu ktol 
tyczliwy pacjentowi. Nie bój si,e. nikt 
c!Q tu rue wy~mirje 

-No dobr;:t, ale adzte wlaM:iWie 
nukllĆ l<!(IO lekarza~ Nowtt ad11b11 bvt 
101Ul;ole,tor11•vko1iedrskrerii\f11d~ 
~ 1ię qdmi,tru~ 

- Ruezywi.icie. ludzie nuka!II, kon­
tak\ów z kk.anem &lnekol01Pem c11 
11.'buoloa:lem poza 1woim terenem za. 
mienkaala. Dl.ate~ w t,ch epl"llwacb 
Wcina rejoniucJa nie obowią1uje 
Wuędl:ie motna 1ię qlOl'Jit. W Nowylll 
Sączu llJ» działa Wojewócu:k1 Poradnia 
~kauologiczna pny Ptacu 3 Maja l, 
Wcjewód:dta Porad"ia Planowania Ro­
d:tiny przy ul. Waryńskiego 2, wreszcie 
pciy ul. Brunie11.alriel!'() 3 działa Porad-, 
nla G111ekoloa:U Dz!eci,e<:1'j. Ale pre.tę 
llf\l zbytnio nie ,ugerować nazwamL 
Katda J łych placó~k ma odpowtcd­
llicb fachowców dla doraduinla w rói­
nych 1prawach tej natury. Gorzej ,e.t 
• tel'fllle. ale ostate,-m!e w,;z,o9c7 by. 
.,.."'"" Sączu 

- ,\ c::11 jesi , .. o.:ł11t:o~C (IROllll!!Oló:C• 
10 po,odzeTlł4 1iętCz11dZU1/11,po1t·icdz· 
my. !de/on zoi.f"lłła' 

- Od dwóch lat nie ma w Nowyrn 
Są= M\elefonu iaufania~, al, w kat­
dej tego typu 1praw:ie mo~ :radzw<l• 
nit do k\Ore~ z wymienionych pnl'd· 
!tm poradni 

- A IW! zale~o, Po1t. P,:,nic doktorze, 
jokW.# htel'O.lijrv, 11p. kuqzek .\łirliali­
.,to' Włftockiej~ 

WYiłę"wa.nleitMtlmi11e r1 h1Jcb 
JHł ,c1e1e Til'il!zaoe I budo"'l\ 
l~Oiłn~ Kr,-nley l J,eJ oka· 

k ~l.11Qeu.wy,e1ytl w ody kwairie 
•wlu-aĄCe - luy d wutlenek " ·o- ta; 
Dr ln:i, PA.Ntn'A RESKO, od dw11 -
łsi ,M• lat 1" i llu.n& 1a'tll·Gldo,u i e n10-
cJonaude • Kryni<'4. .._kona.le .ua 
Wftysłkłe \\ laił: !wołd tuteiszych wod. 
wk. które z nlah 11"ow&e ,.. leneniu 
"'-nych 1du•neii. 

Krynickie źródła 

-Na,lbardziei-iródlalcrv,>.k· 
lde - m6wl to 

• Zdrój Główny - kiore10 wod<,:: 
tł,o,cuje łiie "' ,chonen!s1ch o~uwodu 
poic,1r~o. .,, n!edokrwi1tr.k:iach 
alergiach o,-az w 1abururu.ach ,ru· 
nolów doll;rtwnych. 

e „Slotwlnka~. zap,obief!.1i:1c·a miat­
dtycy. i.aburzcniom l!!rUCWl6w do· 
krewnych ornnerlV!cl POffi81!il•ar;i w 
kh zwaJczanlu, 

e . .Jan~. or:rede w.i,.zy~tkim wmoc­
a y naszym n.erkom. maiący silna dtla· 
lanie mocz()llędne, 1\o!owanv w ka· 
111icy I pnew!ftlYch stanach upal· 
•}'('h dróe: ll'lOC2lOwych, mia.td:iycv orai 
=:orobach orLtm!any materii t cukrzy· 

• .. Jó1.cl"-1ąsiad . .Jana"-róv.'-
11iet Jeczacy sehorzenla dróe moczo­
wych i nerek, -10 

• .T~deu~. któ~e~c> 'fo'Ocla, :,;on· 
kurujll,ca z „ferrum c.u<:onn:.·urTf pa­
m.iaa w leczeniu noe:Tlii nledoba':'Wli· 
wiejorn1ierg!1, 

e Ni• \\"O!no tet up,:,cnlna1 o je­
dnej z na)ll!lnie-i~h w Europl.l.' per.a,w 
alk.allcznycb - . .Zuber~. lt(l«)Wafle'. 
&lówn!e w chorobie wnodo~I t.G­
lącfaa L dw1.1nastnlcY. chorob.:ch wat· 
robv l drÓlil: tolciowvch 

Wsz.rstk!e te 11"0dr r.lut.11 do Picia 
Ale w Krynicy IIOiUje ~' równi.et 
.kuracji!! kąp;.('Jową. Sł to t.11równo kil· 
pJe;e mlner.,lne z az tródel i OOll.~l.'ł'· 
tów. ulecane w JeCJE11i11 miediy i.n· 
n)·.m! cho~ób kra:lenla I o,·1emia.nr ma· 
teriL Mik I zabie«I. boro.willO'A'e (tam· 
p,;,ny, DILS±adówki, lonoforeui. olrlady), 
ule<:ane w leczen'.u chorób kobiecvch 
I reumatycznych Borowine sorowa<11.a 
•lę spoza Kq·n!cy 
-A co z remontem pijalni „Jan• 

I ,,J~cr - pytam. - Przl.'ci<'t d:ril 
łtrll.f:cyOn(I su,01111 w~o~ 

- To prawda - odpowlado. Danuta 
Rełko. - Remont tej zabytkowej pi· 
jalnl ZO$lal wslnymany do cz.uu za. 
kończenia rekonslJ'ukejl ujęcia Uód · 
la ,.Jan". Rekonstrukcja Je1t kcnlecz. 
na, a:dyt od kilku lat obserwujemy 
uklócenia mineralizacji wody I te,:o 
źródła. Musimy zlokalizować zasl(:pcza 
wkcie na czas prowadzenia pt&C re• 

montowych, aby naszych kuracjuszy 
nie L,)0Zbaw1t eennego „elikslfu". Wy• 
lronali.łmy Jut O!llem odwiertów; w 
dwóch 1twie!"d~0110 wntępowanie wód 
o charakten.e zbllionym do „Jana". 
Musim7 wykonać Jencze pięt odw!~r· 
tów. Kiedy tasM;pcze uj,i:cie bl!!dz!'e 10-
t.owe. pn,y1tąplmy do kapitalnego re­
montu uj~ia ,.Jana~. Kolejnym eta• 
peD1, będ:rie ratowanie I odnawianie 
samej pijalni, której archil<"klura przy­
pomina o uroku dawnej drewnianej 
Krynicy 

- C:11zb11 brak bu.le!kowoneJ wodv 
..Jan." b11I 1pou'0001<;anv ,.chorobq" 
ir6dła.? 

-N>e. Na rynku brakuje naszych 
~ lccwlc-.iych, poniewat pr:ieprowa., 
dz.ana Je$t modcrnl7.acja roo:lewn! wód 
111azowanych, a właściwie Jej linii pro­
dukuJ~ceJ wodę lccmioą. Przewiduje 
się. :t.e poprawa nastąpi z pGC'Zlltklem 

""' -Reprn11nl11,ie pcnli ipecvfic:mv ui-
kt11.d g,órniczv, którego :ario.niem je1t 
ochrona, poanikiuionie i tabeipieczu­
nie kopahn11 pod uzu.,q ~wodłl lec.a­
W.Czc~. Jak llkła.d4 się w,półpre1C4 li' 
IDko.lnvfm wta,kum.i, które rówffid po-, 
to1111łl/ dbo<! o fródła~ 

-WtadU! lokalne widl-4 w tlił 
apcJymieneńca w ochronki llóbt' na,-

- Dc,Jwładci;f'n!e nu uczy, ł.e a. du. 
to llteratury, to równie ile Jak jej u. 
mało - na ten przynaJrnnlej temat. Vf 
przychodniach są wszędzie wyłoi.one 
rótnego rodzaju b rogzurkl, ale one ni. 
uat.ąpiq kontaktu z lekarzern. 

- M'6wilUm11 dotqd. Po.nie doktOl'Zlt 
o fltlllo!G.tkach, po,n,nę!iimv na1omio.U 
w ro:mowie dojTz41e poko!eiue. J~ko 
je1& wlałciwic O'T"llic" prokreacj, • 
człowiek"? 

-To złożona sprawa, niejako indr-
1Yidualna. Okres ten przesunął się zre• 
•Wł ostatnio i pr:ryjmuje się, tie • 
męicz.yJ.n kwa przowatnle do końca 
tycia, a II kobiet ma miejsce tak dlu-
11'1, jak długo trwają regularne mle-
1Uiczkl, 1 .,,,~ końcr.y się 1dzid mlę­
d:ry 40 a 55 rokiem tycia. W ogól• 
zt!oln<dt do prokreacji to zlotona spra. 
,,,11. tak.te u młodego pokoleniL Wie-­
my, :t.e pierwsze wytryski II mlodep 
chłopc. wyst,:pują gdzie! około IO ro­
ku tycia, ale 114 to naJcZ(:ścieJ wytr1• 
1k; bez ruulenla I podobnie jak pierw­
ue m.ie.siąuki d:riewcz.ąt - nie jwiad­
C?.lj O zdolnotci do zaplodnienla, c~t.o 
nie wnlępu)o! jcucre proces jajeczko­
wani._ Ta granica Jest płynna. Bywa­
ło w dawnych epokach., :t.e ma.łkam.I 
iottawały Il-letnie dzie"''CIJ'ttkl. Potem 
to 1lę podniolilo do 16 lat, a teraz znó• 
•Ir: obnil.a. 

- Mówi Po1t. 114 wuępit, Panie do-­
klo,z,r, ż• dlo zd.ro""4 dzil.'ck,i, kt llN 
ma Jlf'~ilł ao lwial, rÓWJlit'Ż przekl'a ­
czan.ie gón&ej oro.1n(·\I wiek11 rod.ucótf 
••~"' tołoJciwe. 

- Z kałd11 kolejn11, ciąt.ą wzrasta 
Jmlertł'lnoolt makk i plodó'-"· zwięk• 
sza się l~ :rakateń rozwojowych I 
uchorowalnośt, zmniejsz.a •tie masa li· 
roduniowa dz.leci. A .}ednoczdnie ma.­
m'." do czynieula ""tyciu 1po!Kmy!'II 
ze 1j:1wi~klem, zwlauc:ta wjr6d kobiet 
1 wytsZ)'m wykutałceniem, te pra~ 
za'l\'OdO"''lł wysuWll ,ię na plerwuy 
plan, odkladaj.ą,:; macien.yrultwo na pót­
n!ej. Chcę ...,.rafoie podkrrillt, 'ie HoU 
p(lwiklań w wypecłku pierwszej ciąty 
wyl"llinle rołnie w m!arę wieku mat.ki; 
uczególnie chorób uwarunko~anycb 
1~-ntetycmJ.e 

- J"wt 11ę 1ti d,,.,g,, problem, 1111-
J)('koją,·11 spolccznie: wie!od.iecnoU. 

- Tak, "li matki, które w oa:ble nie 
mi('!li.1czl<uJ11,, bo przechod~ 1 jednej 
c~iy w druA. Dla zdrowia dziecka 
pctądan,, ,ą t-3 lata prze,-w7 mi,edą 
porodami. Wiem. teogniniczenlediiet­
nokt dla ...-ie!u matek to do!ony pro,.. 
blem rel!gljny, zwlasl.CZI pl"U'n1--anie 
ciąty. ale \:ltnieje 11:iele metod mogą ­
C)'t'h uchronić kob!et,e przed nubyt 
cz~tym maciE-rzyrultwem. Są 1piral, , 
które mofe dopaso,,.-a.ł lekarz. są ta· 
bletki, ł-l 11."Teszcie metody blolo,:icwe. 
o któl')'ch pcawidlowym !lo!lo11•ani11 
ctę,ilo kobiety nie wiedzą. Dlatego u. 
porczyv,·ie podkrdlam potrzeb,e kon­
ti;ktu I lckaucm, ()l)lrzebę przełama­
nia ... ,tydu, bo kk.In to przyjaciel. 1 
!$loty zawodu 
-To dobre ido.me 114 :okoliczenlł' 

110.izej d::<Jiejx;l!J ro..-moW)I. No zdro­
u·,,. d.;.:iecko ICJ)l111Ca s;:a!l!ll!C mcho10·a ­
n1<. 11t.G!kt p,odc211ł ciq.!v - o fll'II. Trłt1• 
lAit. a tok;e o niepoiąd4nej ciq!v, po­
ro:"'M!>l'iam11 zat11d.."id. 

Rotmawiof : STEFAN CtEPtV 

~~~je:~ ~?:~;rd1!~l~OC~~:;; 
terenu górniczego. My I ko!el ocz.eku­
jemy od wbdz IJJ'bldeto e;zekwowa• 

;;~=c~a=~l4:~:.ii!~!;za dw 
obecnej chwili mamy iare)eslro"'a· 
n.rch około dwud1.k'stu dzikich bu· 

dow14 Nie :iawue bezpośrednio z.a· 
crab.i4 one tródlom, niejednokrotnie 
jednak lak 1ię diieje. A my nie ma­
temy stawiać wymagań technicznych, 
które mbezpiecz.alyby tródla prud 
U$z.kodzeniem c-zy tet za1lieczys;icr.e. 
niem. Najwytej inwestor zapłaci 
grzywnę w wysokoki kilkunastu ty• 
1i~,:;y złotych. A trzeba wsponmleć. że 
w 1936 r. ptzcpfsy prawno-por-aądko­
we dla miasta Krynicy za podobne 
wykrocrenla prziewidy,.,aly karę rriyw• 
ny w wy!okośct trzech tysll!!(:l' zło­
tych l dodalkowo tny miflllące &· 

reutu. Było tł~ czego obawlatl 

- K,ll!łico, k!ed11l drnmUliia, wsta­
ła l,11':Vtloczona beton.owvml ko!OK1m1. g.%1:;e m4 to u;lemnroa wplvu'II na 

- Niestety, ma. Sytuację taką 1po­
wodoW11l.a polityka inwestycyjna 1"i• 
CU! w cza..ach powiato•rch. My d.!i · 
slaJ mwlm7 pit to plwo i - pllno ... at, 
aby taka beztroska więcej 1lę nie po· 
wtórzyła 

Roimawio/01 

HALINĄ Zl~BA 



51>0DT 
Nowy trener „Sandecji" 

Jao11u llyWill.l. kilkana.icie dn.l teru• 
&adcbiutowal w roli trenera KKS ,.san-­
decja" N. Sąc.z w wygranym pnez Jw­
Jejarey 1:0 meczu o mistrzostwo llI li­
p z neuowakim ,,2'.elmerem~. 
- J&kna pontłelickw.lklemAk.i.l&. 

11: lbloe I~ dell.awl: klm J,ert nowy illo• 
k niowlee ..Sandedi"T 

-Jetem tttnerem I klasy pań.&two­
_j, absolwentem war1U.w1ki,ej A WF. 
Mam ~ lat, illn(, dwie Wrki. Jako ~ 
wodnik występ0walem w ,.Legii", AZS 
Warszawa I .,Hutniku" Warsu.wa. Ttt­
nowalem reprezentację juniorów 1VOje­
wództwa warn.awskiego, 1: którą zdo­
byłem IV miejll(;ę podcz.u oeólnOpOJ­
.itiej IJ);lttakiady m!odzie!y w Bialym­
itoku. Wychowałem kilku pierwu.oligo­
wych cracey. PóU\iej opiekowałem lię 
.Orłem" Warszawa, ,,zniCU!m" Prllll:i­
Jww, ,,Hutnikiem" Warn.a.wa, .1Jt1u-
1em" Waruawa, .Ark.&" Gdynia I .Vic­
torią• Jaworzno. Od roku bylem w Jta· 
lym kontakcie z un.ądem ,.Sandeeji". 

- C. Paoa 1ldonli1J do podJl,:da pni.­
er " Nowym 8,\0UT 

- Wyczuwam tut...J wielki 1lód do­
brej pilld, Miasto marzy o lł-llgowej 

druiynie. 
-J .... le b)'IJ' Pańakle wraknla" 

•bJtci• nowej f11nkctJl1' 
- Na z«rupowan!u w Tęgobol'z.y pttt­

prowadzllem 't pilkar:mrnl 1zczer11 I mę-
1k11 rounowę. Uwatam, ie klub nie był 
- co pOdkreślal mój pr17jaeie!, poprze-

dni \rener ~ 'oJeleeh Nlediwied•k.1-1 
lladal nie jest pnycotowany dorołł, )J,­
k11 powinien pełnić. Po mecru zawodni· 
ey mor, się wrk.llPl'ć iedJ'IIH pod ~ 
dowut7m (l) prynnieem. Nie dyspom1-
jemy twyklym, treningowym boiskiem. 

- W takim ratle en molna eol 11111t.­
alt! 

- Moi.na I l.oeba. Zaw,:ie bylem 
optymistą i w:ld7< realn11 azansi: zmia­
~ na lepi.U'. Jeslem jednak bardzo 
oatrożny: uwatam, te obecna .,Sande· 
cja~ nie jest jeszcze drufy1t11 na miarę 
Il ligi. Ewentualny awana byłby !:Z.'J• 
ltym przypadkiem I efektem niesp<>­
dziewanego tblegu okolicmoki, 

- Co Pan JIOWltddr.l u .. ·odnlkom 
podcza1plerwazerolrenln1u! 

- że interesuje mnie pr>.ede wuy .... 
tkim rzetelna praca I dyscyplina, Bedę 
wnio,;kowal o 1urowe kary t!nansowe 
w przypadku naruszenia obowiązków 
zawodniczych. 

- i'ia koc• m•że Pan lłnyt w eo­
dlUennej dzlalalnoścl! 

- Nie zamierzam zajmować się 1pra­
wami orcantucyjnyml, l.eet. wyłącznie 
nkoleniowyml. LJc!( na ,rono d.ci.ała­
czy i zagouałych k.!bic6wlutboluwirod 
pn.edstawicieli 1ądeckich .,,,ladl. Wiem, 
ie są Judzie tyczliWi klubowi, Ulteruu­
)ący 1!ę nim nie t:,lko od ,wlęta. 

- Nie ma bs~y, ale jesl kllmal Cą 
w td 1rt11acJl 11ai wa, na~ więcej 
nlłlltlLra! 

- Moim faworytem na awans do n 
1itl jest ,,Stal" Rzeil6w, być mote ~Cra­
oovia~. Ale nie ukrywam, te prałll( by 
ewentu11.lny awans w:,pnedzil popra. 
wę buy oru motHwokJ organiz.acyj-
11reh klubu. 

- CQ' Jesl l'an 1ptymi1\.lł? 
- Nie powałem je.szeze dokładnie 

lllOtliwości po&Za.e&6illJ'ch zawodników. 
Nie ma w .,sande<:Ji" kolektywu i od­
powlcdnle&o wylZkolenia teehnlcznego. 
Niekt6rv uowodnicy bo~ liię twardej 
,n. Liczę jed11,11k na 1laly postęp -
nie tylko w tabeli, ale takte wrrzere. 
spolu 

- Cct l'ana mutwi! 
-Niedomagania orcaniz.acyjne,duie 

luki w szkoleniu podstawowym. Po­
dejrzev.,r,m, te nie wszyscr zawodnicy 
naleiycie konrentruj11 się I mobilituJ11 
p0dczrui ligowych ipotkań. Mus~ do· 
ptowadzić do silniejs.ej, wyrównanej 
rywalizacji porniędiy pi/kanaml o 
miejsca w I drutynie, ±.!by kaidy t 
więk.s~ z.aciętokią trenował - a po­
lem z furią prz.ystępowal do rry. 

- C11 Jest P&n lrenerem nie poptl-
11iaJ;icym blędiiw? 

- Nie ma takies,o trenera. Cbodll 
o to, teby popełnione błędy w przyBZ­
loki elirninowaf. Ucu: na obiekty~, 
w:,rozumaalą publicmoo\ć, na prezeu 
klubu, dyrektora ZNTK, AndrztJ. Ga· 
łęliow1t ie1•. Jeleli zar~d klubu bę­
dzie działał ręka Wr(:kę it~rem, 
-, obiecuję: nie unamowat naruy, Ja­
ka być mot.e r.arysu)e 1ię obecme"" 
111-Ugowychro~ywkach. 

Trcnerkosi.ykarek 1orlickiego „Gli­
nika~, Knyuto t HaJdut, je$1 
optymistą: - Wsey1c11 tcierzym11, 

n u1r:vmom11 si(' w 1 lidze, Bę~­
m~ atarali rię poka:zat t jak nanep­
ue; 11ron~. b,:d2itm11 M peW!tO uiol· 
ciut do UP<]dle"o. Nas:zvm atuftm ,q 
IOienii kibice ... 

Powalczymy w pierwszej lidze 

Kosz.ykarki „Glinika~. k~ nieba­
·••em mttzem ze ,.$p6jnią" GdańU, 
.ainauguruia swoje pierwsz.ollaowe WY· 
IJl.ępy, podczas obozu kondyeyjne,i:o w 
Lublinie pokonar, drużyny „Włóknia-

-ligowym! iawodniczk 
Czeoc:h011lowacll pode:.as 
Prlevidey. Potniej w Poznaniu -
lll)lrlrtd ze ..Stala~ BrN'I(. _olimo,ą• 
Pomań I A2S Lublin 

C:y młody (łtednia wieku - 19 lat), 
ambitny i.esp61 sprawi w 1 lldae :»­
kął niespodziankę w apotklll\lach :i: 

najJ.eP".Yml dnńynami w kraju? Cz;,­
torli«anki nie uleltna 1le ren<:m0Wa• 
nych firm: lu-akowskiel .. Wisły", • .S<t-

zy" Wrocław I~ P<i.nań'! Tr&neT 
Rajdu.i: <wieriy w swoją dl'\ltyll~ 
Przygol.owóiil.ia do rozpoci:eda sewnu 
prz.cbleji;aia ~i r.ak!óceń. NaiwairueJ-
11<!, te d>.iewcz.eta z Gorli,e 11WierzYU'. 
lt potrafia dobrre gr~. te moea wr­
&rać z teoretrcznie Japszym pneciw­
alkiem. TndJa jednak l)O!)ra"'ić 1,IF:ocz­
no6ć pod tablicami. p0pracowat nad 
atakiem poeycylnJ,m I szybkimi k~ 
lrami. Buida ok~1.;lJy-1iJl' wleści o 
tn.naferacb (mówllo slęo uia!llfa:to...·a­
niu Alrleryitanek!). W polskie\ kony· 
kówce obow:'7-uje uk:ai t:nualy ban, 
klubowych do końca 1985 roku, 

Treneo1C(ll1l Kieroń.Cldemu I Ha~du-­
kowi iwrncam u-wage na Io, ie była 

;r.awodnlcrl<a vGlintlca" (obecnie ..stal!" 
Brzeg) Alida llryliez&k WYSiła nie­
dawno r.a rntt za 11:orliczanina I ora«­
llie oruorowadl".lć 1,J:e do Gorlk. By­
lob7 mewybac.z.alnym.. l(lyby nie 111:~ 

Bilans turystycznego 50-lecia 
O lym, te rejon GorUc motDa naz. 

wać tury1tyeinym, udecydowaly na 
pewno walory krajobrazowe, boe:actwo 
przyrody izabytkówhlitorycznych.AW 
duia jest w lym równlell,IISIUf• rro­
n.a lud.U od lat krzewiących ruch W­
rydyczn.y, Idee ochrony środowiska I 
JPOlecznej opieki nad ubytkami. Bez 
wi<:;k1reco roz.r;losu minęła 50. rocznica 
ulotenia - w 1932 roku - pierwsze.. 
go kola Po!Jkiego Towarzystwa Ta­
tcr.ańskiego w Gliniku Mariampo15klrn 
Prezesował mu pro(. Jan DzioJlłk, ce­
lem organiucjl bJlo przede wuy1tkilll 
ukatrwanie mlodziety piękna kraju oJ­
c:zy.tcgo, z.apozn.llllie I kullur:i, oru 
,zcrienie tury1;tykl na teren.e Beskidu 
Niskiego. Oddt.ial P'ITK cieu.•l Hę po­
parciem władz miejskich, zdobył wielu 
1ympatykÓW I ezlonków, Podcus woj, 
ny prezes odd:dału zo1tał aresztowany 
!więziony w oboz.ach koncentracyj­
nych. 

Po wojnie ! ncz,;:iliwym powrocie• 
rodti.nne 11.rony, Jan Dtiopek usiłował 
wmowit dtialainość koła. Utrudniał:, 
\o Jednak zniszcrenia wojenne oraz 
crasowanie w Be5kldt.ie band UFA.Ale 
Jut w !9-ł8 r. w Krakowie llOltaje za­
warte pororumienie w 1prawie reak­
tywowania oddr.ialu gorlickiego, pod 
nową nazwą: Polskiego Towan:rltwa 
Kra)Oma~ttto, 

Po poląctenlu PTK z PTT w 1950 
roku. powstał " Gorlicach Oddział 
P'ITK. na czele którego stanął M. Gor­
uyu. 0!1lanizatja d1.i~lała pn:blil'. m 
łn. uipoczątkowuj,ic ake~ z.dobywania 

odUJ.ak tury1tycinycb, orp,naująckur,. 
ę- pn.ewoónlckle, opiekując się 1da­
kamł tury1tycmymi. W 1952 r. i ini­
cjatywy Jana Dziopka I Stanillawa 
Gabl'Jela uwiązał 1ię komitet budowy 
achroniska na Ma,gurze MalastowskieJ 
llas~pnle u.Jrnujący 1ię tet budoWll 
baców.Id w Bartnem. W tym 1amym 
rokłl PTl'K przeJ;'.ll budynek pny 111 
Wąskiej Jl, przeznaCZ(lny na Mazeum 
Re1ionalne, powstałe ze zbiorów dt.i.a­
łaczy tury,tycmych.Jetootwarcie na-
1tąpllo w 1957 r. Oddział opiekuje 1h; 
rezerwatem altalno-leśnym Komu ty, po­
wołuje nowe koła P'ITK w rnlefde. 

Di,iJ Oddzi:il PTrK w Gorlicach 
ine,za w :3 kolach u.kolnych I u­
kładowycb 1,5 ty1. członków. Jest or­
cani:r.atorern takich rajdów, Jak Be· 
Jk.idika Jesie6 czy rajd im. I. Luka• 
1iewicza, wycl.eczek I wyjudbw indy­
w!duainych. Oprowadzaniem tury1tów 
zajmuje się :t'1 przewodników: naj1tar• 
,zyml z nich są: Karia Kup. Lucyna 
Wile:i:ylilb, Adanl TllffWI~ StanlJlaw 
Wroiis.ld, Jen,, Zabierowidd. 

Tadeun Sin1fa, .-ekretarz Zarządu Od· 
działu, tak mówi o bietącej pracy: -
No1to.wi1Um11 1ię •o działa!~ i,o1po­
dore:zą, żeb11 zdobvć /1'ndu.ne, bo po­
tTUbl/ J)TZeTUtajq IUUU motliwoki 
Powodzeniem eiełZą łię oraolUZOIDOu 
prUZIIUodltUdoW'IIClilldl{Widuallle 
1t1111azd11 do kra;óto demokracji ludo­
we; ł kapita!Utve:znvch. Mak1vmolnle 
v.proki1ilm11 zolatwianle Jormalnoki 
Wri111u<l,t"6•·hmiesi(r11znas:eaop0-
łrtd'lłictUICl 1kOrEl/dOio pOMd l~iqc: 

nsAać i ofert,· Je(inei , c"°low~cb 
koszyilare.k 

Oto kadra koseykarek. ,.Glinłk.a~: 
Emllia $wie"' Maria Szczerba. Bar­
barr. Tabor, Barba.ra Nowak, BarbM"& 
Ba.Del, L1111uJa Zimowska. Iwona l'ny­
bylo. Jolanlr, Górnicka, Re.aata Grr.· 
daJ&ta. Marla No,.,k. Barbara N;e­
mltt. Z ~ Kraków preybyla Da· 
auta KL111ińsk, Więki.i.ńć r.awodni­
cuk l)Odcz.a1 okre.,u oru,:otowawc~o 

~~~1:t~~i""~e~~zy~:6v.;anjiłti:j 
mec2U któ,e.W I l)Odstawowel oiatki 
n.ie bcdtie chyba tadna k.a,tutrofa, z 
pe,wno,k!11 dzi<'lni.e 1a~tapLą ja ko'.e­
iankL Ponadto kouykłYNka w G0orl!­
uch ma wielu WYPT6bowany,;:h WZY· 
jadói i 1ympatyków. LicZl!c na nieh. 
GKS „Gllnllt" l)lliriy :i: optymizmem 
naibliiai11CTSC~.o!~zrwdzieja('h 
Gorlic, !•ligowy Je'U)ll. 

oaób. N~ moiem11 or11alli:zoWG! wid" 
Wl,'Cieczek wtain11mi Jrodkomi t>'aiu­
J!Orlu, poniewai' poiia:dam11 i.-Jko Je· 
de1111utobur, I to bez c;iki zopa10-
IC\l<:II.. Do w11;a.tdów krn.10WJ1Ck Wl,'110j­
mujem11 11u1obU11/ .i RSP w Moszcze­
'lłici/ I Szolowej. Nie mom11 tet wla.me; 
baz.- noc!e"oweJ. Z"loua 1ię do ,uu 
wiele wvciec;ek u Sllł,lko, War1zaw11 
Gdań.sk11, jednak mU1i1nll kierowat je 
do 1q1iednich województw. 

Dla gorlickich PTTK-owców rysuje 
•U: szansa poprawy ,ytuacJI: Za~d 
mowny Towauystwa obiecuje prey­
dzial talonu na nowy autoblll. R6w­
nld .i dotacji ZG, jeszcze w tym ro. 
ku, Z011lallie wykupiony I odremonto­
wanr dwupiętrowy budynek przy- ul 
Dąbrowarezaków, w kt6rym za Z, mo­
te 3 lata powstanie SO-miejscowy dom 
W)'cltczkowy. 

Opiekunowie PTI'K-owskie,o Mu­
uum mają trudności l wystawieniem 
wszystkich ek!ponat6w. Z powodu bra­
ku miejsca wiele cennych przedmiotów 
:rial~ mag:ieyn, nle jest odpOWiednio 
konserv.'Owanych. Przekazanie calcJka, 
mienicy na potrzeby muieum wciął 
pozostajewsterzeob!etnlcwladzmiej. 
sktcb. 

W najbiitszych planach Zarząd Od­
działu przewiduje m. Ul. wybudowani<" 
- wspólnie 2 Nadleśnictwem - wie­
ty widokowej na Magurze Malastow-
1kle!, sejmik turystyuny, 4 rajdy. 
Diialacze PTTK z.dają &oble 5prawę, te 
trudno!kJby!ylbędą,ale-jakprzy­
stalo na wytrawnych turystów - nie 
irał.ak ,lę, id4 do prrodu w7znact->­
nyms'liakiem. 

Piłka nożna 
KIMa „B" - (r. I 

"Start~ II - Konienna 1.1, Jaw­
wako - Bleconioe 1:2, Mu.t,zyna -
.Nawojowa l:O, Br2et.na - Marcink~ 
wice l:4. PrN!lk-ma - Kamtenl,e.a 1:1. 
„Jutrzenka" G<rlke-,.SOkół"St.Strel 
4:l 

1. K<>.nmna 
Z. Piwnłcuia 
3, Mu.1zyna 
4. Jaw\\'w.a 
5. Blegonice 
6. Marcinkowlce 
l . .Jutnenka" Gorłioe 
8.,,soi,::61"St.~ 
9.,,Start• IJ 

JO. Nawojowa 
U. Kamienica 
12~zna 

!M1Sa„C"-gr.l 

I 1: 11 
4 11: 1 
4 ,,1 
4 5: , 
4 4:1 
S 11: , 
J 7: 11 
1 11: , 
2 4:4 
I 5:ł 
l 11:!ł 
ł Ul 

Bobowa - "Oneł" wo.;narov.·a 0:1. 
,.Prrelę,:2• MIL!Q'nka- ..skalnik" Ka­
mionka Wielka 4:1 ..Maraton~ Ze:ie­
.11t6w - Stróże 0:4. ,,Orlik:i" Snie\nic& 
- Zam.da U 1:S, .Gród" Pode!lrod'z..!• 
- Pa1tyn - brak .,..yniku 

!Stadia IJ 
t . .. One!" wo;n.-a 10: 4 
3 Zawada U li: I 
4 .,Pno,Jt(:z"' Mi.11ynka. li:• 
5 Bobr,wa 7: I 
a. .,Orliki" Snictnica 3: 4 
7. ,,Skalnik" K„m. W, l: li 
I.J>aszm 4:T 
9."Gr6d~Po~e 0:4 

1e.,.Mal"1icw1•2.edelt.ów 4:11 

• Z pochylni ~ Wulkan" nczecińl;kiel 
1toczn! spłyną.I na wo~ M/S ~Broni,-
11aw Czech~. Butelkę tradycyjnego 
sz.ampana rozbiła o burtę statku mat­
ka chrlcstna, pani Stanisława Czech­
•Walnako"·•, ,iostra trz.ykrotn<>go 
olimpijeeyka, wielokrotnego m, Lrza 
Pol~ki we wny.tklch narc:arskich kon­
kurencJach, Oflllry ołw!,::clmskiego obo­
zu zagłady. Sylwetkę wspaniałego spor. 
towca I patrioty przypomniał podczaa 
urocz.yotośe! wodowania sekretarz KW 
PZPR Jauus1 Tomalski, Do Szczeeina 
przybył! r6wnie1: mlodsu,. 1iorlra Bron­
ka - Janina C.ch-K1t.plano,.·a, w:ce-­
wo~da Jhef Niemiec, nac.eelnik Za• 
kop11nego Robtrl Klat oraz ukopiań­
lki iespół ,.MaAnlakl~, który 1woin1, 

Krótko 
franiem I śpiewaniem wniósł nieco có,­
rr.lskiego kolorytu do stocznL Wszyscy 
&tall wzruszeni w momencie gdy pani 
Stanl5!.:,.wa Czech-Walczakowa wypo,­
wiadal:a rytualne llowa:-Plv' po mo.. 
rtach ł -aooch łwia.t11. Nid 1towę 
po11klt"o 1toct!UOWC11, morvnnr:01 I 
1pc,,towc01. Nlldok ei tmit BRONI­
Sł.AW CZECH.~ 

• Dyokobol 1 oowotarskich „Gor-­
ców'', Jacek Sikora, ulobyl l.loty medal 
podci:u mi~trzostw Pol!ki irzl"'zenla 
,,Start" w Lubli.n!e. 

• Na koncie 1polecwego korrutetu 
budowy hall ,portowo-widowiskowej w 
Nowym Sączu anajduje się jut ponad 
:Wmlnzlotych.Otokole}lliofiarod.:iw­
cy: Sp6ldz.lelnia Ogrodniczo-Psze,e:ar,-
11ta. w N. Sączu - Ml 1Y1. tł, Now, ą­
decka Sp6!dzie\nia Praay „Budima1··-
100 tys •• Oddz.ial Wojewódzki Pneds1~­
biorstw1 Hurlu Spoiywczego - SO tys. 
PSS ,,Społem" - 8 tys., Wojewódzki. 
Przedsiębiorstwo Komunikacyjne -
5119 tra, szkoła podstawowa nr 14 -
z,e tys., szkoła podstau.'Owanr Ił- I 
tya. d. Wydiial Burlteto"'O-Go1podar-­
CtY Um:du Miejsklego pnekazal na bu• 
dow~ hali 28,!i mtn 11, a Wydział Kul­
tury, Kultury FityczneJ i Sportu U~­
du Mie!,sk!ego-!i mln t.l Oto numtt 
lr.onla, na które motna wpłacać pieriia­
dze: nr <C9009·3447-181-62, Narodowy 
Bank Pofakl, Oddtial w Nowym Sączu. 
Wszelkich lnformadi udzielają p,acow­
n!cy un:ęda MleJ•kie,:o pod k!,-foc.em: 
2l5.01. 

Kolumnę aportowlł 

redaguje 

łflZY LESNIAK 



~2::1~}J~;f:~f~fr;Ai\f;~; I Mówią młodzi kandydaci na posłów 
i:yn, ,.wyc:ężyła reprezentacja Pnyszo• 

wej prred Łukowicą i MlyliczyskamL K:::~t~~tJc% i:~o!::w~!! :!~'.e N~ ~~~~\~~\: ~kj;' 1 C:: 
• Pow;;talo nowe kolo ZSMP przy U6talil n~sk~ ·14 ka,ndydntów, któ- kie zadania, jeśli je z.realizujecie, mo-

d:!.ieoi i mlod:.ieiy. Sprawy dla mni• 
naJwai.nieJsze - to za.p.ewnienie im 
isodz.iwych wanm.kóvr nauki i wypo,, 
L"Z,Ynku. Du.i.o moim i:daniem m~ż/11. 
1>C2Ynić w ,ferze kllzlalcenia kaW·r 
nauczyciel.\lkiej. Uwat.am takie, że u,, 
ohwala w spruwaoh· młod.ziety to te­
mat właśnie dla nrui i na dz.iś. 

Urzędzie Miasla i Gminy w ·Grybowie. :rzy ubiegflJą su: .o 7 mandatów. Na żeoie liczyć na pomoc i dalsi.e ws,par-
Przewodniczącą wybrano Teresę Igle!- wojowódzk,ej liście ,:najdują się trzy cie. Niestoty mlod·lież często realizuje JAN t.ACIAK: - Umieszczenie 119 

nkie kandyOaiów n.a posła przyjąh:i!!l 

i zaskoczeniem, a zarazem z satysfak• 
cją. te Io co robiłem dotychczas zo­
,lalozauwai.on.eldocen.ioneµr=spo,, 
Jec7.e1LSt.wo. Jest Io I całą pewnośe1' 

11"1ie1kie wyróżnienie dla mnie i orgą. 
plzadi ZSMP, której jei.tem członkiem. 

1ką, zast,;:pcą Stani~/awa Ua(l~skicgo, osoby, k1óre - jeśli wstaną wybrane iamierwne ,1.st.alenia., lecz ci, którą 
a sekretarzem Stanisława Bhd,arza.. - repre,:.entować będą ret intere.;y mieli pomagać - wyoofują Ilię. I wte-
Kolo liczy 18 osób. Zarząd przygotoWII• młodych nowoHądeCT.llll, do c,;ego u.po- dy doohodLi do ,.derne1i l rorinle.ń lu-
je się do uroc-,ystego wręczenia legi- wa:imia ;eh wiek i pnynalebość do d~ mlodych. Rea.~l.lmując: gdybym był 
lymacji członkowskich. organizacji mlodzieZOwyoh. Są Io: Ja- poslem, stałbym na slanowislru reali-

• Kolo ZSMP w Chyinem było or­
ganizatorem imprezy „Żegnaj Jato ... ~. 
Podsumcn,,,ano dotychczasową kilkumle­
sięcz.ną działalność oraz opracowano 
plan prredsięwzięć na jesień. Najmil­
szą d,,iewczyną lata została Marysia 
Capiak - członkini kola. Ustalono In­
dywidualne zadania dla członków z 
okazji X-lcc;a ZSMP. 

• 28-osobowe kolo ZSMP p0wstalo 
w Sp<i!cldeln! Inwalidów „Limanowian­
ka" w Limanowej, Przewoclniciącym 
wybrano Czesława Pulo. 

• Na zaproszenie Zar~1du Miejskie­
go ZSMP w Nowym Sąciu gościła de­
legacja bratniej organizacji SZM ze 

Wieści z kół 
Sta!'ej Lubowni z Ci~choslowacji. Pod­
sumowano wspólpraci;: obydwu organi­
zacji. Ustalono termin XVU Międzyna­
rodowego Spływu Przyjatni na czer­
wiec priysdego roku oraz wstGpnie 
u,talono progrnm wsp6lpracy p0mię­
dzy Ośrodkami Sp(llecino-Prawnymi 
ZS~IP i SZM. Ci!onkowie k6l ZSMP 
w SOP i PZPOW odwiedzili jeden z 
kombinatów rolnych na terenie powia­
tu Sta~a I•,bow'l.ia. 

dowie mostów, 
dowych, wykonali 
droine ławki w Na bieżąco 
wykonuj:j remonty w Ośrodku Sportu I 
l Rekreacji. Ostatnio 7 członków ZSMP 
pracowało przy remoncie i rol.budowie 
drogi łączącej przysil,lek Kasówka z 

drogą do Kamionki. Żwirowano j wy- I 
równy.wana. ,,.wierzchnie. Mlodii chcą 
pomóc pn:y budowie stadionu sporto­
=eo 

• FunkcJQnariuste Zmotoryzowanego 
Obwodu Milicji Obywatelskiej - człon­

kowie Zarządu Zakładowego ZSMP w 
Nawojowej przepracowali 1014 godzin 
podczas akcji .,Ka±dy kłos na wagę 

ilota~. Pracowało 45 osób. Fl.lnkcjonu-
1:iu~ze pomagali przy omłotach, zwóz­
ce zboża i koszeniu. Wspomagali rolni­
ków z Fryoowej, Nawojowej i 2:eletni­
kowej. Jak nas poinformował przewod­
niczący Zarządu Zakładowego w ZOMO, 
JenyMąka,koJed,:yw mundurach na­
dal pomagają pny omłotach i zwózce 
zboża . 

• Jednym z punktów obrad Prezy­
dium · Zarządu Wojewódzkiego ZSMP 
w Nowym Sljl'ZU była ocena wiejskich 
kół ZSMP J ich pracy z młodymi rol­
JlikamL Ponadto prezydium instancji 
wojewódzkiej przyjęło zalo±enJa dzia­
łalnofoi idcoW(l-wychowawczeJ szkol­
nychkó!ZSMPwrokuszkolnym85/86 

(foka) 

cek Bugallski, Urszula Kochauik I w.oj! pewnej umowy. nazwlljmy Ją: 
Jan t.aclak, ,.Forum Młodych" zad;J,lo epolocz.nej pomiędzy wladt.ą Il mlo-
h"óJce kandydatów trzy pytania: Jak dym pokofoniem, pny, wloźeniu, ia 
przyjąłeś decyzje Konwentu? Czego obyd,vie strony potraktują i'I poważnie. 
nall1:Z.yly Cię i oo Ci dały sp,otkama 
z wyborcami? Jak zamierwsg repre- URSZULA KOCIIANIK: - Jes<lem 
zen.tować interesy młodych Judzi"/ 

JACEK BUGA~SKI: - Decyi:Jl 
zglos,:enia mojej owiły na kandydata 
do Sejm.u prrez WK ZSL wynikała, 
jak sądzę. z mojej pracy w Ludowych 
Ze&polach Sportowych, organizacji, 
która uzesza młodych i dorosłych lu­
dti na wsi, nalei.f!cych do różnych 
o,'ganiiaciJ młodzieżowych. apolecinych 
itp. Uznuno więc chyba, U( maJomoś~ 
problemów W'odowi.;;ka wiejskiego 
kwalifikuje mnie do prac w Sejmie 
PRL. Decyzję WojewódzJ<iego Kon­
wentu Wyborczego traktuję jako wy­
raz ogromnego zaufania tych wszyst­
k:ch, którzy wysu'!lęli moją kandyda­
turę oraz popierald ją: wszak Konwel"!t 
jest reprezentantem wszystkich grup 
i ś.rodowisk spaleocznyoh. 

r.a6Zczyco:na, poniewot znalaz.!am li• 
w g:ronde 14-tlki, mo,;ącej ooiegat 114 

' liO dla moie 
- Związku 

To były b..u·dzo ce,me spo~kalllia. 
Miałam mof.liwość poznać sprawy in­
nych Srndowistc. ProOlemy tam zgła­

surne dały mi możliwość szerszego 
spojrzenia na to, oo nur·«lje ludzi 
rn!odych i starszych. Spotkania ko11-
s1.1llacyjne były dla rnnie swoistą szko-
lą życia ' 

Spotykałem si~ 1 ludtmi z rM.nycłt. 
mia,rt, w!li i osiedli, 1 k.t6rymi dotych,,, 
czas nie miałem żadnych konta.któw. 
Poznałem mnogoSć problemów nurtu­
jącyoh sp(llecze1istwo. od tych waż.. 
n:ych.. jak budownictwo mienkaniow• 
i oohrona środowiska, po bardzo c~ 
&t.odrobne,aleistolnedlapa,;zczegól­
nYch obywateli i grup spoll.'CZnycb,. 
Ludzie. co było dla mnie zaskocze­
niem. podchodzlli do problemów bar­
dzo powa±nie. Wykazywał.i wiele uo­
zum.ienia dla obe.cnej sy1uacji w kra• 
.iu.alemu-szę=ia<::t.yć,żeui.eb:vlJ'. 
to wcale ,,,koncerty ży,c-zeli." pod adt·e­
sem władzy. Uważam, ie sporo zgło­
szonych problemów moi.na rozwiązat 
jui teraz., bez a1igaiowatria większych 
ś:rooków finansowych. I to są pierwsze 
zadania dla nowo wybranych pMló·.v. 
Ponadto strach budzą sprawy zwią­
zane z ochroną środowiska. Do tej po­
ry najwi,;iksze zagrotcnie ekolog:czna 
było w miastach. Zebrania pr-l!!dwy­
l>orcze pokazały, że jest to już powa­
t1:y problem 91a wsi polskiej. Na ko­
nec je.szcze iedno spostrzeżenie: zbył 
mało młodych ludZi ucrestniczylo w 
spohlrnniach. a przecież jest wiele bo­
ląc1.ek. o których pc,,.vil"llli raz.mawiać.~ 

Z uwagi na to, że wywod7.ę się ze 
środowiska wiejskiego, gdybym ot.rzy• 
mai rriandat poselski - choialbym się 
zająć sprawami "\\'$.i i młodzieży wiej­
skiej. Nale:i.aloby zastanowić $ię nad 
:możliwościami w-uchomienia mecha­
nizmów hamują1:yoh odpływ m.łodz:e­
ży ze wsi, dal~ąm rozwojem kultur,-. 
SJ)Ol"iu i tury~ty,kl wiej~iej. Chciał­
bym p,Oll1k mlotiym gospodarzom vr 
ich budovr.iictwie m.ie$Z.kalnym i ir.­
went.'ll",,ktm. 

(kp) 

Plener dla inwalidów 
Kilkana.'iCie dni ternu skromną 

wystawą rzeżb i grafik na woje­
wódzki<:h dotynkacl1 - Nowosądec­
kim święcie Plonów w Siarach -
zakończył się \ygodniowy plena­
grupy członków klubu twórców nie­
peł.nosprawnych. 

Kubańczycy u żołnierzy 
KB WOP 

Spotkali się w ośrodku wypocz.vn­
kowym w Myślcu !lad Popr.adcm. 
Było to wydurwnie bez precedensu 
I zostało prz.yjęte z rado.kią przez 
utnlentowan:r"h młodych ludzi, któ­
rym nicszc1.ęścle odebrulo zdrowie. 
Uprawianie sztuki jest dla nich. for­
mą rekompensaty. T!'i.eba przyznać, 
i:e niektórzy z niob. - choć swoje 
dlubaJ'liC w drewnie traktują ama­
torsko - osiągają interesujące Wy­

niki. Wspomnieć tu mo--2na Antonie­
ga Darow~kieg-o, Jana Porębskiego 
czy Ada.ma. Popardowskiego. Zabie­
gom tego ostatniego i życzliwości 
1'owurzy$twa Walk.i z Kalectwem o­
raz pomocy ZW ZSMP ;r.awdzięcza­
ją powsbnie klub11 i przeprowadzo... 
ny plener. Bardzo intere5u}&ca jest 
tetgrafika starosądeei:anina -Ta­
dc~za Czeeha., którego prace uk.i­
"lllJą duty talent, wyczucle i lf!llak. 

Do wspólnego pleneru dorośli 
twórcy amatorzy zaprosili tet ucz­
r.iów ze specjalnego ośrodka wy 
chowawczego w Nowym Sączu. (s) 

Redaguje Wydział Kultury 
i Propagandy Zarządu Woje• 
wódzkiego Związku Sorjali­
stycznej Mlod1.lety ~·olskiej 
Adres zespołu 33-300 Nowy 
Sącz, ul. Narutowicza 6, tele• 
fon 233-83, wewn. 202. 

Aleksandrowi 
Bembenikowi I .,,,, .. 

I Wyrazy głębokiego współczucia 11 

powodu śoolercJ Ojea składają 
koled""J' I praeflwnlc,- Zarządu ! Woiewóihkicgo ZSMP, 

W wojewóddwie nowos!jdeckim pn.ei 
pięć dni gościła, przebywająca w Polse9 
na zaproszenie I sekretarza KC PZPR ge­
nerała Wojciecha Jaruzelskiego, Il Bry. 
gada Młodzieży Kubańskiej im. generała 
Karola Roloffa Miałowskiego. Młodzi Ku­
bańczycy odwiedzili m. in. Karpacką Bry. 
gadę Wojsk Ochrony Pogranicza. Było to 
prawdziwe święto całej jednostki,a szcze­
gólnie działającej lu organizacji Związka 
Socjalistycznej Jl..llodzicży Polskiej. Na pia• 
cu apelowym odbyła się manifestacja na 
rzecipokoju, rozbrojenia lsolidarności 

postępowej młodzieży. Uczestniczyli w 
niej nie tylko dziewczęta i chłopcy z Ku­
by orai oficerowie i tolnierze Karpackiej 
Brygady, ale takie młodzież ucząca si~ w 
sądeckich iZkolach, harcerze, młodzi fun• 
kcjonariusze MO, junacy OHP i OOC, de­
legacje organizacji ZSMP-owskich z sąde­
cldch przedsiębiorstw. Młodzi ludzie wy­
rażali swą wolę budowy pokojowej przy• 
szloiici świata. Pl."zypomniano także postać 
patrona Il Brygady Młodzieży Kubańskiej, 
generała Karola Roloffa Mia!owskiego, 
któr,- jest bohaterem Polski l Kuby. Ucze­
stnicy Manifestacji złotylikwiatypodpo­
mnikiem bohaterów Karpackiej Brygad,­
WOP poległych w walce o utworzenie wła• 
dzy ludowej na terenie pogranicza. Dla 
wszystkich, którzy w tym dniu odwiedzi• 
li jednostk~, wystąpiła reprezentacyjna 
orkiestra WOP. Kubali.scy goście zwiedzi­
li Izbę TradycJi jednostki. Nickló_rzy z 
nich uhonorowani zostali srebrnymi , brą­
zowymi medalami pamiątkowymi ,.Za za­
slugf w ochronie granic PRL". Kubański~ 
goścrnm podarowanogóralskieciupagi,kto­

Za.eh6d sloi\ea. nad Je~lorem 1tofool'I'- re przygotowali czlo~kowi'e Brv""~M•ej 
$lr.;m. . ,organizacji ZSMT' •ot.. MIECZYSt.AW STASZEwsKU STANISlAW SMłERCIAJC 



Zwi;iudc MłodZieły Wieju.ill,j w No­
wos~deckiem de1ycnowal mnie do 
Wo,i.ew6dllkie,.o Konwentu. Wybofcu-­
go. C,ęst.o koledQ- I kolei.anki P1kk 
co ja w \ym konwencie robię? Pracę 
to1l)OCU:li.tmy od uchwalenia ngula­
m.nu wewnętrznego. Pier.vQYJll zada­
niem było przypnowanit zc!o,neń o-, 
,ób wyamlętych na kandYdatów na 
l)Olilów priei. U()l"a.wnlone do k'C-0 or­
ganizacje. Zglou.enta pnyjmowaliłmf 
do 1 lierpn!a. RejtltrowallAlfnf je M 
p\enam1ch poriedzenuch 11:(lllwentu. 
Na Mtę kandydatów wplsywallśmf w 
p ierwneJ kolejności \)'eh. lrtóny po­
• iadall Nkomendatję w,ęceJ n,ii jed­
nej o.'Ca.nizac.)i. UE11aliłrn1. ie te ooo­
b7 maji SJ.Czel(6lne poosb.w,- lll"l~U 
Jię na Uście kandydatów, p0i\le,,,at 
dz.ięki IWi'j aktywnotd ą r.nane nie 
tylko w ,woim śrOOO'l".;sJ<u. Wąt,pliiwo­
~ były to?Jstn,-gane w rzea.:;,wej 
łiyskusjL 

Pode~ Olliialmeh 00:ad wojew6d:e,­
k i('(!"o konwMtu dokonaliśmy Ollt.łle­
cmej ICJc,kcji kandydatur. Wz ~liśmy 

Sądeczanie w NRD 121 
Pobyt w Gustrow ro,.poci,:J1;rny od 

110.\enia wiązanki kwiat.:.w na cmenta­
rz.u, &di!e pochowano ciała 25 pomoc­
dowanych podcus Il wojny jwjatoweJ 
polskich robotników przymusowych, 
Sekretan organi:tacii FDJ, • urazem 
nasŁ opickw,, X•rbert Wtudt, powie• 
wied.z:iał, te obowią;c.kie-m każdego 
cl'.łonka FDJ Je,sl poznanie martyrolo­
gti narodów, które najb.ardt.iej uc:erpia­
ly 1 rąk hitlerowców. Odwoływał się 

do hiFtorh, do okresu, kiedy w powo­
jennych Niemczech rozpocZ<!lO .ocia.li­
stycmą, edukację m!od<'go pokolenia. 
Owc~sna młodl,jei lka7.ona woJm\ i na· 
.<izmem potn.ebowala now·ych v,.·ar!Ooiel, 
wwrów I Ideałów. W,<'lki program 
!'('edukacyjny .spoczął na barkach Freie 
Deut.1:he Jugend (Wolnej M!()c]tieiy 
Niemi~kiej), slrupiaj4cej w 1Wych s~­
regach młodych lud:ci pod hasłami de· 
mokrac!1, przyłaź.ni międiy 1tt11rodami 
i pokoJu. 

~ były to na poc.14tku sprawy 
łatwe. Jui jednali w 1950 roku, pod­
ez.as p,o<lpisywan.ia układu zgorzel­
kiego,gdypo rupienv,zy1polkallsię 
na mM0111-ej manifestacji Polacy I 
Niemcy i gdy I poet11,tku spoglądali na 
•iebie 1.e uo~mialą rer.erw11 - to v,.!1. 
łniemlodtie;i;11.,h1"'seysięudlonlepo­
dąty!a do budynku, w którym premii'· 
rzy Cyra.nklewic:i; I Grotewohl podpis}"• 
wali hlstorycmy dla obu pań.~tw do­
kument. 

Na o!i<::jaln/' ll)Otkanie Norbert 
Wendt "lll·kładal o!chie.1ką kos7.ulę 

- To r,r:&eeid dobrzy lud.tie -
d1111,nąl Sylwek - tylko mało od­
porni. Za słabi, b1 o własnych si­
łach 1tat mocno na nogach, nie lll­
g1naf li( pod bagatero akrulnych 

:t:d:~ !~nej~~~:Z 
dego t. nich to oaobny dramat. Gdy­
by thocla! cl, którl)" są świadkami 
I.el ruiny, polra1ttl w porę wycią­
gną~ prz.yła:i:n11 dłoó. Ale narkoma­
n.ów tak mało mób rowmie - iv.;e­
sil •mulnie 11łowę. - Pn;,eprasmm ::~--pop,<ulcm i tobie, i tobie hu-

:Zlelone oczy ltnrty ~ly u 
nim. Długo, milcząc wpatrywała 1ię 
w niego. 

- Wien, niedawno wpadł mi de> 
r1;ki report.at W~awa Luki ,,Sie-­
dem podejśł do progu śmierci~. Au­
tor napil'al, te pr~ kil"kanakl<! lat 

pod UWll(I: wizy&~ oceny I ooii11e 
prudstawiU\e pn.ei obywatel] w a.a· 
111, &ebrah łl:onsul.tacyj,,1ch. Do tad­
ne&o I pre:r.e:itowanych kandydatów 
ll:ie .1(1'.łouooo u.mneteń. na tury mo­
~!. które mo,J1by któregokolwiek 
• nk: b r.d,UW.allfikowat. Pnedilta.111•:o­
na pned t,godnlem 011h1lceu11 u~ta 
kandydatów i,.a J)Olllów ltanowJ d1ybt 
odpowiedni-. pnycla repceie!\tację 
"WOjewóchtw,. W:dęl:tmJ" tai-;ie pod 
-ai::ę roanleucrenie r,ciona!ne kan­
dJ'<h:t6w. cłloł było ło bar.ho klopo­-._ 

Prawo wybor~w je,;I -.lde. N n ie 
wszyacy J. do\YChezałO"Nych Und1da· 
iów snaleili 114 na ok:n:a:oweJ Jiolci.1 
W)'bon:7.ej. Na obealym e\BPie 1111lą· 
pili miejaca inn1m. Tneba ;e,foak 
podkreślić J.ełJ ""ielk:e Z-Ranca.towallie 
,umiej~. Tei.aletym1\CQ'j.ak 
najlepiej wykon,yat.ać w IIP(l!ec:mej 
diia!a!ności i 1,;1propo1],()Wat tym lu­
d1.i:orn ud?.!ał w pracacłl najpr.t.erótnriej­
•zydl ]t(lfl\,jnji ujmujących , ;ę lll(}ta· 
,..-amj -,>ole<:mymi i gQl:IP-Oda!'CZ,l'mi 

(strój orgamrncyjny FDJ). Pu.to roz­
mawialiśmy uic u.itikaj~c 1.rudnych le­
matów. Pytano nas o pr"3'nyny istn,e· 
nia w Pol,ice ind}widu„Jncgo rolnict,.,,"lil. 
Naszych sit.,iad<Jw ua Odry iutueso· 
wała geneza kry,.y.,u s110leei.uo-politJCt· 
nego w Polsce w latach l&l:lo-31. M.v 
sali pylali~my o problemy Jwiąz, ,e & 

istnieniem d11i>ch pMis!w ni<'mic-,kicll 
l pod>.iclonego B<-rlina 

NRD )est kra_iem SW01>te11.o fl'l l Ollll'llU 

ekooomicwei:o. l..icz;ica 17 milionów 
micszkal,c.'1w (a wi,:c ok. pól procent 
ludr,ol;ci ~wiat~) młoda republika 111y­
tw.i.rza obecnie Z pr°'·- .i:lobah1c-i prn· 
dHkC}i prll'mysło"ej. Glownimi p:"1.c-
1łankrum dobrego klimatu pracy w 
NRD są: racjonaliuicja procesów 111y­
twarzan1. i to1>.,.rz; ,,~a im dy.q· 
plina, O"ocl'-0:óno;;., dł),.Joś,; tali>( li iJ· 
kośt 1mKluktow. Na,; rom1ówcy i FDJ 
nie kryli row~1id 3woich kło1>0tów. Nw 
i;u;pokojono j(':ic<C 11,· !\HD wszystkich 
))<)trr.i·b 1m1··~k,1111o"ydi, !',ut,a hi<.e 
mi~ka wy.<t-1r,Ha v,.i~c & 01:olnonaro­
dową akcją ,.M,e,zkame dla kal.del:ll~. 
Na poezątku 1981 oddano do ui1lku 
w rama~h \(,J akcji Z·m1lirm.owe 111ie"· 
kanie. Blrdzo i.totn,i de.-ą o,;iągni, 
NRD w c,ąi:u oatatnicll M lai jest rol­
nictwo, zatrudniające 8()0 l)i. praCOw· 
lllków. Chwaliliśmy kon.,umowune 
111·ędlilly. mię•iwa, sałatki. Rolnictwo w 
NRD nalc;.y do najbardziej wydajnych 
w Europ,e. Trl)('Cie miej~ w świecie 
(po ZSRR i Ka!\adz,e) w dr.iedzl.n!e 
produkcji nawozów polarowych je~t 
przykla~m noWOl:"Zl'.mt'go pojmowania 
flr,,e2 prl!('mysl uidań,.,.,bec rolnictwa. 

,-....d.11.) 

(J.l.) 

wszy,cy udawali. ie n.a.rkomani.a w 
l'Ol$Ce nie isU,leje. Dopiero, gdy -
bodajte w 80 rok11- kilkuchle$(ę­
ciu narkomanów „zatpało rlf' na 
smierć, J)(ldnie-siono 1larm, gaJn.te-
1'1':!10"\\'ano s!ę \ym problemem. Ale ... 
Jesteśmy bezbronni wobec (Tot7, 
kt6ranara;ta 

rttio.iu. Podobnie powinniśmy W}kO• 
ro·,11tać l!)Olea,ią d1.i:alalność I przy. 
1otow3"lle 1-.'l.wodowe tyoh. któn.y w 
wybolra.oh nie u:,;-.itają J)Oi!lllskieco 
inandatu. 

J.ak,o pneds.t.awic;elka konwentu 
m.un obowiązek ucu-,,taiceyć w '!Xll· 
karna,:h J)l"U'dwyborczych. Qg\aLilo 
byłam na taki.eh r.el:>ca;1;ach w Uściu 
Gorlickim, K orzennej I Dob~J. Cielił.~ 
-.ę, ie w rron1e aktywnych kw:h-1 bio­
rll('Y'Ch ud.ział w rounowle i. kandy­
dat.ami 1a tuonkov,ie na.siego zw:1w 
h , miod%i radni. Mów;11, nie tylko o 
lflPTawach lokalnych. Wliknją ~r­
tu tyczeń. wszyńk\m ?Cna!\e ..ą OOwiem 
bariery I motlJ-o;'(l,<c!. Prrewa.tają kon­
krdy. Wiele głosów dot7~ przy'ldo­
łci polsk:ego rolnictwa. Andru:j Gr1-
1lel. net ZMW w Kor.r:ennei. doma· 
gM-.;ębar~ceJsl&bJMj polityki""o-­
bec wsi. Zganił slą dyst.rybucję tow&· 
róYf. Stw:lerdz.ił. te u!Ji dla młodych 
rolnl,cOW 1111 u.ie111')·lliarctaj;1oe. O lta­
n&nit1 11\ę ~ mówili t;i,kie eolty&i: 
Mllllo-.nlli :.e SkceydlneJ. f'L"°ń I hb 
I G,..b s Banćcy. Móv,,ilt mądn.e. roz-
11\dn,e, PO chłopsku. Prov,ad-ię t. lyc:h 
,potkań ~zcze11ółowe not„tk!. które bę· 
d<t dlcialu ud-Oil=t,:p it' cz:yte!Mkom. 

ANNA SKWARtO 

Nasz kolega w mundurze 

Otriym;.11.<nw po,.d:011ienia od lly­
n„rd ,4 Kiell1ki. l;y!e)!O pnewO<.lnic<ą· 
tt~o kola 11, SLymbari<u I pracownika 
ZW ZMW, pr.wby,,.ającego od IO mie· 
,;ęcy w lll'oj.ku. RysZ11rd •ktylll'nie u 
d,..eJa się 111· WOJ'i<owym kr~gu in· 
slrUktonklm ZHP. I wncśm:i ro.cpoelll.1 
uuke 111· Szko1e Chorąiych Adminislra· 
1Ji WoP,kowel ?.· Lo,!ii. Na1t.emu ko­
ll'd,e w ,.;elon~m mundurze tyc1.~-my 
pom)·Slnej ~lui.hy i 1 nieeierpliwością 
oczekujemy na rychły powrót do pracy 
""na,eym ZWiązku. 

- Skońcai. 1 t} m. bo •obW p6jd( -
1,11grotila 
Chwycił Ją moeno Ml rękę, at •Y­

knc:ta I bólu 
- Ewa pr:K'dawkowala, KaM'k, 

Jacek I Krzys.Jck zdechli pr-z.e1 to 
pneltlęw ćpanie. Nie boi$2 a!ę, ft 
którt'(oł dnia! 1 nami stan;e a\ę IIO 
aamo? - B.-ibr,mni? Może w 11iek\6rych 

preyp.adkach - \ale, łeQ nie .,.,, 
W!IZystkieh. C&:J..sem W)'ltarc.:y t,o-, 
thę dobroci, uozum!Pnla. ZTeaU,4.. 
Czy napraw~ .... tatnie teraz mu,,i­
my 1l tym mówić?I 

Za.,imiala mu ~~ pr,:,..<;to w twar:. 
-Ty? ty lię bo!u śmlercln 

. 
- Odczep 1ię ode mnie. dobra! 

M:im jui d-O!lyć ~wojego td iotycv,e­
,:o gadania. 1 co I tego, te Sylwko­
wi uda.Io iię W)'jśt & ~ bagna? 
Mnl.e jest dobre.el 
-Ale ja mam dol.yt teg1i p&ieg() 

tycia. Ch«: tyć nonna!nie. Ti:s}ulię 
~ zgodn-., kochaJ,CII 1lę rodłiną 
Dobrze ~lesz., jak wyglą.dal mój 
dom. Chciałbym mlef d\17.0 dzieci, 
które pnyblcgalyby do mnie, gdy 
będę wracał do domu 2 pracy. Ska­
kałyby kolo mni<'. a Ja rotdziclał­
bym m1ę-dzy ni(' cuki{'rki. 

Wbijając w nic W7Xok, J)Owie-
d'zial bardzo ""olno: - Bojęs,ę 
irniercL 

J ~go rpo)nenie b.vlo t.ik thlodne, 
nieruchome, 1il' Katarzyna pnera,.zJ­
la 1ię. 

W tobie jut Jest jmierć. Qdybył 
-widział slebl<' teraz ... - urwała 
Ostry ból przeszył jej policzek. 

Spojrz...la na Marka l nlen.awl-
idą. 
-Tr chamic! - powiediiala 

prze& zaciśnięte zęby. Zenvala 1lę I 
udekla. 

Nie zatrzymywał JeJ. Kryjąc w 
remionach głowę. płakał. 

(nąa do.ln111umąpł) 

VI Plenum ZK ZMW 
O czym mówiono w W"rsz.aw,e pod­

rza1 VI Plenum Zarządu Krajo\l.'!'1{07 f~~; J 11, Bista , przewodnic.ąc1 

- Tematem plenum był udtia! nlon• 
ków ZMW w °'niwach demokracji so­
eJalistycmeJ. Dla wszystkich jest waż­
ne, 1by te Oiniwa (we w1i, gminie, wo-, 
jewództwie) nie były fasadą prorar.ar._ 
dową. c1y z.aałoną dla biurokracji .. 'lj::,.. 
"'"OlllldCCkt wleł pnyjęła ZMW z pel­
llYm 1.aufanlem, lecz dług l(,n 01!ei.7 
spłacać. Zastan awtaliśny się, u .y uan 
miody Związek potrafi wnoi;(f =óJ 
tw·órciy udi:i.ał w to, e<1 nazywamy de­
mokraeją aoc:Jalidycz.n.ą! Dlaczc~o u­
ne11metwo młodych ludzi. choć łmpo­
llUJące w llcd>ach ogólnych. byw, 
mało uuwatane ua najniUzych nc.ce­
blach7 Są jeozeze tacy di:i.alacze gmin· 
Ili, którzy n ie 111·id14 w mlodzie.ly part­
nera. Z dru(iej ~trony - braku.ie na-
1eych pn:edatawicieli w wielu radach 
1oleckich J ciałach <[lÓldl'łCk&ych 
Martwię 1ię tym, ie nanemu Zwi;iz­

k011i•J brakuje spoleczn!ków. Na"lll"el na 
:rebtaffi• pnycllodzą ci, którzy mus"'I 
- z racji funkcji lll'~owyeh. Por, 
równ!ei na illlensywną edukację ,p:>!· 
duela.ą. Ruch spóldii:ekzy mógłby tl•ć 
dla młodych ludzi. Zllakomitą suolól 
!Mlmonądow11. SZk-oda, ie w samor,~1-
dach 1p6łdi:i.elceych osób do 1,t 30 je<t 
;ialedwie IJ proc. Mu<lmy do tych 1a­
monądów wprowadzać swoich ludzi, 
kt6r&ybl:dąkony$hĆl.1&$woichuprall'­
nień .ł nic bl:di\ U!l'dl wol)('c adrnir\i• 
ńraci1. 

Iii 

Cz.lonkO\\ie Z'.\IW w Sadku (gmi­
na _Jodłownik) n,e poprzestają je 
dynie na orgamwwan,u dyskote~ 
Ostat!\io olwllr!l jedyne w gminie 
kino i sprowad,ają z ~:ideckiej '"Fi!­
mot.cchn.iki" atrakcyjne filmy. Wzo• 
rowo s obowią.:ków pr,:r;,,·adU'nia 
ZMW-owskiej świetlicy wywiązują 
mę Ra rbua Sewllo i C..liot Cupi • 
Ja. W „yciu org„niz.acJi dominują 
rod2:1nne „kfany~ - B1r.u6w , P11 -~~t· lld mów, C'upl~o"· I S..wl-

- T.-11 io 11111 for1! - mówili 
podczas 11ojewód.dlich de>!ynek , ... 
Siarach o Zbiirniewi r Owesanu k--

KRONIKA 
go koledi1. Zby;.r,ek, edone.k IJ,ola 
ZMW w Domirukowieach, • )łd7· 
ne lOł złotych wygrał na łoteril 
... konia, Z-letniego wałacha hueul-
1k!ego, kontu)llcego obemfe "'* 
rynku ponad 70 U'II. Jlot7ch. 1 W 
konkufl<ie na n1jp!ękniejny w;e.. 
nice d<>tynkowy triumfov.·alo kolo 
ZMW 1 Dominikowie I Koło G09po­
d7ń. Wid•kich i Wolt tutań,kiej. . 
Podc,.;i~ nar„dy akty ... ·u ZMW i ,,.. 
J,lrlu gorhekiego om(lwiono p!V'go­
tov.·ani• dotUl!zającej niebawem 
kampanii ,prawoz.dawczo-wyboc· 
ci,ej Zw!ą~ku w kolach I ~•fan· 
cJacll vninnych. 

W Komendtie C:hoqgw1 ZliP w 
Nowym Sęc&u odbyła 1ię .a.rad a 
opiekunów I przewodrtlcząeych 
u.l<ołnych or1an.Jzacji ZMW. Zapo­
mano ńę m. la. 1 ttgu.laminem 
Vlll Fe11tiwału Kultury Mlodildy 
Szkolnej, oceniOOo prac.: Wo}e·A'<.· 
dt.kieJ Rady M!od:r.ieiy Si:kolneJ. 
Pnedslawiono równiei st.an pn,y­
gotowań do U Wo)ew6dudej Kon­
tettncJi Mtodzleiy Si.kolnej i NaJ· 
ezycleli :ZMW. 

,.l\JLODA WIE$" redaguje tt• 
1pól; adres: Z.nęd WojewM!ki 
Zwi111ku Młodzieży Wiejaklej, 
ul Jaciellońska Zl, 33.300 Nn­
WJ Sąu.. 
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Zaproszenie dla fotografików 
W Swidnicy, w dni,:l,;h od 25 do 

)0 wrze.fila trwać będą Ogó1nopol­
skie Dni Fotografii. Organiutorzy 
- Swtdnicki O~rodek Kultury oraz 
Wojewódzki Dom Kultury w Wał­
brzychu upraszają na tę imprez,: 
pnedstawicieli Towarzyst"· i Klu-

bów Fotog:ralicmych, a takie foi,o­
~rafików n.ie zrzeszonych. 
Odbędzie sill Ogólnopobka Gieł­

da Towarzystw i Klubów w której 
zaprezentująprao&fotogralicybio­
rą,:,y uohi.al w Dniach, 1 aulorz;y 
diaporam! przeirocz,' - pnedsta-

POZ.lOIHO: 1) jednost.ka mooe­
tarna w Czechosłowacji, ll,I meidu.. 
nek, 8) rzekoma wladu nad Bila­
mi nadł)rzyrodwnyml, 9) JC>.?;Wój, 
10) obciążenie d1a regulacji. równo­
wagi I =unenia i.tatku, 11) po­
czątek rachuby c7..asu, 11) kieruje 
wytsz.ą uczelnią, 15) rodzina du­
tych ssaków nleparzystokopy-
1nych, 18) ssak mors.ci, 21) sucha 
kiełbasa z mięsa oślego, M) pier­
wiastek promieniolwórczy, 16) naJ­
star,zy ctlone.k zrzeszenia, 27) wy,. 
~cigi jachtów, 18) strat honorowa., 
29) pn.wy dopływ Bzlll'1, 30) !Hak 
t podrzędu prmźuwaciy, 

PIONOWO: 1) warzywo, %) otmio­
osobowy zespól mu~zny, :I) je­
dnostka natężenia prądu, 4) nad­
wyika k11Tsu dewiz., akcJ ponad 
ich wartośł nominalną, 5) bon!fi­
kata, 6) osiadta postać jamochło­
nów, 7) pasmo górskie w Karp.a­
tach Zach. 13) imię żeńskie, l4l 
prawy dopływ Wołgi, 16) papuga, 
1'1) r.godność bnmienia końoowych 
cu:ści dwóch wyrazów, 18) !truj 
amerykański,-19) góralskie ognisko, 
20) sladiwn roiwojowe wielu zwie· 
rząt, 21) eskorta, 22) drewniana 
belka,doktórejprzybijasięlk!ski 

wią je na spotkaniach w Klubie 
„Piwnica Iunurowa". PrrewidZiano 
również wykłady artystów-fotogra­
fików I krytyków sztuki, m. in. 
ZorJi Rydel {której prace zostaną 
wystawione wra,; i fotogramami 
Anny Bohdzlewiu w Galerii Foto­
grafii), Knimlern UeJebriUtdta I 
Andne,i& Daturo oraz wiele ekspo-
zycji fotograficwych w placó-
wkach kulturalnych miasta. Bęw 
inie czynny Salon Spxzedaży Folo­
gnmów. 2!1 września, o godzinie ~ 

pOdloSowe, Zł) bogini Egiptu, 
~jaltow:rorowamalkaiżo.. 
na, 25) ci'lżat opakowania towarlL 

Rozwią7.allia prosimy przyi;ylać 
do dnia 28 wn.eśnill bx'. 

Rozwiązanie krzyiówk.i m 3Z 

POZIOMO: :Q 11ogoda, 51 kimono. 
IQ Sława, ,. ryba.U, to) nektar, l1) 

ml.ra, lZ) nizina, 15) ł,nku1, 18) 

&"Hela, ll) kaliko, N) radła, 26) 
tkruk, 27) ltabab., %8) arena, e1IJ 
termia, SO) oclllOia, 

PIONOWO: 1J 11eron, %) aka11l, 3l 
atłma, łJ dama, 5) ka.aa!, Gł ma· 
bk, 7) obras, 13) iwa, Hl ND, 16) 
Ufa, 11) aolr., 18) gwint.. 19) eHYJll, 
%0) arkMI, U) k;i.bo, U) Lubin, 
%3)obaw.,!5)dun. 

Za ptawidlowe rozwiązanie kay. 
tówkl !U' 3!, drogą losowania na· 
grody otrzymują: Tadeun Nowak 
1 No .. ,ego Sąc1.a otaz Jan Tri.ka 
Nowego TarglL 

G..atulujemy: 

-tei rozpocznie się w Rynku wielll:i 
Jarmark spri.ętu, materiałów i wy­
dawnictw fotograficz.nych, l)Oiącw­
ny z aukcją fotogramów oraz ple-­
nerem dla uci,estników łwidni­
ck.ich Dni. 

Bli.i.si.ycb informacji moina w­
sięgnąć u komisana imprezy, Ao· 
dneJa ProluiukL Podajemy a­
d.res: Swidnlokl Oirodek Kultur:,, 
Rroek O, 58-100 Swidoica, numer 
leletoaa:zt3-S1, 

OGŁOSZENIA 
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OBWIESZCZENlA 

P.rawomoeny:rn wyrokiem Sądu Rejonowego w Mulicy.nie i driia ll.07,lOOó r. syng. 
llklt. UK I~ Andnd Don,fi, syn A. l I. !l,lusial, .ur. 7.02.1964. r. w fu"ynicyookar­
tonY, je t.O'I.IWS r. w Kry.nicy na 1,1!. Biern'la gko!<i godzi[lJ' 2'3, będąc w itanle ui&-

:a~~~~:~~~;~!~:, c:,::;~~i~c:i, t!:Z!:e~ :~::kę~: 
prawego, ()O wywołało r.ahur.:enie czynno.śc! na.r:uidów ciała na cuis p0niiej 1 dni, 
łJ . o p~h„o i art. 156 §1 'kk w zw. z art. 511 §1 kk zo!ftał uóU'lan)' winnym po­
pełnieni• czynu wyiej l)pisaneg<i, stanowiącego pr?le'!ltępstw,o I ut. 15$ §2 kk w 
&wią:1:lru. 1 a.rt. 56 §1 ~ i na mocy tych przepis6w J(IJ'tał Ma.za.ny na kare l Ued.en) 
roku i il (u.eść) mlesiecy pozb.iwienia wolności i na mocy IU'I, 511 §.1 kk ouecz.ono 
od ookart.onego na n.ee;;. Polskiego C~wonego {<reyta nawiązkę w w~sokoki 
50.000 Ił płatną w ciągu dwóch miesi~y od pr,awomoeno&i wyroku. Na mocy a.rl. 
411 kk ~dumo podanłe wYrok.1.1 do publicmej wiadwnC1ści w tygodłlik1,1 ,,Duna­
jec". Na mocy art 5-47 §1 lą>k oraz art. i u~fawy o opiatach w sprPWt!C.h karnych 
usąd20no od os-kart-onego na rzec-i Skarbi.! Pań.tt~·a zapłat~ kas1.!ów post~·powanie 
Wk\\o-Oci.e6000J.i. 

Na mocy :i.rt. 24 ustawy o gi.ci.ególnej od90,vied1.!a,!noki karne-j ? • .utosowa<10 "'°"" 
bee oskarżonego tymc:o.asowe aresztowanie. 

~awomow.ym orzeczeniem ~olegiu.m Re}Onowcg_o ds. Wykroczeń przy Naczelnik,w. 
Miasta Nowego Targu, z. dnia 8.00.1935 r., nr reJ. SA. 6120/802.'35 100/85, Henryk 
Gnea:on .PaleJ, syn Sta"!1sława, W'. 14 styc;;ma 1963 .r., ~m. w Nowym Targu, a.l. 
Tys1ąc:l,ecia wrn, obwi.lllony o to. ie w dniu :lJ kwietrua l!IB5 r. o godz. 13.40 w 
Nowym Targu po drod7Ji! publicz.nej kierował saro-0ch-ode:m mai:ki Fiat IZ>p, nr rej. 
KRB-1926, będąc w sianie po spoi.ydu alkoholu or~u nie mając uprawnień do pro­
:rodzenia samochodu. ponudto dnia 15 maja 19&5 r. w Nowym Targu na ul. K:ró'I. 
1adwigi kierował samochodem manki Fial 128 ,,Spor-I", nr rej. 32-00, blldąc po spo­
t.rciu alkoholu. wstał uznany winnym zarzucanych mu czynów, oo rlanowi wY1cro­
czenie z art. 87 §1 i 94. §\ KW Ustawy 1 dnia 20.05.19?1 r. (Dz.. U. n.r !,~ poz. 114) 
I na pod.stawie arl 81. §1 ! 3 w.w. Ustawy w ;nvią7lllk i art. 2 §2 Ustawy t ,:mla 
26.05.1982 r. (Dz. U. nr I6, po.'.. 12f>) w twiązlw z art. 74 K!PoW i ukarany karą u­
sadnlczą ~względnego a:resitu na okres trzech miesięcy -i. natychmiastową wy. 
konalnością oraz karami dodatkowymi: 

- zakazem prowadzenia pojazdów mechanicmych na okre:i 2 lat 
- podaniem treści orzeczenia do publicznej 1viadomOOci w tygodniku Dunajec 

na koszt obwinionego 
Ponadto orzecr.ono zapłat,: ko,;ztów postępowania w wy.rokoSci 160 zł. 

Prawomocnym wyrokiem Sądu Rejc,nowego w Nowym Targu l!. dnia 2'7 maxc1 
198.5 roku, sygn. II.K. 736,/&I, Jim:l Gwiaidonik, ur. 14.03.\,94(1 r. w Jordanowie, syn 
Michała i Stefanii Lefoiakiewic:r,. zam. Je>rdanów, ,.il. Swiercze11tsklego 99, obwinio­
ny o "le), i.e w O'kresie od ma.C!I, do iierpnia 1993 roku, będąc kierownikiem sklepu 
li, axt)"kulami gospodarstwa domowego w Jordanov.·ie, wbrew w.sadom określa­
jąeym ~p.r:i.edat artyk:ulów prz.emyslowych gospodarstwa domowego. uicrYl prU!d 
spolecm.ą komisją powołaną do ro2.działu tych t.owarów: I chlo-dziarkę, 4 lodówki, 
1 .zamraiarkę, 2 pralki zwykle, a wirówki, Z maszyny 00 szycia, o ł.ącz.nej :"W:· 
toki 140.4511 ił, spr.-.e<:lając te towary wska:r.anym lub wybranym pri.ez nebie 
Klientom. l,j. Z.:l po.pelnj.enle przeslępstwa z art. l ust. t Ustawy 2 dnia 25.00.1981 r. 
(Dt.. U. Ni; 33. J.>N. 218, z dnia t.10.1113! r.), zost~ uznany winnym i skaz.any na 
karę I roku pozbawienia wolności, :r.a to, te będąc lńerowniktem sklepu z arlyku~ 
!ami g011podarstwa domowego Gminnej Sp6Mrie\ni „SCh" Pl'l:J' sprzedaiy odbior-
11i·ka telewizyjnego .,_Antares 12" os1.u,l,:a\ i PObiral od na'by,.vcy Jó~fa Sutora c~ 
W}'Z.Szą od obowlą1:u1ąreJ o ~300 7J, r,:,.•-!al 5kazany na karę B miesięcy poZOil'Wierua 
wolno!icL 

Na ~wie a.rt 66 1 61 kk ~kazano Józefa Gwio:lldo.nika n;J. łączną karę po1lhll• 
wienia wolnotci na l rok i 6 nliesięcr a ua pod~tawie ar-t. 73, 74 §1 kk karę poŁba­
wien.ia wollioki zawieswno na okres pxóby przez 3 lala, na podstawie art. 75 §1 
ltk oneewoo karę grzywny w kwocie 130.000 ,J, na .podslawie arl. 42 §1 ,kk orze. 
er.ono u'ka~ zajmowania stanowisk: w hand1u prr.ez 4 lata. na p,c>dstawie art. 48 
i.anądwoo podanie wy.roku do publicznej wiadomości przei oglOS"t.enie w tygt,d. 
niku J)una,lec~ na komt obwinionego. 

PonadLo :r.asądwno od oskartonego kO<lzty pootw,owan.ia kMnego i oificzertl.a 
opiaty, 

».,, ........ , ........ , ........ , ................................ ,, ......................................... , ......................................... , ..................................... "'i:.'. ......................... ...._~ ............ , .... ~ 

+ OGŁOSZENIA DROBNE + OGŁOSZENIA DROBNE • 

LOKALE 

l(OMl'OIITOIVE mlcszkanl\e 5p6!­
dmdo~e, 26,J rn•. w centrum GU. 
w.le - wnlJLenl,: na mlestkanJ.e w 
NoWYm Sąo:zu. Anna L&Skowska, 
4.1-HIG Gliwice, Konar&Jdego :.:l•fti. 

ZGUBY 

SZCZUREII: Stanl.s!aw, zam. Pl;t­
k.owa 311, >gubll prawo Judy kok 
AS nr3Jlf110, wydane prze. \Jt"1.;d 
Gt1'lny Chel.rnleo. D·'16!1' 



PIĄTEK - 20 IX 
PB.OGRAMI 

1CI.OO OT - wmdomośel ::~ [)'~~~:o:~-» ('J) 

lUO,.Majsterklepka" 
16.55 ,,Piąt..k i Panklacym" 
17.20 DT - wiadomości 

J7.3o.Zyw.iąibro~" 
18.00„Dezpróby" 
18.50"Cz!owiek dla WowlelrS-
1».00Dobranoe 

::: t~:~u:· 
21l.OO „Warnawllka J e&led - ar 
20.30 ,,Moo.:itw rządowy' 
u .oo „Kryptonim Trianon" (:I') - mm 

p rod. ZSRR 
22.20 DT-komenlarze 
=2.40„Klub mię,12yll8rodaw)"' 
Z3.40Stud:ioSp0rt 
0.20 DT-wiadomoścl 
0.2:i Piosenka na dobranoc 

PROGRAMU 
17.25 Proiram dnia 
J7.3G,,Hil;toriaopor(u" 
18.15 Przeboje „Dwójki" 
18.30 Kronlka 

_1:~/Show" - Blood, ~ 1111d. ~ 

19.30Dziennik 
~.00 „Gale-rle 9W'iata" 
20.30 „Brawo" 
Zl.15 ,,Było, Ne min~lo" 
21.45 .Stan krytyczny~ - ,,Cpull,y" ~ 
ll:!.25,,Sekr\"lyto,u•to,gom~'-. 

~mprod.ang. 
23.55 Wiecroroo-wiadomoilcl 

SOBOTA - 21 lX 
PROGRAM: l 

ł.SS Program dnia 
i.OO,,Sobótka" 

10.30DT-wiadomooo! 
10.40„Co1!ędzieje?" 
11.00 „Bariery" 
11,80 „Telewizyjna Ll•la Pr?iebolów" 
11.40 „Na krawęd2'i słowa" 
12.00 „Telewizyjny Koncert t.,<:wa" 
12.30.Sledemanten" 
13.15„0J&iędmje?" 
J3.3Q,,Mu~aigaluiepolslie" 
14.00Konto„M"' 
Jti.OODT- wJarlO!l>OOCi 
15.0SAlfred De Musset ,.$wiecznik" 
16.20 „Kram" 
16.50 Kim Wilde - pierwsey wy~t@ 
l'l.20 Losowani,e Duiego Lol.ka 
17.30Studi0Spo1i 
18.2tl .,Spór o gospodarkę" 
19.oo „Bolek i Lolek" 
lll.10.Zkame,-ąwśród~'" 
19.30 Dziennik 
%0.00 „Wielki ..,n" - tilm fab. U&A 
21.40,,Czas" 
%2.20 DT - wiadomo.łd 
22.25StudiioSport 
23.15„Wid,:iadlo"-polskitllmr.,b. 

PROGRAM D 
łS.10 ,,5-10-15'' 
16.20 .Gorącali.nla" 
16.35 ,,Ze sztuką naty" 
17.45.W l)Offukiwaniu zag\nlOD.fc,h a.-

11,w" (I) 
l8.30Kronika 
lll.00 „Spektrum" 
lll.ao Dzlenlllik (dla nlesłYSZIICYChl 

[i] 

:!ll.00„Wideoteka" 
2Q.30Fi!.harrno11la.Dwójki" 
:te.SO Sporł w ,,Dw6J,:e" 
Jl.Zł) ,.stał H d Wi5!ą Ńry dom I Of­

l'Odem" - ooporŁai 
Zl.35Redtal Igi Cembrzynilklę,j 
J2..20 „aumru;t!"2' Cao\.erbrlidge" ro ftlnl ~,. 
23.l5W<ieciornewiadomoócl 
U.20 „Pożegnanie lata I Jarmarkiem" 

NIEDZIELA - 22 1X 

8.IS Program dnia 
8.20 .Tydzień" 
8.00 „Teleranek" 

10.30 OT - wiadomości 

10.31; .Na ziemi I w glęhllnaeh" 
11.05 „Wystawa na Sluiewcu" (l) 
11.30„Latoleśnychludzl"(l)filmprod. 

"'· 12.30 „Te\ewdeyjny Koncert tyezar 
llU5StudioSpo,·t 
13,55 Odsłonięcie pomnika W. Wilola 
14.41l„Wystawa na Służewcu"~ 
ll!.00 OT - wladomośo.l 

15.MT""lr dla dz.ied 
lG.05 „P<lp<>łudnie z X muZ4~ 
18.2/1 „Antena" 
lll,OOWieczorynka 
ltl.30 Dziennik 
20.00 ~Powrót de Edenu~ (ł) 
Jl.00,.Pegaz" 
!1.4(1 Sp0rtowa 11iedzlela 
:t!.10 ,,Kulisy w1elkiej po1ity.lr.l-
!2.40 ,,zawr61 glowy"-recttal. 1ew„ 

rynn Krajewrkleio 
23.11 OT - wiadomośd 

PROGRAM n 
W.25 Fdlrn dla niesły>!ZĄcycll- ,.Powrilt 

4oEdenu"{3) 
ll.55 OT - wiad<><n05d 
12.00 „Kwadrans • hejnałem" 
12.!SStud!oSpoń 

12.55 „Rycerze; rabusie'' (l) 
pr(ld.J)()I. 

13.40,,.Jutropo,nied..Lałek" 
14.00„Kino-Oko" 
14.55 FllhannnT>ia „Dwójki" 
15.30 Program pub!. 
IG.00„Sześe żion Hen.ryb VIII" m -

ffi.mprod.ang. 
!1.30„Freggl<llSi" (l)-filmprod. wc. 

17.55 .,Godzina • Wojciechem P'*'>r~" 

~::: ~J:'ri!~ Ireny Dióoed~c 

30.00 SJ)()ń w „Dwójce" 
2UO,,$ensacjeXXwi-e..:u" 
!1.Z.'i „D>ńeń dobry, panie ElnBteln" (41 
%2.20 „Literatura na świecie" 
:t!l!OWieezornewladomoścl 

!!.55 „Na 5 minut przed zaml,:dem" 

PONIEDZIAŁEK - 23 IX 

17.30 „Stawka więl<na ni:i. tycie" '4) 

~~: ~~: =dioD<lw" 

!!:: ~f!'::nurn• 

zo.oo Publicystyka 
:IO.IS Dawid Willia- - .,Pod:w, n 

północ" 
21.40 OT - komen\aDo 
U .00 „Kontakty" 
l'l.30 „Sean& iillm<.>wy Pllllal!ia• 
23.00 DT - wia.domokl 

PROGRAM D 
17.2.5 Program dnia 
17.30 „Zacznijmy od poniedJilalku" 
Ul.O-O „Ko<imic:i.ny test" 

!!.: i=: ,.Dwójki" 

19.00 „Piękni; wspanialJ..,. 
111..SO Dziennik 
20.00,,SpotkaniJezBraizyliq• 
20.45 ,,Magazyn mo\Qryzacyjny" 
n.15 „Kalendarz wyborczy" 
2J.40 ,.Daleko :,as>.ld,Katiie" '9) 
J2.30 .,Powr6iumch6d" 
za.os Wieczorne wladomołd 

WTOREK - 24 1X 
PROGRAM I 

10.00DT-wiadomooci 
10.10„0.hin"(a)-aerial 
11.10 „Bądź ~knf' 
11.20 Goś/i proeramu 
11.30 „Europej.skie Park.I Narodiowr" 
IUSDT-wiedooloścl 
J6.30 „Kameleon" 
16.55„Między nam; I kclątkamt'" 
17.20 DT - wJadomości 
17.30 ,,Magazynzwią111:owy" 
18.00 Sele>Wzyjny Informator Wyda""" 

Diczy" 
18.!5 .. z życia emei-)'WW.wefO' lekan& 

na prowincji" 

~-:~ 
19.10 „KliTlik,a ZdmwllC') Czlowl<!itll" 
19.30Dzlennik 
20.00 ,.Czas wyborów" 
20.00 Spotkanie z Bneylią 

::: I)~~n~o'!e;ta~al prod. llll'-

!1.50 .,Zielony eksport" 
22.35 ,.Rezonan•" 
23.35 OT - wiadomo!ci 

PROGRAM U 
17.25 Program dnia 
17.30., ... len.ieznośnedzl"'!lall:iwt.y,:.ię. 

Iw filmie" 
l8.00„Wok6!Chopinll" 
18.20 Prz,,boje „Dw~jld" 
18.30 Kronika 
19.!0 „Klinika Zdrowe,o C7Jowilellr.a" 
!9.30Dzlennik 
20.00 „Gorąca linia" 
2:0.15„Notatnlk Wars:awalcle! Jesieni" 
11.00 ,,Prawdy Polaków" 
Zl.30 „Prz,,grana cy :rwyclęsiwn?" -

tlilm prod. NRD 
:!:2.40 Wiecwrnewladomołd 

SRODA-25 IX 

PROGRAM. I 

111.00DT- w!adomoolcl 
10.10 „Klakier" - fłlm prod J)()l. 
16.25 DT - wiadomości 

16.30 „Krąg" 
16.51!,.T!k-'I"ak" 
I'1.200T-wladon,ołd 

17.:!0 Losowanie Expre.. Lotka ! Ma­
łego Lotka 

17.40„Wiloa jama" (J) - film pr <><i. 
ZSRR 

19.00Dobran~ 
19.10 ,,Arcltiwum X:X wieku" 
19.S{J Dtiennik 
20.00 Publi~yslyka 

:::~ ~~if om:t':':eki dramat psych. 

22..lOMTrybuna ... j;:io ... a­
»2.Sli DT - ,r;ladomołci 

17.25 Pro~ram dnia 
17.~ ,.Poradnik Kltnlkl U..owe1a 

~ owi<>ka" 
17.55 ,,Zwlel'2ęt1 Swiata" 

i!:: ~~,~~i: _Dwójki" 

!!:: D~~=~i:1a panów-

2t1.oo „Dookoła świata" 
20.45„Wartolcll poznac!" 
11.00„Na eonurle.ć" 
U3(1Studioq,orl 
:13.10 Wieczorne wiadomości 

CZWARTEK - 26 IX 
PROGRAM I 

10.00 OT - wladomo"'1 
łll.10,.0'izglośsię" 

16.00 DT - wladomokl 
IUS „Tyd~le6 na dzlałca"' 
16.30 HKryptO!'!lm KlioH (1) - pro11r. 

dladdecl 
17.20 DT - wladomołcl 
17.30 Program publ 
17.55 HPZU lnfoPmuje" 
18.05 ,,Poligon" 

!:::r::::·:e 
19.10 ,,Sejm wemr,1j I <blol" - ,,Mane,,, 

aieoJ)()tędzeH 

19.30 Dziennik 
!OOO Pnblicyrlyka 
Z0.15„0'lzglośslę" 

21.25 DT - komenlaru 
21.45„Sprawa dla reportera" 
22.30 „To nie bylem la" - An1rzel 

Rybiński 
22.55 DT - wl&domośd 

17.25 Program dnia 
17.30„Spróbujsam" 
18.00 „Klub Antoniego Plecbnh:•ka" 

:::: ~:.::~~ ,,DWÓjldH 

19.00„Żytlclstyl" 
19.30 Diienn)k 
20.00 „Gorąca linia" 
!0.15„Salonmuzyczny" 
20.45 „O,ądimy .am!" 
21.80 „Jak rur.pętałem dnlg~ •oio, 

łwiatową" (I) ,,Udeczka~ 
23.00Wicezorne wiadomości 

11ieżwłllnychkrajach EuropyWschodniej,któ­
re wstąpiły na 1ocjalistycmą drogę ro:i:woju. 
Związek Radtieckl wyszedł z propozycją przygo­
towania tych $pecjalistów w swoich uczelniach. 
Wraz z Polakami w 1946 roku pnyjechali do 
ZSRR Bułgarzy, Czesi, Słowacy, Węgrzy, Niem­
cy ... 

Główną cechą współpracy staje się; w tym okre-
8ie współdziałanie. Kilka lat póżnlei tozpoczęla 
ri,: wymiana grup studenckich w celu odbycia 
praktyk. W latach siedemdziesiątych wymianą 

tąobjętopook.lltysięcyosóbroczniezkaidej 

strony. Wreszcie - w 1973 roku PRL i ZSRR 
podpisały porozumien:ie o wzajemnym uznawa­
uiu dokumentów świadczących o wykształceniu, 
stopniach i tytułach naukowych, ńadawanycb 
przezuczelniewyźszc obu krajów. 

ALMA MATER 
DLA 15 TYSiijCY 

Odk>go=uradziecll:o-polsłt:awspólpracaw 
dziedzin.ie paygotowania kadr przeszła szereg 
etapów. Na początku była to jakby „ulica jed· 
nokicrunkowa". Długotrwaia okupacja hitlerow­
•ka doprowadziła Polskę na granicę ,,głodu in­
telektualnego" - w okresie tym zgin1;lo 60proc. 
polskich kadr naukowych. 
WaZJlą rolę w rozwoju kontakt&w naukowych 

międey Polską I ZSRR odegrały towanystwa 
puyjaini obydwu krajów. Na naradzie w Mos· 
kwie, 23 stycznia Hl46 roku, osiągnięto porozu­
mienie na temat wyjazdów radzieckich uczonych 
do Polski w celu nawiązania kontaktów nauko­
wych, udziału w konferencjach, wygłaszania wy­
kładów w wyższych uczelniach. 

.PMinęloprawieczterdzieścilatoddnia,kiedy 
pierwsi polscy studenci pojawili się w radz.iec­
k-fch salach wykładowych. Dziś na I aemestr 
przyjmuje si,: co roku 200--300 studentów i Pol­
,kl. 

p.Absolwenc! radZieckich uczelni nie tracą 
kontaktu z nim! równie± po zakończeniu nauki. 
Różnego rodzaju kola absolwentów rad,:ieckich 
uczelni rozrzucone są po całym świecie, Nie bra­
kuje Ich naturalnie i w Polsce. 

W 19S6 roku pod egidą TPPR pow,;tala Ogól­
nopolska Komisja Absolwentów Uczelni Radziec• 
kich. Szczególnie aktywnie dzialająsekcjeahsol· 
W{lntów Politechniki Kijowskiej oraz Moskicw· 
1kiego Instytutu Energetycznego. Wicie uwagi 
poświęca się podwytszaniu kwalifikacji r.złon· 
ków sekcji... 

... Rok 1946. Niewesoły obraz ujrzeli młodzi Po· 
lacy-12 przyszłych pierwszych studentów i 2 
doktorantów, z pociągu, wiozącego ich do 
Moskwy. Za oknami migały pozostala,ści apa!o­
nych miast i wsi, gruzy Mińska, Smoleńska ... 
W tym pierwszym powojennym roku ludzie ra• 
dzieccydopierorozpoczynalipraeeprzyodbudo­
wie zniszczonych zakładów priemys!owych kra· 
Ju.Jakpowietrze potrz.ebni byli ,pecjaliści r6w-

Pny pomocy ZSRR otwarto 1,v 1048 roku Uni­
wersytet Lubelski. 28 maja tego samego roku 
podpisano porozumienie o corocmym kaerowa· 
niu do ucz.elni radzieckich po 30 osób. Bardzo 
szybko jednak dokument ten się ,,zdezaktualizo­
wał" i już w 1950 roku wyjechało do ZSRR 447 
osób. 

Nowy etap współpracy rozpoczął się 30 czerw­
ca 1956 roku, kiedy to podpisano porozumienie o 
współpracy kulturalnej pomiędzy ZSRR i Pol· 
ską. Mów.ił.o się w nim o nawiązaniu kontak­
tów naukowych między Akademiami Nauk obu 
krajów oraz instytucjami naukowo-badawczymi, 
o wymianie pracowników naukowych. wykła­

dowców, lektorów i studentów, o nauczaniu ję­
zyka rosyjskiego w Polsce i pol•kiego w 7.SRR 

Co roku 50 polskich absolwentów radtieckieh 
uczelni przybywa do ZSRR na kursy podwyż­
szenia kwalifikacji zawodowych. Poza tym około 
stu pi,:ćdziesięciu osób rocznie uczestniczy w 
konferencjach naukowych, seminariach, spotka­
niach jubileuszowych. Wielu radzieckich wykla­
dow<:ów przyjcZdża do Polski na cykl wykładów, 
czy też zajęcia ze swymi dawnymi studentami 

Wzajemne kontakty, raz nawią7.an~ - nieuk­
sają zerwaniu ... 

JURIJ BONDARIENKO 



Zlot,e myśli 
• Nie siej tego, czego nie 

chcia:lbyś zbierać, nie mów tego, 
ct.<:go,ni.echcialbyłu.;lysz.eć. 

+ Wrza$kU wicie, ale wełny 
rnało!-1»wied:>.ialdiabełstriy­
gąc kota 

+ Pull'lcl. widzenia konia jest 
przeciwny od punktu widzenia 
woźnicy, choć obaj patrzą -w tym 
samym kierunku. 

Dobre godziny 
~yt dynamiki dz!ala1noki .­

mySWWl:'lj i fizycznej człowi,eka przy­
pada na gomlny: 5-6, 11-11, 
iS-lT, 20--2.1, 24-1. Najmni,ejsu 
zdo,l,nośćdopraey,niiemot.nośćkoo­
eent:ra<.:;ii u,wagl wy11up.lje w godxi­
naeh: 2-ł, 11-10, 14-15, 18---10, 
H-23. To wnioot:i :r. badań L. Gły­
b!na • P.nym,:,r~go Ośrodka K=­
dlologicznego. 

Taki sam mężczyZllll-
BrygLtte Ba.rdot, gd:, była US:!.Cty­

tu sławy, zapytał pewien reporlw, 
cą nie wstydzi się rozbierać pr.red 
lek:anem? 
-A niby d\.aczego? - odpowie· 

fot.i~sl:~ ~~ jak~= 
inny! 

Bajka - dla rodziców 
Mądry, lecz biedny człowiek miał 

IeniwyC'h synów. Zwola! kb w go­
d,.im: śmierci i rrokl: o dzieci, moi 
przodkowie zo.stawhli mi wiEllki 
skarb w winnicy, len nie wska.tę 
wam miejs,:;1, Znajdzie skarb ten, 
ktooraćbęd:>.ieglęt,okot 

Po śmter<:i o}Ca synowie jęli p.a­
cować z wiolką gorliwo§cią. Ryli 
ziemię g!ębolko, mając nadzieję, że 
t,ra.filą !l,9. skarb. Tymczasem winnica 
zacui,la [ÓŚĆ, powiek,si.ać się, a ro­
dząc wiole owoców - priyniosla 1m 
skarb. 

(Ormia,1.skaha.jka 
,Xllwleku) 

Histol"ia przekau:ila anegdotę o 
niezwykłym śnie Ab,-ahama Lincol­
na. który to sen sprawdził się w 
tydz.ień póżniej, ale jego bohater 
nie mógł już o lym wiedzieć, zo-

~~ m~~~r:t:t!I~~lnr~:ż at~ 
coln, te schodzi po gchodach w ni­
skie podziemie, aż do kaplicy. Zoba­
czył tam tłum lucM ~łojących przy 
trumnie. Na jego pytanie: ,,Klót to 
umarł?" odpowiedziano, li w trum­
nie spoczywa prezydent Stanów 
Zjednocwnych, .wmordowany pna 
zamachowca ... 

Sen ten był wróibq i zawiadamia! 
~ śniącego o zdarzeniu. które miało 

się sprawdzić. Podobno pani Lincol­
nowa, gdy dowiedziała się, li jej 
mąt nie iyje, wybuchnęła płaczem 
f 7,awołala: ,,Bol:e, jego sen, jego 
sen!"'. 

Nauka określa, ii sen jest stanem 
częściowej bezwladno,!cl organizmu, 
w.czasie której następuje obniżenie 
wra±liwokl na bodice i zwolnienie 
funkcji mózgu, w którym znajduj~ 
slę oolrodki snu, wpływające na ob­
n!i:enie czynności kory mózgowej l 
zniesienie stanu czuwania. Naukow. 
cyw ogóle nie usiłują roi.szyfrować 
tajemnic snu, poza tym, ii 1klanla­
ją tię do stwierdzenia, że marzenia 
senne są bram:'\ w świat astralny I 
pnJ'llzlość. I to tylko niektórzy lllk 
lwierdU\, reszta pomija ów świat a­
stralny milczeniem. 

Tymczasem ludzie minionych e­
pok, ~ierujący się racieJ Instynk­
tem mż rozumem, zwłaszcza proro­
cy i kapłani starożytni, przywiązy­
wali do marzeń sennych wielkie 
znaczenie. Wystarczy przypomnieć 
tłumaczenia snów biblijnego Jaku. 
ba, Abrahama czy proroka Daniela, 
nie mówiąc jut o praktykach astro­
logicznych starożytnych 'Eabilończy­
ków, Persów, Rzymian oraz Gre­
ków. Gdyby nie wieszczy sen Kser­
ks<19a, nigdy nie byłoby podboju 

\. G,~;t .. 
, Jużst,m,iytnlustalillwielesym-

HOROSKOP 
BARAN: nie daj s.ię wciągnąć w 

grę. której wyniki 1111, bardm nie­
pewne i sam dobrze Jl.ie potrafin 
się zorientować, jaka w tym wszysl. 
kim ma być twoja rola. 

BYK: staranne przygotowanie się 
do najbl!ł.szyeh ...adań bardzo ułatwi 
c! pracę - spróbuj wcześniej wszy­
stko dokładnie zaplanować. 
BUŻNtĘTA: nie uciekniesz; pned 

konookwencjami własnych nie prze. 
my~!anych d,Jalań - jeśli mM.na, 
ratuj co się da. 

Nie ustaniemy oż ogłuchniemy? 
RAK: Jeśli U'lko wierzysz w to. 

te w_szyat.ko będzie dobr~ to jut 
pxawie man sukces w kieszeni -
nie pat.rz; czarno w przyszło!lć, nie 
µrzynositon\Cregodobrego. 

Ciepło. Olwieramy okno i... Do 
mies:.:kanl11 wpadają, vlicme hrua5y. 
Komunikacyjne I inne. Atakują M 
tylko slucn. Równiei system nen,o­
wy, aerce, oddech, cisnienle., pne­
wód pokarmowy. Akustyk ze Stl"ll&­
burga prof. Bernard Metz ustalił: 
polowa jego studentów żle słyuy. 
,,DyskoWka - !<16 decybeli, pim 
motor - 85, to naj~kuteczniejszy 
sposób, aby głuchnąć w wieku n 
lat",Slabiejsłyszysz-głośnieJ na. 
stawiau instrument. .Je,;wzc gor.ret 
sly!zysz - jeszcze głośniej nasta. 
wiasz. Koło się zamyl1a. 
Prawdę mówiąc, nie z przyczyn 

obiektywnych .. Winni nadmiernych 
hałasów jesteśrriy ~am!. Jan krey. 
czynasyna,botenzbytnioprzesu,. 
nął gałkę telewizora. Z okna na. 
ósmym piętrze mama przywołuje 
córe~zkę. Ta odkrzykuje. Sąsiadka 
joszneglo:iniejkarc!obiezahałaa. 
I tak dal9j. Halasy z pojedynczych 
u.~t czy aparatów w7,budzają nerwo­
wość własną i otoczenia. Cót do­
piero, gdy przy otwartych oknach 
szaleje prywatka.ćwiczy „eru;emble" 
Cl."!' grzmi przebój .. LQdy Pank''? 
Hasło ochraniaczy środowiska: 

zredukować hałasy choć-bydopozio-

boU sennych, wiążących się z fa­
zamiksiętyca,prrechodzącymipnei 
p05zc:rególne znaki zodiaku i w 
związku i: tym - ·wiele znaczeń 
snów, w wletno.ści od tego, w ja. 
kim maku rorliaku znajdował się 
księżyc w cbwi!i mu. Wado ~ 
dzieć, few ciągu doby księtycwy­
konuje średnio 12-13 stopn~ a co 
dwie godziny zmienia się o przy­
na}mniej jeden stopień.. Wiele sen,. 
ników starotytnych wykładało np. 
sen o śmierci: koziorożcowi - Jako 
niespodziankę, wodnikowi - jako 
szczęście, rybom - jak:o wygraną. 
baranowi - jako rychły ślub, by­
kowi - jako szczęście na loterii, 
bliźniętom - nieszczęście, rakowi 
- kłótnie, lwu - zysk, pannie -
jako awantury, wad.«" - kłopoty, 
$korpionowi - radość, a strwloo­
wi- jako czekający go przestrach. 

Co właściwie wlemy o snach! 
Krótko mówutc: i dużo, ! prawie 
nic. Wielki Zygmunt Freud po­
święcił im sporo miejsca w swej 
pracy naukowej, podobnie jak i 
wiele wielklch nazw~~k naukowców 
ubiegłego wieku, jakby sprzyjające­
go bardziej światu duchowemu, 
\\'Pisałosięwkarlyparapsychologii. 
Klasyfikuje sie zatem sny w sied­
miu grupach: jako fizjologiczne, 
psychiczne, fizyczne, psychometry­
czne, t.elepatyczne, o zmarłych i 
wieszcze 

Wszystko, poza snami wieszczymi, 
CO człowiek przc:iywa w pełni świa• 
domości-wraca doń.w czasie snu, 
choć wielu przesłanek takiego czy 
innego snu w ogóle nie da się uza­
sadnlć. Ale ... siara medycyna hin-

LEW: dbaj o swoich przyjaciół, 
mu ule iagraiająccgo bezpośrednio . nie llc_i., te ciągle oni będą zabiegać 
uirowil1. 40 decyl>el.i na zcwnątn w o . twoie w~Jędy - pnydałoh,- sie 
drieil, 30 w nocy, H wewnątrz mie- więcej towarzyokich kontaktów. bo 
1-dtant.. Podobno współczem1 cy. to dla ciebie najlepszy cuu;. 
wllizacja miejska nie pozwala zejść PA.NNA: zy,kać motesz wszystko. 
nliej. Za to wciął doładowuje de- str;,ein niewiele - potr:reba t.:ylko 
cybell I trudno przewidzieć wszyst- du;\o samoi:ap[l!"cla L niestety, re-
k~ społeczne skutki ieg,o hała~u. zygnacji z; wielu przyjemności. 
Wszędzie coraz więcej ludzi, tele- WAGA: kłopoty fimmsowe nie 

wizorów, środków komunikacji. De- powi:nny pn.ysl:miać cl świata. bo 
eybeli wc.i.ąt przybywa. Ju-.l w 1934 przed tobą wiele zdarneń, które na­
roku mlel!śmy Komitet do Walki z kładów _finansowych nie wymagają, 
Halasem (jeden t pierwszych w a radośc wywołają ogromną. 
świecie). W latach S7.eśćdziesiątych SKORPION: żadnego pośpiechu 
opraClOwano plany akustyczne dla nerwowości. wielkich emocji - te~ 
Warszawy, Poznania, Gdańska. P0- rnz potrzebny cl spokój. głębszy od-
1.l!m ~ innych miast. Polscy spo- dech przed nastęµnym napiętvm o­
leczru ochraniane środowiska doro- kresem. który będzie wymaial od 

t;kei~ęsil~;:~E~~:~d~~f;' ;! ci~~'.~i~:i: :t:b dobrej nllny 

I coT I nic. W stolicy pozi.om ha- !~al':/ę,g!!· cl ~1!i~1e 0: 0J:~ ~r~!: 
lasu rośnie o 1 decybel rocinie. W twmj wtedy z tym drugim dogadać 

~:f;~j?ł~o~~1~:Jr~:1:ż:h - mi~;: si~ci;;o~ri;!~tb;:tze;~~sj~i ra-
da kogo§. kto spokojnie, rozsądnie 

,,Nie ustaniemy, at ogłuchnie- poi:iatrzy na twojs, kłopoty- poszu-
my ... " (;zy tak musi być? ~=-J. naprawd<l bardzo ci się to przy-

(KAR) 

duska i chińska twierdziły, it cho­
roba powoduje okrc!ilone sny. Np. 
serca-snyozdyszaniu,pęd·lących 
koniach, o strachach - Jymptom 
wysokiego ci.śnienia, pływające ry­
by wyobrażać mają ból zębów, a 
dllS~nie priT wspinaczce - grut­
licę i astm~. zaś pływanie i topie­
nie wyrafają choroby nerek. Tak 
tei sklasyfikowano sny !izjoJoglcz.. 
ne., choć mogą one powstawać w 
wyniku skręcenia się nocnej konuli 
wokół ciała, wadliwego ułoicnfa czy 
złego trawienia. 

Sny psychiczne są, wynikiem roz.. 
!alow.inia uczuć, gwaltownycb prz~ 
tyć, napiqć czy stresów. Freud mó,. 
wił o wpływie kompleksów na pOd­
świadonro.ić, wyrażającym się nal· 
prościej w snach, zwłaszcza sek­
sualnych. Faktem jest, że ludrie 
wracający po długich podróżach, po 
katastrofach przez wiele miesięcy 
lublatśniąotym,coprzeszli.M6zg, 
niczym płyta gramofonowa, odt,,a­
rza minione zdarzenia. Podobnie 
ciało odbiera wrai;enla z otaczają­
cego śpiącego świata I wówczas -
jak tłumaczył tosamArystoteies­
najdrobnieJszy bodziec wzmaga 
świadomość księ};ycową, powodując 
sen fizyczny. Słyszymy szelest -
śnimy o szelestach, jest nam zimno 
- linimy o lodowcu, słyszymy mu­
zykę czy chrapanie - śnimy ostra­
sznych hałasach, itp. Zmysły bo­
wiem pracują i odbierają wszelkie 
podniety, choć świadomość odbiera­
nia jest nieco ograniczona. Innym 
rodzajem snów są te, w których o­
brazy rzeczywi5cie jakby telepaty­
cznie docierają do świadomości 

WOONIK: ironia nie jest najlep­
szym lekantwem na nicpowod;,,e­
nia - jeśli optymi;iycznie popa­
[l'l.ysz w przyszłość. od 1·azu popra­
wi ci się humor. 

RYSY: wicie powodów do rado• 
ści. spełnienie jakichś jui;\rochę 
zopomnianych planów - kłoś nie­
cierpliwie oczeknje na w!Jdomoścl 
od c!~h'2. 

Sni<\cego, lub - telepatyczne, gdy 
,,nadawca'' -ktoś,ktoonasinten­
sywnie myśli, przekazuje nam wła­
sne wizje. Np. córka „zapowiada" 
matcewjejśnie,i;ewróciclo domu 
za mlcs!ąc, co moŹ-0 się sprawdzić, 

Dwa rodnje snów: o zmarłych I 
wieszcze od wieków fascynują nau­
kę. Mo.le się bowiem zdarzyć, że 
zmarły w tajemniczych okolic:w.0-
ściach ujawni śniącemu szczegóły 
zbrodni, mo±e się tet idarzyć, ie 
hliskf zmarły przyjdzie po swoją 
„ofiarę", uprzedzając niejako sam 
akt śmierci. Zmarły może przestrze­
gać przed nią, ClO byłoby potwier­
dzeniem swołlltcj komunikacji po­
między żywymi a duchami. Skoro 
moiliwy jest kontakt w czasie se­
ansu spirytystycznego? 

Oneiromancja - czyli tłumaczenie 
snów, jednych dziwi, innych bawi 
„Skowronki" - ludzie wstający o 
świcie na ogól n:iepam!ętająswolcb 
marzeń. sennych, zaś „nocne Mar­
ki", wylegujące się z potrzeby ciała 
i ducha n:il'r:z.adko do południa -
pami~tają je !... chętnie tłumaczą. 
Ze ~posobu uloten:ia ciała w ló:l:ku 
te:! można wyciągną~ oo nieco wnio­
sków, mianowicie: osoby sypiające 
w po1.ycji bocznej - nie lubUI an­
gażować się nieproszone, zachowują 
drstarui, idą przez tycie jakby śllz­
g)em; układający , ię w pozycji em­
briona są słabego charakteru. wie-

~:i:j~ta~a1!:cilę ;:;g!!ia1r:;{ 
zez!ożonymi napiersiachrękaml­
są zdyscyplinowani, praw!. otwarci 
! gotowi na wszystko; sypiający z 
odrzuconą ręką. WYgodnie roiła!tni 
lubią pozować, są skłonni dopnesa­
dy, uwielbiają pozory; sypiający na 
brzuchu - to wielcy indywidualiści. 
swobodniatdoprzesadyiniestcty 
unieszczęśliwiający inn.vch ... 

W naszych czasach aż roi się od 
senników. które to dziełka przedru­
kowują nawet poważne płllma. w;. 
docznie coś w tej n~s,ej jaźni jpst 

LENA LIWl"lc:11 , 
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